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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ei. rano. · 

Porozumienie 'v sprawie pożyczki osiągni~te! 
Baftkierzy amerykańscy zaakceptowali warunki Polski 

Podpisanie kontraktu ma nastąpić jutro. 

Polska otrzyma 62 miljoń.y d.olarów i 2 miljony funtów szterlingów. 
• 2 

WARSZA \.\!A, 11 października (te/, . wl. „Kuriera Łódzkiego"). Dziś delegaci banków,· przebywa;q„ 
cy w Warszawie pp. Monnot i Fisher otrzymali od swej centrali dep'!szq, zawiadamiającą, że lvew York 
zgadza siq na proponowany przez Polską kurs emisyjny w wysokości . g2 za 100. · 

Tel. własny • .Kur. Łódzkie11:0~. 

Warszawa, 11 października. 
Wieczorem o godz. 6 przyjechał z Gr'() 

dna premjer, marszałek Piłsudski. - Na 
dworcu premiera powitał . wicepremier 
Bartel, który ie<lnocześnie zawiadomił p, 
marszałka o odpowiedzi amerykańskiej. 
O godz. 9 m. 30 wieczorem rozpoczęła się 
w Belwederze Rada Gabinetowa. 

DECYZJA RADY MINISTRÓW. 
Ttltuam własny „Kuriera Ł6d7kle11;0··. 

Warsza'wa, 11 patdz.iernika. 
Po posiedzeniu Rady Ministrów wice

cremjer Bartel w towarzystwie ministrów 
C~ecbowicza ·i Kwiatkowskiego przyjął 
!1Ztennlkarzy rządowych i zakomunikował 
im, te w południe był przyjęty przez p. 
Prezydenta RzpUtej, a wieczorem u p. 
premJcra, poczem zWołał Radę Ministrów. 
Rada Ministrów uchwaliła upoważnić mi
nistra Czechowicza do wystosowania 
dz~ w nocy pisma do konsorcjum amery
kans~iego z oświadczeniem, że rząd p.<>lski 
P;zY1muje pożyczkę i zgadza się na kurs 
9„ w obllg~jach z dniem 15 października 
r. b. z tern, że rząd polski ma prawo poży. 
tikę tę konwertować po kursie 103. 
,Rząd polski pOdpisze kontrakt natych· 

lnlast i ogłosi w dekrecie Prezydenta Rze 
CZypospoJitej, że minister Czechowicz zo
~ ~po~ażnlony do podpisania kontraktu 
1 zac1ąg111ęcia pOżyczki, że po.tyczka prze
znaczona będzie na stabilizację złotego i 
realizację llłanu gospodarczego. 

Kontrakt OOdpisany zostanie dnia 13 b. 
~· Efektyy;na wysokość pożyczki wynie-

tó
e 62 mtłiOny dolarów i dwa miliony ftin
w szterlingów. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY 
Pol• Artt1ela TelecrafleaA. 

Warszawa, 11 października. 
Dziś ,..,, godzinach rannych nadeszła 

Odpowiedź z Nowego Jorku na kontrpro
llOzycję Polski w sprawie pożYczki stabi
lhacrinej. Po zap<>znaniu się z treścią tej 
~wiedzi p. wi.cepremjer Bartel odbył 
stflaferencje z p, ministrem skarbu, a na-

t:llate z Prezydentem Rzplitej. 
lłezoośrednio po powrocie z Grodna 

~:.arszatka Piłsudskiego Odbyła się w 
1'i ederze konferencja p, marsz~łka z p. 

0 t'frlrem1erem w . sprawie Pożyczki, -

d lfllh. 9.ao wiecz. :r.ebroła się w Belwe~ 
erie P.:i.ł M' • . ster ··'a im~ti·ów, r::i której p. miniw 

sł:atbu . refer~...,.,,ł . ~rawę poźyćzki 
ll0cze111 na"' M" • , , · · ' I i>/. ........ a •.• :th!·.t\.'W zaakceptowała 
r~~ć ill'Sr „....... . 

st .i::l, .„~ ... :~ . !'0 mmister skarbu WY· 
tj l\Sować ina do reprezentantów konsor. 
ru:n b.;;.nkowego. . . 

r ' • • ~ .., , 

Dl„ ~aiszym .ciągu · Rada Ministrów roz; 
11.-.. • "ała pro1ekt ' n;>zprządzenia Prezy

„ta Rzplitei o planie st~biłizacvioym i 

stabilizacji złotego. Termin emisji · pożY- kańskiego sPodziewana jest w ciągu dnia 
czki dOtychczas nie został ostatecznie u- 12 b. m. Podpisanie kontraktu pożyczki 
stalony. Odpowiedź konsorcjum amery- ,ńastąpi prawdopodobnie 13 b, m. 

. z· kOJei Rada Ministrów przeprowaCfza 
ta dyskusję nad sprawą litewską. 

--.:o:---

Pomyślne dla Polski i pokoju świata 
wyniki narad trzech ministrów w Paryżu. 

Stanowisko Francji wobec Sow?etów i !viemiec, bezpieczeństwo Polski na 
wschodzie i koniaczność uspokoienia Litwy. 

. . . 
Paryż, 11 ipaiźdzlernfka. . 

Min1iis.ter S'PralW zag-ra.nkmych. Za·leski 
prred wyjaizdem do Nkei 00.lbyit dwie kon 
fe.renc.ie. o· k'fórych i.nformude „Pa1Tis Mi
di". Pienvs'Za konfe:rencja. jaik pi'Sze dzle·n 
nik paTys-ki, do·tyczyła francusk:o-p01skich 
stosooików i linii wvtyctznych. obu sojusz
niczych krajów wobec S.{lrwietów i Nie
miec. Briand i Zaleski dosZilf do zutpefne
go p0iro•z:uml·enia we ·wszystkich kwe
stJaieh po1H tytki zagra1n:iez.nej, in te·resugącej 
aha kraje. Stwierdzono, że faik . Francja 

jak i J>Olska prowadzi pOtitykę !!granicz. 
ną w myśl zasad Ligi NarOdów. 

Załeski oŚ>wi.a.diczy:ł, że zer\vainie sto
sunków ·francuskO-sOwieckich byłOby dla 
POiski nłepoi;ądane. Póilska · chętnie za
wrze palkt o nieagresji z Sowietami. Obe" 
nie TO:ko"·ania znaj:dują się w sfadjum za
s.to.iu, z,oisfaną je<lt!aik znowu podjęte. • 

Co do konferen:cii Chamberlaina z Za
leslkim . Pairis Midi" podaje, że angielsik' 
i .po.Js:kf mężo1wie stanu oimaiwi1ali szczegó
tow'O wszystkie międzymwodowe rngad
nienia, które :byly prze'Clm:ifLem ro.vważań 
na terenie 9enewy, a zwfasz,cza inkiaty-

wę p-0\kojową, i sprawę zabezpłecmnfa po) 
ski na wschOdzie Eur<>py, 

Spe.cjailne zaifntereso1wain1ie pośw!ęcrr 
Chamberlaiin Sipra:wie wwównani:a różnk 
z'dań między Połsiką i Uuwą. Ohamber
la·'n przy1rzeld dziaJać 11Sl})'O!ka1jadąco 11a ko-
\\ ień~ic'h szowinistów. . 
· Żywo za'intoresowa1t się teiż angielski 
miniiSteT PolSlkiemi propozycjami w spra· 
\Yi e J)Olsko-sowieckieyn. oaktu o nieagre· 
sji. Oba1j ministrnwie bY'lf wvsioce zadt>
w-o,leini z powcdu sw~i rozmowy, ''' fotórej 
doszło do uzgodnienia poglądów. 

--:::--

Obóz Wielkiej Polski w niełasce. 
Wła'dze zawiesiły działalność, tei organizacU w Małopolsce Wsch. 

· Protest przedstawicieli O. W. P. prz<tciw represiom~ 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego„. 

Warszawa, 11 patd~erni:ka. 

Władze administracyjne przystąpiły 
we wtorek do akcji represyjnej przeciwko 
organizacji Obozu Wielkiej Polski w .M.a
łC'polsce· W. chodniej. O godz. 11 rano d<>· 
konana została rewizja po raz trzeci już 
w lokalu O. W. P., w rezultacie której lo
kal władze policyjne opieczętowały. Na-

ją ,przywiózł z Warszawy szef bezpie- rekcja policji lwowskiej zwróciła klucze 
czeństwa major Rutkowski. od lokalu O. W. P., a w 24 godziny po tym 

Znamienne jest, że w pOniedziałek dy- fakcie lokat został opieczętowany. 

·Konflikt między · Francją a Sowieta.mi. 
Moskwa gra na zwlokq, 

Kto będzie następcą Rakowskiego? 
stępnie przeprowadzono rewizję w młesz- Moskwa, 11 października. 
kaniu prywatnem przewodniczącego ko- Mtmo wyrażonej przez „Politbiuro•· 
mitetu dżielnicowego, Petroniego. zgody na odwołanj.e Rakowskiego z jego 

. O godz. 2 policja zjawiła się u dzielni- stanowiska w Paryżu konftił& między 
cowych oboźnych Bcrtoniego, Bieńkow- fr~ncją a S?wie~mi nie jest dotychcza

1
s 

skiego i Dzieduśkiewicza. . zazegnany, w zw1ą~ku z cz~m w k?tac.1 
W b •• dy ~'·t li •• 1 · rządowych toczą się ustawiczne memnl 

. • . ~ ecnosc1 r~ ora po c~1 wo~: . konferencje. 
słne~ odczytana }m rost~ła dec~w1 poHcj1 Glównym szkopulem w kwestji usn
zawteszajaca dział~l~c O .. w. P. w M~- nięcia Rakowskiego jest niemożność usta
łDJ?olsce .'Ysc~odme1. thl skutek u~uama icnfa osoby jego następcy. Dotychczas m1.i 
dz1ałalno~c1 te1 za szkodliwą ~la panstwa. więcej szans do objęcia przedstawicie1 -

Prz~~1wko. temu zarl~dzemu z.a'!rotes- stwa sowiecki.ego w Paryżu mieli zastęp
i<•wal! p1s~m~1e ll.bccnł r.rzedstawiciełe, !ef ca komisarza do spraw zagranicznych Li
crgamzac.d. twinow oraz Karachan. Jednakże rząd 

Zarz~dzenie c zawfos.v.mtu działalr10ści francuski stwierdzH, iż na żadną z tych 
O. W. P. wydane zostafo .orzez dyrekcję dwu kandydatur się nie zgodzi, uważając 
policji lwowskiej, której działalność i kom je za wykluczone. 
petenc)a nie wykracza poza granice mia- Obecnie 11ajWięcej szans mają: Piata-
sta Lwowa. Zarzadzenie, jak nas informu- kow. Kxesti:ński i Joff~ 

SOWIECKIE WYBIEGI. 
Paryż, 11 paździ·ernika. 

.„Le Matin" donosi, iż rada komisairzy 
ludowych poweźmie ostateczną decyzję 
w sprawie odwoJan!a Rakowskiego dop!cw 
ro 14 paźdzjernika r. b. Sowiety grają naj
w!doczniej na zwlokę, mimo, że Francja 
trzykrotnie zwracała się do Cziczerina z 
żądaniem wyjazdu Rakowskiego z Pary
ża. Zrozumialem się zdaje zniecicrp!iwiew 
nle opinji publicznej we Francji podsyca
ne przez wybiegi dyplomatyczne rządu 
sowieckiego. Raz jeszcze należy podkre-· 
ślić, że Francja chce zachować przyjazne 
s.tosunki z Rosją, jednakże ma prawo żą
dać, aby dyplomata. do którego rząd fran
cuski nie ma zaufania. opuścił niezwrocz
n!.e swój posterunek. Takityka zwloki, któ
rą stosuje rząd sowieskf, mOŻe tylko draź
nić OD.inie oub1iczna,, · 
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Polska czuwa nad Niemnem. 
„ 

/(on/erencje wojskowe marsz. Pilsudskiego w Wil
nie i QrQdnie. 

Te1en„n wfa~nv . .KurlPra ~ ' 

Grodno. 11 pa.źdzf er.nika. 
Marszałek J>iłsudski Po wzięciu mizia 

tu w uroczystościach ku uczczeniu 7-eJ 
rOcznicy OSWob<>dzenia Wilna i Odbycłu 
;rereR:u konferencyj. udał sie do Grodna. 

W Grodnie mairsz. Pitsudski w g-ma
chu D. O. K. w Olbecnośc·t g'eneirafa Rvd za 
Smiig-tego odbył dłuższą k<Werencję z do
wódcami jed1mostek wojskOwych w snra
wie stoSunków. panujących na p<>g.raniczu 
t>OlskO-litewskiem. 

O g-odzin ie 12 min. 29 ma;rszaitdk Pit
s.udski odjedia1t z pOlw.rofom cLo Watsza
wy, żegnany przez .prz.edstawideH wtadz 
rząido•wyich i v.;l{)js.ko•wych oraz .przez Nu
my Ptllblfczności. 

ODGŁOSY. 
Agencja Tele1?:raficzna „Express•·. 

Tantn, 11 p.aźdlziemdJka . 
Pr.asa estońska zamieszcza Dibszeme 

doniesienie o p:rzebie71t konfliktu po1lsko
ntewsildei;o. Gazeta „Pae·wale.t" zarrniesz
oza .arty,Jrot pod tvtuitem .,Podlldad z dy
namilfu p-od pokój .Europy". Dziennik kry
'tykuje iba·rodzo 0istiro voiJi.tyikę rząidu 1Hew
skiego. Podolbnej treści a,,rtyikuit zaim i eścH 
takie dziennik estoińslkl ,.Wa!ba Maa". 

TĘPIENIE SZKOL~lCTW A POLSKIE· 
GO NA LITWIE. 
A~encJa Wsobodnia. 

Kowno, 11 p.aiŹdziemfika. 
UtewSlki minister oświaty Sz.alkianiis 

zlożyt wobec przedsitawicieli prasy ob
szerne o-świadczenie st'Jvierdzając, iż mini 
steirJum zdecydo1w.ato się na wipr0<wadze
niie ceńzU'Siu na•uczania w szikofaich po-

wszechny.ch. co musi, z na:tu.ry rzeczy, o
ho.wf ązvwać również szko•tv polskie. 
Eg-zamio kwalifikacyjny byt niejednokro
tnfe odlldadany, a ()Q:byt się dop·i ero w 
sierpniu. Z 283 kal!ldydatów ptawie wszy 
scy egzaimi111u nie zda:Jl i zafodtwie 13 kan
dydatów zdotato otrzymać stopi eń zado·
waladący. Mirl'i'steir oświadcza d.aJ.ej . ii do 
szkół pc1ls1kkh dosta-ty s!ę dzie1of, ·rodziców 
!He·wsndch, co iest wynikiem a.!:('iltacj.i ipoJ
s.'kiego Toiw. „Po.chodnia". Wolbec tego 
dO'wodzi dalej Fltewsiki minister ośiwiaitv 
rząd zastosoiwa1t środki, zmi·erz.ające do 
zmniejszenia. lfcziby dzie·ci w szkofach pol 
sikk~h. Z c.aitym cvnfzmeim stwieirdza m!-
111isteir Szalkfanis, iż nielktóre szlkoity p-01zo
s'ta'ty z'llJPeltinie bez ucmfów w wvnJ!lru re
a.t•izaicji oowvżs·zych za1rządzeń. Na Utwfe 
piozosta•ły obecnie zaJ.ediwie 4 p·olsikie sti
mnazja. W ten srposóib wpe1tinie o.f:,cj.alnJ.e 
ze s"flronv odipowieidzia~nyich kfer<Ywn1ików 
rza;du Jitewslkieiro stwierdzono, iż '\v1olbec 
szkolnictwa pc•lSJki·eiw na Ut-w:.e zastoso
wano metodę bezwz·g'lędny;C'h represy1 po 
li fy;cz.n vch. • 

KŁAMSTW A LITEWSI<ff. 
Paryż, 11 naiźd'zie.rnfika. 

Posełsrwo lite1wskfe ·w Pairyi.u oig-toisi
f.o komuni1kat, w którvm ibez,czdnie za
Drzecza z.amlmięoiu szkól ·))Q~sikl1e1h i: i111ter
no·wa1niu nauczycieli. Ani jedna szikofa pnl 
ska nie hyiła. TZ~omo, zamlknięfta, am .ie
de.n nauczvde1. Pollski. a1t1i· wo~6le żaden 
Pofalk nie byt •':n'ferno1wanv - fwiel!"dzi ko 
muniikat litewski. 

M'imo 'ronu kate1r.o'.I'vczneg0 tych 
Mamstiw, tylko ba•rdzo ni·elf.cz.ne d'Zienni'ki 
podały prnzę Wa1t<lemarasa. 

Rozkład czerwonej doktryny. 
--· , 

Iła/ka miądzv rządem sowieckim .a opozyciq. 
MOSKWA, 11 patdziernika {Rps.} -Walka pomlądzy oposycją a gru

pą rządową w sowieckiej partii komunistycznej trwa w dalszym cią~u, nabiera
jąc form ostrzejszych w miarę zbliżania się terminu zwołania .ljazdu partyjne,l!o. 
W n~jbliższy~ czasie odbyć się m8:ją .z:ja~dy partyjne . ukraińskiej i 1 białoruskiej 
party1 komunistycznych w Charkowie i Mińsku. W związku z tern r;oczyniły wła
dze sowieckie przygotowania w postaci wyłączenia szeregu opoz:ycionistów ukra
~ńskich i białoruskich z partji. nPrawda" donosi, te wyłączeni w Homlu opozy
cjoniści białoruscy oświadczyli na posiedzeniu komitetu okręgowego partji komu
nistycznej, te nie myślą o rezygnacji z dalszej akcji przeciwrządowej. 

W Tyflisie zanotowano szereg wypadków udziału opozycjonistów w zitro
madxeniach partyjnych, zwołanych w celu przeciwdziałania akcji opozycyjnej. 

Władze sowiecki• zwracają szczególną uwagę na nastroje armii czerwo
nej, organizuiąc zebrania komunistów wojskowych i nawołu1ąc ich do walki z 
opozycją. W tym celu wyzyskiwane są przez więk:szość rządową nastroje anty
semickie niektórych wojskowych sowieckich. 

lalle~ fłnmi ~owuanie 1oto~ami trwi. 
Masowe rzezie w Meksyku. 

MEKSYK, 11 października (A. W.) - Represje przeciwko elementom re
wolucyjnym trwają z wzrastającem natężeniem. Rewizje ł areHłowania 
są na porządku dziennym. Liczba egzekucyj wynosi dziennie 20 do 30 
os6b. 

Szczególnie ostre są represje w r~jonach sąsiadujących z obszarami, ogar
niętemi powstaniem. Gwałty i teror, stosowane przez wojska rządowa przed
stawiają się niejednokrotnie jako masowe rzezie. 

Ludność meksykańska, w obawie przed często niesłusznemi, gdyż kiero
wanemi w stronę zupełnie spokojnych obywateli, represjami opuszcza Meksyk 
•1dając ~!_ę do Stanów Zjednoczonych, ~łównie do stanu Teksas. 

Wojska rewolucyjne generała Gomeza działają w stanie Vera Cruz, ope· 
.rując ze zmiennem szczęściem w zaciętej walce ze skoncentrowanemi atakami 
wojsk rządowych. 

Wojska federalne rozstrT.elały b. dyrektora państwowej kolei meksykań
skiej Paolino Fontes, wraz z nim roz~trzelano 15 powstańców. Fontes stanął po 
stronie generała Serrano w samym początku ruchu powstańczego. 

Wyni~i wynorów ~o Rany '~i~i~~iei we Wło~lf mierlu Woł~ńi~im. 
Polacy uzyskali 8 mandatów. 

0 
· 

I 

Polska Aienc:Ja r eleg;raflcma. 
Łuck. 11 p.a.ździernika. 

Dn'i.a 9 października 0odiby1ty się wybo
ry do ra<lv mi·e.is.kiej we Wtodzimienn 
i następują.cc·mf ostaitecznem.i wynilkami: 

Polacy ofrz,vmali 8 maindat&W, żydzl 
12 mandatów llikraińcy - 3, Rosj.ainic
t ma.i1dait. 

W gtnsow:»niu v:zięto udzia1f 69% uipr;i 
wnlonych. W siczególności P"fosoiwat·0 
68% Polaików GO% żvd6w I 55% Ukra:'ti· 
c6\v. P:9d wzgfr<lem przvnaile·żności par. 
ffy.inei radnv·ch ,,. ,. „·ki bed::i sf P. nrzedsh1· 
wia1tv. iak na.ste1111i e · Klub Pnicv-1 mar 
<lalf. Narodowa Dem. - 1. Ch. D. - 2 
P.P.S - 2. bezvartvjnf - 2 ma1ndafy, ży
dzi: Poole~ S.ion IJ>'i:aiwi.c.a - 1 maooai 

Bund - 1, aisymiiJato.rzy - 1, S.iOniści-5, 
o-rtodoik:s] - 4, Ukraiińcy - 3, Rosjanie-
1 ma1n<latf. 

W wr6wnainiu z 'POIP'rze'<klf emi wybio-
1 ami Pola1cy U'zyskaH o dwa :mandaity wię 
-:ej na niekorzyść żydów, którvich udzia'f 
ri rocentowy w osfa;tnic.h wy'b01r.ad1 spadr 
·1 10 % . Suikces Po1alków UU1I11a1czy się 
większem zairnteresow.anfi·e:m wyiboraml i 
ri ofączenfem 6 list w Jeden og-6kiv zWią· 
'ek Jiosf. Jeden manda~t r>0.Jsiki ~ostar uzv-
-:Jrninv głosami Ukraińców. · 

W l!czbie ra<lnvch Polaków znaddnje 
:' e iedTi a kobleta. Przeilf e·g wvborów bvr 
' Poko)nv przy stosunkowo dużym zainte
resowaniu ---!:---

Odprężenie w sytuacji na Bałkanach 
Bułgarja manifestuje swą dobrą wolę. 

Stan wojenny w ńadgranicznych miejscowościach. 
Ar:encla leieitnflczna .J!xoress„. 

scua, 11 październiika. 
Król butgars11d Borys paerwair kma

cję w W m oc.ii ze \vzglę<lu na 'P'O ·wainą sy 
tuację pol!ityczną f wyje.ctJał do Sofii. Na 
15 paiździernika zwola11a zostarnie nad
zwyczajua sesia sohrania. Rada miini
stró"· 11·ch w:al1'1la o g-!'c··sizen; ·~ s.tam1 C·blęże
nia w Okrę~ach Petr ic f Kustmdi, oiś·ro<lld 
maccdońS1kie·!:('o rnchu rewo.Ju.cvjnego. De 
kre.tv o z•wofaTiiu so1bra.inja i o·.1dosz.eniu sta 
nu cibl eżcnia zoistaly już wydrukorw.aine w 
dz'iem1i1ku rnrzę<lio1wyim. 

DODA TNIE WRAŻENIE. 
Bel!lrad. U ;paźd7 · ern ilka. 

W ria<lgrnn;,::zny::h miejscowościach 
bułgatslkfch sąsiadujących z Jug0staw!ą, 
O?:toszono stan " ·ojenny. Wiadomo·ść fa 
z:01Sta1ta przy,ię.ta z zadowo.teniem przez 
Ju20~„owia'tIBkfe sfery po!ffitycme DOnie
wa.ż w szczeg-óh1ości w Kustend'i!lu i w 
Peitric deśrod'ko1wana była dzia•tafo10ść 
baod macedońsikkh. Za1rządzein1ia rządu 
but~a·rskiego sa uwaiane za dowód dO. 
brei woli rządu hułgarskłei.ro, dążącego do 
jallma.jlpiręd'szei lilkwidacii konfliktu. 

Niemcy w ·fazie fermentu. 
Fala strajków w Berlinie. 

BERLIN, 11 października (P. A. T.) - Fala strajków w Berlinie kształ. 
tuje się coraz groźniej. Oprócz kolejek podziemnych trwa w dalszym ciągu 
strajk w browarach berlińskich, pozatem w cią~u dnia d!:isiejsxe~o 18 tysięcy ro
botników przemysłu drzewne~o w Berlinie wypowiedziało się za strajkiem więk
szością 96 proc. głosów. W pr.temyśle metalowym strajk został zażegnany dzięki 
temu, że minister pracy ogłosił orzeczenie rozjemcze za obowiązuj~ce. Nowe 
niebezpieczeństwo jfrozi ze strony pracowńików autobusów, wśród których za„ 
znac;i;a się coraz silniej tendencja strajkowa. 

, 

Porozumienie na G. Sląsku. 
Umowa w górnictwie. 

KA TO WICE, 11 października (A. W.} - W dniu dzisiejszym za-warta 
została umowa w górntctwie kopalnianem kruszcowem, między zarządem 
kopalń z jednej a zespołem zwi!\:&ków górniczych z: drul!iej strony. 

Umowa obowiązuje do dnia 31 grudnia 1927 r., z dw11tyiodniowym 
terminem wypowiedzenia. 

Podwyżki płac, przewidziane w nowej umowie, wynosa:ą §rednio 8 proc. 
Dodatek mieszkaniowy wzrósł z 14 na 15 groszy,'dodatek na dzieci z 22 na 2< 
grosze. 

Zespół związków zobowiązał się w umowie do nlewy•t~powanla przed 
jej uplyw~m o nowe podwyżki. 

Wielkie zwycięstwo Czang-Tso „ Lina„ 
• „ Pekin narazie ocalony. 

LONDYN, 11 października (A. T. E.) - Powodzenia armji Czang-Tso 
Lina potwierdzają się w zupełności. Armja północna posuwa się w dalszym cie, 
gu naprzód, odpychając armię prowincji Shangsi. Front został w ten sposób od
sunięty o 50 kim. Dowództwo armii północnej zapewnia, Iż w„elkle nłebez· 
płeczeństwo, zagrażające Pekinowi, młn~ło. 

Początek końca obecnego r~gime'u na Litwie 
Dyktatura wojskowa ma przodlużyć agonjq. 

Agencja telegr. „exwess". 
Ryga, 11 października. 

„.Taunakasinas" donosi z Kowna, iż w 
tamtejszych kolach politycznych krążą 
pogłoski o szeregu zmian, jakie mają zajść 
w rządzie litewsk!m. Mówi się o możliwo
ści ustąpienia ministra Valdemarasa, któ
rego mi·ejsce zająłby obecny minister woj
ny generał Daukantas. ValdemaTas przy 
tej kombinacji byłby ministrem spraw za
granicznych. Objęcie kierownictwa rządu 
przez Daukaniasa oznaczatoby zwycię
stw.o kół wojskowych, ostateczne ustale
nie dyktatury i zani1echanie referendum w 

Kowerda w wiązieniu 
przygotowuje się do matury. 

Telerram wfasny „Kurlf'ra Łódzklcsz:o„. 

Grudziądz, 11 paźdz.iemi!ka. 
.lalbóica .posta sowiookiego Wojlko.wa, 

Borys Kowerda, odbywa llrarę w w1.ęzie
nlitU grudiziądzlk.ilm. 

Caite d111i l(owe'fda sipędza nad książka
rnt Przygofoiwur.ie się do ma'fury, którą 
zamfe:rz.a wawać w więzienfu. 

Naiuika zabie·ra mu tyiie czaisu, iż nie 
korzvsta n.aiwe.t z pef.nV'ch spa1oer6w. 

WięźniiC)'w)e odnoszą sii.ę dłoń brurdzo 
przychylnie i pirześcigają się wzajennnfe 
w wyświadczeniu Koiwerdzte grzeczności 
i 1pr·zys·f'llg. 

KRWAW A LIKWIDACJA SPORU. 
Agt.ncla telegt. „Express". 

Londyn, 11 paź,dziemliika. 
W miejscowości Floyd w stanie Ken

turiky zlfkwi<lo\,.-ano w krwaiwv sposób 
spór, który od dtuższr g-o czasu był przy
czyna t>rocesów i. wa!l!k iDOIJlliedZY drwmna 

sprawie konstytucji. W razi,e gdyby Val
demaras ! inni przywódcy Taiutyników 
zdołali dojść do porozumienfa z Chadecją 
wówczas na czele rządu stanąłby Galwa
nauskas. - Na stanowisko m!niSltra spraw 
wewnętrznych byłby powołany minister 
Strucky. Pogloski te, pisZ1e „Jaunakasiinas' 
świadczą, iż sytuacja wewnętrzna na Lit· 
wie jest nadzwyczaj krytyczna i że wsze! 
kle możliwości pogodzenia istniejącego 
antagonizmu z.ostały już wyczerpane. Ga
bi·net wojskowy na czele z generałem Dau 
kem bytbv wtaściwie początkiiem końca 
obecnego regimu. 

rodzinanni. Podc•z.as słt-zefainfłtly, w lkifórej 
braili udzi:a1f wszyscy czforiiko'Wie o•bu ro
d~111 - 4 osoby wsta1f y zabite diwie są 
ciężiko ranne. ' 

Unia bałkańska przl!ciw 
Wiochom. 

(Teterram wlasny „Kur}el'a t.6dzklero•). 

Paryż, Hi paździ·ern!ka. 
Prasa francuska żywo komentuje spra

wę zatargu Jugoslawji. z Bulgarją, który 
wynikł po zamordowaniu gen. Kowac·~wi
cza. 

Dzienłlikt podkreśla]ą, iż Jugostawja 
cz.uje się bezpośrednio zagr:ożona grą po
lityczną Włoch. Dlatego Jugostawja wy
suwa pos'tulat unji bałkańskiej przeciw 
Wt ochom. 

DoDatrują się też tącmości w pobycie 
króla Borysa we Wloszeclt z wzmożoną 
akcją ~amachową na Bałkanach. 



.,KUR.JER ŁODZKI'•. - Sroda, 12 paf.dziernika 1927 rokn. 

Walk3. o panowanie nad morzem Śródziemnem·. 
tódź, 11 paździem'ika. 

MJUł się prezydent Stanów ZiednO
ezonych Roosewelt. twierdząc swe11:0 cza
su. ł.e era śródziemnOm-Orska narodziła 
fk wraz z cesarstwem rzymskiem i zgi
nęła z le2o upadkiem. 

Tik bynajmniej nie jest. .Jąi kanał 
Sa8f stworzył nową przyszłOść dla te-
10 tiOrza. lttóre dl])Jękł niemu stało sie 

Idąc dalej szlakiem wpłyWów na Mo
rzu Śródziemnem nie trzeba zapOminać i 
o tem. że na wscbOdnich jego wOdach, 
przv bra:egach Małej Azji, Ok<>ło wysp E
~eiskich, wre znów Po długlcb latach spo
koju walka konkurencyjna wszystkich 
państw J>Obrzeżnycb, Grecji, Turcii i Buł-
11:·arii. 

• 

W końcu dOdać trzeba jeszcze, że o 
Tam12er toczy się spór międzynarOdowy. 
Francja, Anglia, Wtcchy i Hisizpanja krzy
żutfa. tam szpady swoich wipłyWów 1 pre
tensyj. 

Z t~o wszystkiego wiid~my włęc, że 
coraz więcej uwydatnia się znaczenie Mo~ 
rza Śródziemnego tak dla Europy, .Jak 

dla innych kontynentów. Morz.e Sród· 
ziemne jest dziś więcej niż kiedykOlwłek 
terenem wytężonej walki o w.pływy mie
dz~' ·d2łkiemi mocarstwami. 

R. 

----!:---

mlnłuiejszą arterJa k<>munikacyjną, łą
C!P wiełkłe JJOrty eurOJ>eiskie z J)Orta
dlallYi t Dateki~o WschOdu. Znac7.00te 
lelo morza wzrOśniie jeszcze niet><>młer
llfe z chwila, trdv ~ba mOcarstwa koto
•· Francja i Amdia. J)Ołącza linia k<>
leiOwa północ i pOłudnie Afrykl, ~dy ..!: 

SWITY POLITYCZrtE. 

Ucisk ·Polaków na ziemiach niewq2wolon11ch6 
Allderu bieJ?nąca kOlei połącrzy JJOśrednto 

Jak rząd niemiecki traktuje mniejszość polską? 
Marsvłic z centrum Afry;ki, ~dy tii:ntta Kak (Od naszego koresp. pomorskiego). 
- Capetown zbliżv Londyn do Kaps.zta- Grudziądz, w paiźd. 
da o dni kiH<anaście. PotożooJ,e mniejszości po.Jsikfej w Niem-

ROfa mOrza Sródziemn~o jest dziś na- czech - ja!k: infonnuje nasze.1ro kores.poo
wet większa, niż była w dobie cesarstwa <lenta baiwi;:i.cy chwifowo w Grutlzią<lu je
nymsk~. W:vbrzeże półn'Ocne Afryki den z dziaitaozy po:Jskkh na ·warmii -
I tego Olbrzvn1i „hinterland" stały się kwi- .ie·st nieSifychamie ciężkie. Niemcy z catą 

1
... bezwzględnością. tero•rerrn \VPf<JSt, tępią 

tnącem imperium kOtonjalnem o nieOblł- polskość na każdym kroku. 
czałnych dziś mOżtiwOśclach l'OZlWQjO- Uwydatnia się :to naiJ)Tzyikitad w ja-
wYCh. StwOrzYł;t fe Francja. skrawy siposób rprzy każ.doira:zowem spl-

We wschoduhn kącie wąski pas wy- sie iludłl'Ości, kiedy to trzeba nielada odwa
bneża "l[ipskłego wraz ze swem] J>Ortamł gf, by przyznać się rpubliczni·e dio p·oJ.slk<J-

tworzy bramę weiścloWą do Afrykt an- §ci.Nic więc dz,iiwhego, że liczba ludności 
2łelskief. RO't\Vói bancl!owy, przemysło- vo.lsklej na oibsz<trze, którv .powstat przy 
wy, rOJniczy rOzpoczał się zaledwie na Rzeszy, spa.dtta z cyfry p.rzeszto mi'ljon. 
niezmlierzonych obszarach „hinterlandu•• iaką to cyifirę wy!ka:zywa1ły staitystyki 
afrykańsfde20. a iuż dzisiaj ruclt komuni- przedw1o}e'11ne. do 600,000 wedf.ug D1bHcz':!ń 
k oficj.aJnych. W Tzec.zvw1istości Jednaik -
acyjny m1ędzy t>OłudnioWemi J>Ortamł mniejszość polska w Nfomczech Uczy pót-

f.uropy a oółnocnemi Afryki wzmaga się tora do 2 miljooów JudnO·ścL 
I IJOtetnieJe z dnia na dzień. Tanger, -Ca- Aiby tę ,poważną mniejszość polską 
sablanca, Oran, Ahł:ier wyrastają do ma- wirirnnizować w trwaite i mocne kadiry, 
ezeoiJ1 dużych, oo europejsku ur.ządz<>- PO•wsta1ł sweg-o czasu Zwląze!k P01la1ków 
J!Yc& oo.rtów lta.odfowych. w Niemczech, organizacja wyibifoi·e bez-

. pairtylna. Dziek! też o1:brzymim wysH-
Nłc też dziwne~o. że i rywalizacja mo- kom Związku Po'laków zdobyto dwa man~ 

carstw o w11łYWY na MOttu Śródziemnem daity w sejmie pruskim, naturailni·e przy 
przybiera na sile. -Dwa przedewszystkiem popairciu .P-Ozostaitych mniejsz.ości oairodo
J>aństwa. Francja i Włochy najwięcej za- wych w Niemczech. 
interesOwaoe są t. zw. „pOlityką śród- Po za tern Polacy wchodzą do se}mi-
'demnomorską". . ków iprowi1nc}o~rnlnych i powiatowych w 

PTzygir.anicznych ziemiach. Naijsilniej re-
Przeludnione Wł-Ochy coraz to ,z więk- prezentoiwani są na śląsku, gdzie wC'ho

SZą ZM.drOścią patrzą na rOzwój Pote~d dzą na:we:t do '"'~dzla1tów poiw1.altowyc.h. 
kOlonjałnef Fr~i w północnej Afryce. \V przeszJo 90 g'tll'n3cb na Górnym śln
Dzls:ejszy dyktator WłOch. MussoJini, sku PotJacy mają wic:bzość co uprawnia 
idąc za naturałnym pOJ>ędem swego tem- Ich do wybrani.a fJ'Ols1ki·c·h zairząidów gm~rn-

r.ych. 
J>erameotu i l"OzpieraJacych st<> ambicyj, Jednalkże Nj.emcy nie chcą .a1bw!Jutnie 
zdążając do ut11Zymania mas ludowych w zatwierdzać so.rtysów Po1alków, chyba. ie 
ciągiem napięciu, J)Odsyca ich imperiali- so.f.tys t21ki wy1prze się cail:lwwide ;po,Jsko
styczne UCZUcia, stawiając im przed <>czy ści i z-0ib0owiia;że s·i.ę służyć i111teiresom nie
~7.e cesarstwa rzymskie2<>. które z~- mieckim. Kwitną.ca ta na Śla;slku ipo,J
mierza ufundować. · siko1ść wyiproiwadza Niemców z rÓ\\t.lCł\Va-

gi i d~aJte:~w t·ere'11 ten oto-czoiny jest oł>ec-
Niedawne mowy Mussoliniego i ultra- nie s,pecja·lna „o,pieiką" niemieck::i. i tarn 

~mperj~listycma kalThJ)anj.a prasy faszy- toczy się najba1rdz:ic:d zadęta wa1!rrrn z pol
s!oWsk1eJ w.budziły ostatnio po.wa~nv s'kością. 
11.iepokój w Oftinji francuskiej. Agitacja Naijsfabsr~yim punktem w nrga1ni'Zac!f 
włosk · mufejszoścl polskiej w N'emczech iest nra-
n· • .a Dl'.leciw wpływ-Om Francji w Tu- sa J}01!ska, która z powcdu brńku Środ'kó'\v w': 1 w kwestjj Tangeru WyWołała na- i 0teiroru ni·emieokicg-.o ·wprost wegetuje. 

za-Ostrzenie stosunków francusko • ~a mt1.iej'Sz.ość pol~lką składają się żywio
włOsk_kh. Że nie J>rZyszło do koniliktu. tv nfiezamożne f mzeoważnfe za1leżne od 
11r.z:Plsać naleiy temu, że Mussolini, obja- kar.Hailu nfemiecklcg-o. Jeżeli wiec rohot
Wiaiąc Publicznie tendenc•e za~cze, dro. _ ni1\ rpolski odważy się choóby ty1!ko zawi-

' UV'l n<ić cihk'ł> w gazeitę pols1ką. wstaje na-
Rą Poufnych kOmunikatów starał sie rów- ty...:-hmi.ast \\·ydalcl'riy z fabryki. Na•wet 
llOcześnie zapewnić rządy obce a -zwła- f'"rr..v polsikie 0iba1wiadą się udzfefać ogfo
~a 2abinet francuski ~ swych J>OkOj-0- s:~eń pismu polskiemu i dfaitel!o Pola•cy w 
WJcb i przyjacielskich • h Niemczech p·odzhda}ą r-0zwó,i pism n1e-

b . . zamiarac · n,iec'kich w Polsce, które w dz.fale og~o-
t lll'l~ ~•gracji włOSkiej w związku :;zeń Po'Siadają tyle firm ·pols1k k:h. 
nieb ~m ~eh, jest Jednak dla Gtó~·na 'val~a ~ i:nnk,iszoś·c'.ą oolską 
ki ~ z~!ną, ze w przysztości ocze- tocz1: się w <lz1~dzm1~ sz~O·lnei., ~olac~ 
~c IDOżna Jeszcze niejednych niep0r<>- w Niemczech 111e nos 1 ada1ą a1m Jednei 

Zll]Dieii włosko _ francusk' h • s zilwtv średniej; 'k:Pka szkót mniejs?ośc:-0-
kOfOiit .ZantOrsk' h te w sprawie wych istnieje .ietlyn.ie na teTenie Śląska . 
o~ ic · • . lecz i farm kierownlct>wo tych sz:kót pozo-

łlaJ)O Da MOrztt Śrództemnem Wł-Ochy sfa'.ie w rękach zdeklarowanych halkaty
dJ k'!katą na zdecyde>wany ooór Prancii. str.w. Nau1ka iP7,y1ka po~·skie~o w trzech 
n a ffirej DO!ityka ·śródziemnQm-Orska j~t szkó~ka0ch na y.~a:rf'.lii .. pro:wadz~na . j~st 

akazem DQtężnych interesó • pOt b rn-:wz nauczvc1eh mem1eck1cli. mernm1e.1a-
1>aństw01rych • . w 1 rie cyd1 wfaśc.i\Y'.e po polsku. Nauczycieli. 
'IVl?łebienie' M 0 ty~ .Ad!13'tyk, PółnOcne k!órzy orzvzmdl się cio p.aclsko.ścf, nrzeo o
Si>OkOjn .Orza radztemn~o. dotąd , ;:;· sie bez''"zglPdnie do zaichodnich dziel
~. Y I lezący na ubOczu Od wielkich ri ,<: Niemiec. Prezesi re.g-encvj. a<tórzy o-

. l~tów 5~p0darczo - strategicznych. k)ai!~i(' 10ś;vfa.drzaJa . że ~n~a~n~ hyć snra
stare .• sie dii$1aj terenem gorącZikOwej eks- "' 1ec'.l'rwv1rn~ wo~ec P~}a 1l(OW .1 a1ko cz~nr:
Pansn "1~!riej Włoch i ogniskie _ k:ow <. . . tte '. maid~ c nstu prowadza po•Hy-
stych zatargó ł d . m czę h;. PkSLer111 1 ;1a.cvmą . 
il'leiami i w 0 w a zę nad 1ego. wY- . \\'ogóle Nl·emcy stosuia flieprnwdo,01J-

tn ędzy Italią a .Jug<>stawią, anbnP. wprO'St. metody szykCF11, aby utru-
„ .. 

d:i!6 w.prowadzenie svkoJn.kt'Wa p.o~slkiego 
W J.'ZCl''ZY. 

Wałka z naipore.m nieimiec:kim jeS't n!e
slyc;1rnie trudna z po·wodu ciężkiego po
~o:żenia. materjaloego mniejszości, siklada
iącei slę przewa1żnie z drobnych rolników 
i 1 c!Jr,.tników, J:!{)dcz.cis gdy Niemcy wsz.el
kkm: srodkami dążą <lo z.•wiecenia pol
sk'r.h banków ludowych, które po~baw~o
ne ;.;redytów taik polskich, ja:k i niemiec
kich wogóle już ty;lko wegetują. 

Przez co,rocznfe odbvwme kongresy 
m11iejszości nairo<lowy.ch w Ge1newi·e, dzię
k: energicznym wystąil)'ieni1om posra do 
sc:·inm .prusikie~m P. Bac~eiwsikie1go, śwfat 
i;i~; wiie coś'kohvii ek o •losie Po1laków w 
(':femczech. \Vo·be·c tei;o i rząd Rzeszy - ·--

wc:z:yna się troc.hę J.:czyć z rnniejszośdą 
pols!ką, lecz prograim jego po.Jega na u
d~ieieniu ;praw Poilakom wów·czas, gdy icr 
w grarifcaich Rzeszy Już nie będzie. 

I tern tłumaczyć należy wzmożoną 1)0-

rtykę eksterminacyjną rządu niem ie..:k 'e
~o. która znajd11je swój "·yra:z w t•ch ,,·a· 
!a111iu coraz to nowy.eh miljono\yych ~11n
duszńw na tę.p'.rnie polskości na zlcmiad 
gr.::i. 1 ::e:'Zą.cych :z Polską. 

W c,ibe.c ty.eh wszysNdc!b faktów rzad i 
s.ooh:·czeństwo po•lskie. nie moirą pozostać 
obo.;ę+ne. Pows.tać .p·O·\'"i1nna bez zwtol:i 
akcja, maja;ca na celu 'J)Opa1rcie moraln.! i 
makrjalne wailczącej lud1ności po1'.sikiej w 
Niemczech. 

Za st. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
„RobOtnik" zdzi.era na swych lamacl1 

zasłonę z „dyktatury proletarjai:u", która 
P!rzyświeca wielu działaczom socjalisty-
o::znym: 

„Dyktatura proletariatu" w Polsce byłaby w 
obecnych warunkach dyktaturą komunistyczną. · 
O dyktaturze zwycięskiej socialistów nie może 
być mowy. Dla tej prostej przyczyny, że w walce 
o zwycięstwo dyktatury staliby w pierwszych 
szeregach komuniści, którym Rosja pośpieszyłaby 
z natychmiastową pomocą i to tak wielką, że w 
krótkim czasie Polska dzieliłaby losy - Gruzji. 

Ale gdyby już chciano zupełnie zamknąć oczy 
na Istnienie bolszewickiego sąsiada, gdyby przy
puszczono na serjo, że „dyktaturę" zwycięską 

og!osi tylko P. P. S. i Związk-i Zawodowe, to i 
wtedy wartość taktyczna środka ,.dyktaiurY" it!st 
nietylko zerem, ale nie trudno przewidzieć, że re
Z!?ltatem jej byłoby tylko zniszczenie P. P. S. 

300,000 zorganizowanych zawodowo robotni
k1'lw, to jeden procent narodu. Chęć dyktatorskie
go rządzenia tego jednego procentu nad olbrzymią 
większością, musiałaby pchnąć tę większość do 
znciętej obrony demokracji przeciw dyktatorom. 
Role zmieniłyby się diametralnie. Nowoczesna 
!dasa robotnicza nie wytrzymałaby tego nacisku, 
7naczna jej część wystąpiłaby przeciwko dykta
turze wraz z resztą społeczeństwa w imię pro
;:!;rnmu socjalistycznego. potępiajacego „represje 
i teror", jako sposób rządzenia. 

Dla orjentacjl należy dodać, że powyż
sze trzeźwe bądź co bądź uwagi, pisze 
r0sel Daszyński . który należy do sfarej 
gwardji P. P. S., ni.e mającej jednak już 
wielkieiw wpływu na politykę partH · 
zt1lcdwie w n:ej tolerowanej właśnie z 
powodu swego umiarkowania ... 

• • • 
„Głos Prawdy" uważa klęskę listy sa

nacyjnej w Łodzi za rzecz przejściową i 
pedes za s-i ę, licząc na przyszłość: 

Przewrót majowy wyzwolil społeczeństwo z 
Picwoli endeckiej i tern samem stworzy! warunki 
oia swobodnego i prawidłowego skupiania się sir 
społecznych na odpowiadających ich naturalnym 
interesom p!atformach politycznych. Stąd wzrost 
sil stronnictw radykalnych, odpowiadający charak 
terowi spolecznemu narodu. 

Jest to dopiero początek procesu krystaliza
cyjnego. Ostateczne jego rezultaty ujawnią się 
dopiero po dłuższym okresie czasu, pod warun
kiem, iż wypełni go rozważna i pozJ·tywna praca 
stronnictw radykalnych. gubiących się jeszcze 
rl7isiaj w łamańcach taktycznyc;1 i co gorsza -
J.lOddających się nastrojom nerwowym, nie znajdu
jącym żadnego uzasadnienia w rzeczywistości. 

• • • 
\Vi leńskie manifestacje protestacyjne 

r: rzcc :w Litwie wywołały 'vrażenie, że 
zanosi się na jakieś niezwykle kroki czy 
zarządzenia przeciw Kow:n.u. 

„Gazeta Poranna Warsz.'' pisze na ten 
temat: 

Żadne uczuciowe odruchy nie mogą nam ani 
na chwilę zasłonić świadomości, że grą roziJO· 
czętą w Kownie, kieruje Berlin. Wiadomości 

ostatnie, jakie nadeszły z Wilna, mówią o usunię
ciu niebezpieczeństwa „odruchów". Jest to bar· 
dzo pocieszające, gdyż wszelkie „odruchy" choćby 
najbardziej spontaniczne, ale zachodzące w obe· 

· cności najwyższych przedstawicieli rządu, mu
siałyby pociągnąć za sobą jak najfatalniejsze dla 
Polski skutki. 

• Społeczeństwo wileńskie musi być przygoto• 
wane, że rząd polski na nic innego prócz zwróce· 
nia się o interwencję mocarstw w danej sytuacji 
pozwolić sobie nie może i z pewnością nie po· 
z woli. 

Słusznie wskazuje „Czas", iż sama postawa 
rządu w sprawie pożyczki amerykańskiej wska
zuje na brak jakichkolwiek z naszej strony „ryzy
kownych" zamierze1J. Kto myślałby o bliskiej 
wojnie, nie targowałby się o kurs emisyjny po· 
życzki. 

Jeśli całemu społeczeństwu polskiemu, a w 
szczególności mieszkańcom Wilna, potrzebna jest 
w danej chwili zimna krew i zimne głowy. to 
niektórym organom przydałyby się poprostu okła
dy z lodu na głowę. Taki „Kurier Wileński" 
wpadl poprostu w gorączkę i bredzi o Wielkiej 
Litwie, która pod wspólnym dachem państwoWYm 
połączy Wilno i Kowno. 

Ależ o tern właśnie bredzi i nieprzytomny 
\Valdemaras... Czyż przystoi organowi „sanacji" 
występować w roli waldemarasowego agenta? 

Raz jeszcze powtórzyć musimy: zimna krew 
i zimna głowa! 

POLSKA, LITWA I NIEMCY. 
„Kurj. Polski": 

Prasa niemiecka dużo uwagi poświęca osta
tniemu konfliktowi polsko-litewskiemu. Niemcy 
są , zdaje się, jedynym dziś narodem ,...w .Europie. 
który politykę p. Waldemarasa bierze na scrJo. 
czego najlepszym dowodem są rozmowy na te
mat paktu przyjaźni, jakie z nim prowadzi! w Ber
linie p. Stresemann. Pakt ten ma być, według 
wywodów „Vossische Zeitung", urzeczywistnie
niem rady p. Chamberlaina, który w Genewie 
bardzo dobitnie pouczył Waldemarasa o zdumie
niu, jakie budzi w Europie fakt, że Litwa po 2« 
Rosją nie związała się z żadnym ze swych sąsia
dów traktatem czy paktem przyjaźni. Oczywiście 
P. Stresemann może rozmawiać z kim chce: wolno 
mu traktować poważnie nawet p. \Valdemarasa. 
wątpimy jednak, czy marzenia o jakiej:; rofi media
tora między Polską a Litwą, którq Niemcy chętnie
by w tym wypadku zagrały, mogą liczy(: w Euro
nie na co innego niż na kpiny, Z)Vlaszc·n wcbec 
tego, że nawet t. zw. demokratyczna prasa nie
miecka pozwala sobie w związku z tą sprawą 
na tego rodzaju brednie na temat \Vilna, któr'c 
·wszelkie porozun .icnic w :!:m zakresie ?C:-iirs• 'WY· 
kluczają. 

„ 
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HINDENBURGJADA NAD DUNAJEM. 
Olbrzymie manifestacje ,w Austrji za „Anschlussem". 

Sztand_ary niemieckie„. Jedna pieśń-jedno hmsło. Biały krulr •. Oblicze dzisiejszych tłiemiec 
w ośw1etlemu krytycznem. Istotne cele hindenburgjady. „tłfe Jesteś'!'?I sa_m_odzielnym naro

dem". rtowy s2czep germański. Podejrzane wizyty pruskich m1n1str6w. 

(Od wiedeńskiego koresp. „Kur. Łódz.") bez względu na kierunek pisma, począw- wódcv WH:helma, jako geinera't?Wi pru-
Wiedeń, w paździemilku. szy o<l skrajnych lew~cowych dzienników skiemu który jeszcz.e zawsze, m1mo ~rzY: 

w) Gtośnem echem odb1la się w Wie- a kończąc na .. Rekhs.post", która jesz.cze sięgi Tloi'Onei re;publice - sentyment~ 1 

dniu uroczyistość 80-leda urodzin Hin- do nie.dawna Odmienne w s1pral\vie „an- duszą jesi .przy dawnym ~fa.dcy. K:·edY 
den-buirga. Począwszy od „sfer górnych" <:chlussu" zajmowała stano·w.islko. nais zapytają o zdanie o Hmdenlbuir_gi~„ o<l
- starano się nadać uroczvstościom wie- Wśród tego chóru p·rzeh:'.ia się gl'()s powiemy: Jalko prezydenta rCIJ?Uibl!ilk:i ~u
deńskim charaik:.ter sipecyfi·cznie poli:tyicz- chara!kterysty·czny .. Arbefter Zeitung", - simy go szano.wać, jalko czt01Wvelka moze-

. ny - z bu<lyinków P'OwiewaJy ch{)rągwie pmpagujące~ · bard'ZO intensywnie , i<lee my jaiko generaita nie chcemy. . , 
rniemieckfe o:bak ausfrJaddch, jako wfdo- Mlsch1uss·u" ale o<m:rvwającej przvtem Dążymv - mówi 1przyiwódca s_?CJal!
my ~ymbO!l utęsknionego „anschlussu" - ni.eima1 c.a!kiem .iarwnie:co myśli o dizisfe,- stów austrijackic'h - do ,przyt~zema. Au
a po ulicaich Wiednfa ma·sz.erowa·ty od- szych Ni·emczech. sfrjf do Nleimiiec, aJe 'N!Pieirw mUJSzą ~em
dizialv bojowych organizacyj nacjonałi- P :'Jon:i.guie zatt·em kleę z·fa,czenla ied- cy oikaizać sw01je praiwdziiwe. rnpU]Jliilka~
sty.cznych z pieśnią na ustach - „Deut- nrukże z .poważnem; zastrzeżeniamf. Nie s:kfe ol}li·cze mus.za diowodme w)11kazać, 
5chland, Deutsc<h1and uber a:lles". pod01ba się jej dzis(ejsze obli·cze Nl·emi•ec. że nie s~ wfocej kirajem iUtl1lkrów i m!'.Jiilfa-

A w tym sa!llym dniu, jakby na ko- Wvbi~ pnblicysita czerwonego obozu. rysliów - a1e państwem 0,pa1rteim na pra-
mendę uilrnza,ty sfę acrtyikuty o k-0niecz- Poseł Austerlitz pisze: Wld1z:iwi1e r-epubli:lkańslkich, d.emo~atycz-
n-ości vrzvitączenia Austrii do N:iemiiec __, „Dz:isiej.s.ze Niemcy, czcząc ttin<l-en- nyoh zaosaidaich." 
sens .fyoh wszystkich elaboratów był jed- bm.ga, oddadą mu hot<!. n '. e jako ,pr·ezyiden- A teraz ,pos·łuchal}my, oo mow1ą z ?-
nail<owv. mv.śl ta sama cel anal1ogiczny - tOl\vi reiplJlbliki niemiec1kieti, ale jako do- k<:>~zji urodzlrI łlitnde:nbwrga wszysilk~e 

dlzienn:iiki o1lbrzymiego 1kcince.rnu Steyer-

słoń-matka po swym przyjeździe do Europy w drodze do swej no• 
wej rezydencji w londyńskim ogrodzie zoologicznym. 

CLAUDE FARRERE. (15 

ito milionów w złotie. 
(Tłum. Gabryel Karski). 

(J); 1~~" - '" "' 

Kto slę zanadto stara.. nieraz chybia 
celu. Troudue nlie odzmucz.at sie zbytkiem 
fnlf>e:Jiigen.cji; n!e byt rootLalk zuipeil'mym 
g-lupcem: prZJedewsz:.vstikiem zaś. był, jalk 
więkswść Prancuzów. czl()łwi1ek&em bair
dizo odw.aimym. Tyle ugrzoczni.e:ndia w po
tączenlu z tak wziewna foazoolo1g'ia. za-
1nitryg-owało go cokool1wfek. 

- To wszvstko j.eStt jakieś osobHwe„. 
- pomyśl.at - WY·itląda nie.czysro. Nie 
ieistem nll'rkiern, nie prz,ecze.„ . acle Chaip
pairt taikże ni1e iest... Gdybym tak w}1trazi-t 
życz;enie spusziczenia sie ró'Wtl1ii:eż na 
dtno? ... ot, choćby tvllko ooto. bv ich tro
chę pc<lr.afoać? „. 

I wwazit to żviczeini•e. U1.S1tysza<t winet 
oios.el!lke w ioo·ej tooacJi. 

- tio! ho! ho! To natdzwy1czarl ni1ehez 
ple.czne !.„ Po pforwsze: ośmloirnice. P. 
Chappart mówit o niich Dainu Troooue. 
wszak prawda? O. bo wiid·zii.ał sam Jetd1ną 
z nich a·ż z nazbvt bliska! Strais.zhl'WY ów 
ootwór !uż bvł sro omotait od stóp do 
gtów i tvl'ko iakimś nieomal cudowl!lym 
wzv:pa<lkiem Pozostata mu wo,tna prawa 
ręka. tak ż1e z<lofat dać smn1a•t poiwrotu.„ 
G<lvbv n<ie to. dz·iś na oiok.tadziiie za·top:io
nei Tuhe.Lgerj; z1najdowałbv sie szJdel•et 
oa111a Chappart... 

P. TroUJdue może ni1e czvtail po"tęż.niego 
d'.l!i:etoa P. W<ik1to0ira Huigo p. t. „Pracownicy 
mo1rsicy?" Ach. •na•l 1eżaito to przeczytać. 
Jest tam wtaśnle mowa o ośmiornkoch. 
A nie uleg-a wą•tpiliwoś.ci. ż,e cailiy pu.lik 
ośmiornk Qbrat sobie s·i:etdłislko we wszyist 
ki-eh komo,raich TubelgerH. zaitoplooeó na 
głębokości 36-metrowei, l. i. w.taśni·e n.ad
bard-ziei SP1rzvi.aia;cej g-romadzein5·u siię 
ośmrornlc. Ii.a. oczv1wi·śde wo~:no pamu 
Troudue wdziać skafatnder. sipu.ścić się na 
dino a nawet nigdv ndie wrócić na po
włe1rz.chnłę. ieżeLi taik.a j1e.gio ochota.„ Ałie 
,-noż.na bvifo prziewidywiał. iż. gdy p. 
iTroudue s.pu.śc;j się 1na dno, ratownfiey dlUń 

scy n•ie zda;żą wvswioibod/Zlić ~ z potwon-
nvch uścisków ośmio·r.nlc p.ainują,cych bez 
apelacyj;nie na srf ębia1ch, w kitór~h t:kw!
ta Tube1gerja... WQlbec cz.ego Erik lier
besom. gospodarz Ska·gerrab oraz v.."'Sz.ys 
cy jego wiemni toiwaTzyisze, zmuwicy faJ1JJI1Y 
morskiej śre<ln-Lch g-lębok!Qści. oiświ.oocz.a
!a.. iż zirzucają z s~ebiie odpow•ie.d'Zi>a.1'11ość 
nia wypaideik, i::-dybv P. Trouidue niie miait 
i:u:ż niigdy Wlfóclć n.a pokJ'ad. Oflo jak sli'ę 
~ 1praiwa przie.ds taiwfa ! 

Tego rodzaju p.rzemowia osfaignęlaiby 
może pdnię efelktu wiobe.c Norwegów, 
Duń-czvk·ów lub Sz.wieidów: Ietc.z ZJwiróoo
na do c·z.towl,eika tY'P'U Tro'Uldltte'ai. tra:f.LaJa 
zupel111!.e mimo: mi•eszikań,cy p1otudmtia 
f"rainc.il ni·e są - och, bvnatłtnnii1ej ! -
mędrsi a1JJ odwiażn!,eisi od .i1akichikolwiiek 
innych obyw-<VteN. Zafo niie!ZalJ)trzie.az.e1t11iie 
posia<lai.in o<Stire wv·czutCi>e pira1widy i fa.ls'Zu; 
a wyczude to jest ta!k c·siir•e. iż maifo, kto 
możie im w tern nf1e pov,,1'1eim .iuż mwet dio
róW111ać i dokzymać ikroku 11a tvm ś1'i·skim 
t•e•r:einiie, lecz nai\v1et 'krio1czvć i·ch śla<l:ami. 
To f,eż. wl1emi oidw:·eczm,ej tlraid:yiC(jf o-po
w.i·aJdamia sooie W'Zaj1em na.lWY.biirttniJejs;zy1CJh 
baj.d, umieją ill!~e przeimowa•ć s1e 11'1!1eimi nad 
mleirn1e. Us1Iv·szaws1zv od .Eir1ilka Ue:rbie
som o ośmio1rnica·ch, T·roudue JJ'<Joc·zęs.towa·t 
.zo w ęż.a,mi mor'Sik l1emf. 

- Ja sam, jak mię p.ain tu wddlzJ. sipo
tkatiem jednego. co byll' czteirv r.arzy girub
szv otd Ptl'n,a„ Prawdzi1wie mówie. a byllo 
ro w Alonsr. nawet deisZJcz oiaidiaił. wiidzii 
wiięc pan, że n.iic z.myś.Jam ... Poit:wór o mar
ł·o mię niie ·pioii:.a1rf. Ale wwiaża ,piaill. niiie 
utla:to mu się ... I oto jestem fiUlfuJj. Ta J)ań
ska ośm!omk.a wo,g-óJ.e ntl·e is,tinii<eń·e <lila 'ta- . 
klesro cz.to"ni·eka .iak ja. Ja zieżdtżam !... 

Zaatakowany talk einier.gii1C.miie. Duń
czy!k i?'różno JZLlkait repliki. Wllmńou, wy
k~ztusit ze z1e ukif'Y1Wai111em zan•iepoko.łe
n.1.em. 

- Chce palfl sipufoić się na dk.10? 
- Chcę! - ośwfaid;cz:v.t TToudue. 
- Obce pian prz,eszuikać te koimoil"ę 4 

któ1rej nie Z!Wiedzfit Jies·z.cze ż:.aden z mofcli 
naten:towa1nvich n.urków? 

- Wtaśniie. 
- 1 pa1n wi·e o po.t ą1c:zo1111em z t·em śmi·e r 

tc11nem n!·ebezolecz.ei1s·t!wem? 
- WJ.em o tem wszy:stkiiem dale1k..o ltP.

Piei. ni:ż sie p.ainu 7Jdaje, 

nil1tl: u • 
„PU1bllicyści i '}jOHltycy ~stw ~aJi:iicv;i

nyidh stwruzyH farłszywą tezę o rstmen.v 
narodu austrjaddeg-0. W osfaltrrui1ah tartach 
często kons'truuje się wspomnianą tezę. a 
to dla celów po1I.ity.cznych. Po wot,info _zo
struta Austria maila, afo pirzedewszystilnem 
11li1emlecka. Nasza .przemożna maijjka Ger
mairJ.lia siktatda się :z wi1eiJu szc~epów. My, 
Ausfirjacy nie two·rzymy żaidnego n~1rod'?, 
ami two:rzyć go nie chcemv - bo 1estes
my je<lr!y:in ze szczepów nasze•j w:iielikiej 
ojczyzny niemieokiej. 

Tu nie pomogą żaodne z~azy. 
MilJno zalkaiz&w ipa•pierowyd1, darwno 

już czujemy s•ię z Niemcami z·ląiczeini. Ten 
szczep g.eirmańsiki, s.zcze1p a;ustrjaicki, czu
je się ndemi·OOkirm i jedną ma .ty11k:o ojczyz
nę, dila której żyć i umierać .prngni1e -
to Niemcy. Tolb1e dzioś, marszaiłlku Hin
denibmgu - w dniu twy:ch imienin tę dań 
i przysięgę składamy". 

Jalk włęc w.idzimy, n!ie oo. żairty ·iidzi·e 
akcja .• anschilussowa". Nair.aizie zawiera 
się tralk:talt z:łą.czenia na gaiZetowym pa
t>ie.rze, wszystko je-dnak j.esif: t11l'O~one we
dług iprngramu. 

Zda1111e to rzuci•t Troudoo t'<Jonem caił
k'..cm natu1r<łllnvm, bez premedytacjoi, Ale 
Duń·czy:k. który m!ait swoje motyiwy -
brzęczą1ce s.~eresziczące - przestra
szy.t si! e. 

I in·ie z:wliekia~ąc już, . wiys1tąip,i.t na drogę 
kom1p1rom is u: 

- Pa.nie Troudue. widze dokąd pan 
zmi•e:rza„. To dopra1V.idy zby;tecz1111e - ry
zykować w tein ·sposób wfasin.e żyicdie. Ko
mo1ra nr. 4 jest za1p1chałla; l)tłtt1 ży;czy sobie 
.iD, wdostępnić? 

Tro•udue, na·iwny. lecz 111d1euistir.asz<>ny, 
odrz.ekt: 

-Tak. 
- Ha - uleirt Br.ik Heirbesom - siko-

ro ma pirzem6wlć dv1niamtt. niecha.i Plf\Ze
rnówi... Tylko ... jak pa.n sobie ż:vczy: czy 
tylko trioszikę 'CZV mocno? 

- Tmszlkę czy mocno? hm. To zamia ... 
lo! - oznajmif T1ro111du.e - n.i·eich będzie: 
namiętnie ... N'<liPTZÓtd j·ed!ntaik we·zme sika ... 
famde·r i prz,eko.nam się na-0czn1ie. 

Duńczyk onlemiat ZU1J1C·ł1nf1e. Dotb:ro
d1~1znv TroudUJe wyidaiwaił mu sile obeanliie 
srrofoiiej1s.zy od 1J11ieufn~ Chap.piart'ai. 

Trneba by.to jednak zasto1Si0wiać slę do 
w10.Ji ka.pvta1nia. Troudue nait-ożyit sobi1e ska ... 
fan<le1r i rus.zy.t w drogę. Za·liedwi,e wszak-
7e dMkinat s.toipami dnia, eioorg-j1a w nim 
„spUJc.hła", ;, nie rwąic się bvt1:a1.imn1i·e:.i do 
.,przeik01nywam.ia" się na0t0ZJ11re, s:tall'aił się 
trwać w przyizw:oiftem oddałetn.iu od ws.vel 
k·i:oh możL!'Wvch n~ebez.p:i1eczeńlsltiw i do
m11i1ema•nyich ośmi·om~c. Ponoi oo„wiet żaito
\\ !all, że nie miiat przy sobie ta:Hi kaa-t ailu
mi1nd·owych: byłby clhęt1!1'ie 1posta1w1H „pa ... 
sjamis n'Ulrlka", dla zabi>e,i·a czasu - do chwi 
li s.t<OSIO'Wne.i dio ~od1ne1iw polWłwtui. Mn..ej
sza zresztą o to; chwfll,a ta ositaitiecztrnie na
deiszta. talk jiaik każ<la chiwiJ1a kli1edyś n:a ... 
de-iść musJ. I natty.chmfa1s.t oo wydostaniu 
s ię z b!MUn-"1ch otchf.ain.l, sprytny Trou:dlliC, 
stanąws·zy na po:kta-dZ>i1e Skag>enraka f od
śruibowaw1szy swó.i kask. z.ażv.t odwetu: 
ii:c r::ekił slO'wa, powióci'.t 'P'O oheonvch by
snrem s.piodrz.en·i·em i pod:p·a'l1t.szv dito '. ;dą 
nodibróod-ek udail' się do swej kabliny. N1e
w ą t;:>Fw ie. byto1by mu d:ość trudno opo
\Yia ·d:ać. cuda: dair \V:Vobiraź.111i ma Sl\vnj-e 
g-ra:-iice na1wet u •po·iudn:D-wca. Ni·emnie.: 
o·wo brzemi.enne n'·eidomówlenianni miku 
nile m91ono iimieszail9. za.Tówno. Ęirika Het• 

„ . 

W ostatnich 4-ch m~esfąca-ch, ~wót; 
mi111Jis:tr6w .pmskiah P\zyt.yilo .do

1 
Wi;OOn~ 

zawsze pod os·Io111ą mewmnei oka~1i t 
od 1pirzvpad1ku. Aloe dzi:wTie, że w łączne. 
śoi z ta:k'.im poibytem, a!kcja ! p-r?·paganaa 
za „a1nschluss·em" i1n~ensvwme się rozw 

ja. d · tt· A b W dniu zaś aro ·zm mue•n' urga p~ 
wlewają sztandairy ni.emiec.kie, mo.~zysto. 
ś-c.f w mieści·e ogromne, zaipa1t pa tn-0tycz. 
ny .. szczepu niemiocłkf ego" dzhvn!e POI!· 
nbeconv. ż.e cz:l1o1W'i1e1k naw_awdę 7:a1pom'. 
nać za,czyna, że żvtie w Vmdobcr11e, sl~
necznej sto1Jicy re1pu1bliJki aus:trja·clkiej i o. 
ibraica się w01krnto - C'ZY _już na rini;a:l 
nie s.pacen11ia. ju'!1'kry pruskie.„ Bo . Deu1 
schlaind Deutschfaind iiber łllles" rozle~ 
się róv.~;ie gtośno i na Tówną, zda się, k~ 
mendę - nad mod.rym Dunajem. ia•k l na· 
Szprewą. 

Roman H('rnlcz. 
_!_:o:--

SZTUKA WIĄZANIA. 
w) Japończycy nie ubi•ernją się pv cur 

pejsku, ni,e znają, naweJt w przybl'.żcn' 
sztuki zapi1nania guzików, klamer le 
agrafek. Przedml-0ty te zastępują Cl' 
taśmami i wst<\żkami. Stąd powst~. 
wś.ród nich sztuka, wielce db 11:-s skc-~ 
µlikowana: sztuka wiązania. Któżby de 
mvśli~ śię, że znają oni aż 250 sposcbch 
\Vfązarnia? Pod tym względem tp~ią p!en 
szeństwo na świecie, gdyż nawet tak zn2 
komiC'i eksperci, jak marynarze francusC' 
wynaleźli tylko 60 rodzajów węzłów. Pr 
dobnie zresztą jak ma;rynarze nadają 01 
wiązani,om rozmaite nazwy, jak np. węz: 
ż.ótwiowy, boo!ani, motyli, mówi się t1\ 
że: zawiązać kokardę w Irysa, w k\\'a 
czereśni lub śliwy, i1stnieje też węz.el mlc 
d:ośc·i i węzeł stairej kobiety. 

Sztuki wiązania uczą się Japo11czyc 
w szkole, a nawet najmni•ej inteligernr 
dziecko zna 20 do 30 sposobów wiąza11:, 

MIERZENIE PULSU. 

Dr. A. Goldschmidt, profesor u11:wer· 
sytetu w Berlinie, wynalazł maszynk~ 
która z drobiazgową dokladnośc_ią notuj 
sWę i Hość uderzeń pulsu. Aparnt te1 
przytwierdzony do ręki, oblicza i . auto
matycznie przenosi na papi.er uderzeni; 
.serca i wibracje systemu nerwowego. W 
nlki, -Otrzymane zapomocą tego aparat~ 
są bez porównania dokładniejsze niż SDO· 
soby dziś używane. 

beS-Om, które.go sumienie ni•e byifo spokoi· 
ne. j.a:k i catą załogę Skageirraka dz~ alaja· 
cą w zmowie z przewodzącym jej lQitreru 

Up·lynęla ca·t.a ddba w teij glochej trw 
dze. Nu:nkowie przystąipiłf do swych co
dziennyich czynn<J'ści; ale byto im n l·eswo· 
jo. Ten przelklęty Prnncuz musi teraz w't 
dizd ·eć, Jak się rzecz ma ... Ostatecznie, zba· 
dainie zat-0.pk't1eg-0 staitku i dostani.e się de 
komoiry nir. 4, to nie przedstaiwiiato nad· 
zwy·c~&ny:::ih trudności. z czego też z pe· 
wqością p. T.roiu<lue zdaje s'()lbi·e tera1 
S!pfawę! Zalf.em? wszystlk-0 sfawalo s:( 
na1zibyf wyiraźnem. N.ie siposób jiuż będzie 
prowadtzlć nadal w ni.eskończono·ść OWi' 
mulą za1ba•we. która 1przez ozterv tygo<ln:r 
cią•gnęta się ta1k pomyślnie. nape·t·niają; 
wszvstlkim kieszenie„ . 

W końcu te'ż Erllk lierbesoim zidecydD· 
wa'f się wzi!ąć byika za ro·gi i na'Stę.pnef( 
ranka zjawił się w kajucie kapitana. Trou· 
due, wóż.elll -trosk tirwa.ł w 0ibjęc!ach 
Moirfeuisza. 

- A więc? -- rozipoe:zą:f Duńczyk 
gotów j1uż na wsze1llkie u!Sitę.P'stw.a - jak 
będzie z tytrn dy.namilf.em? Trasze.czke 
czy mocno? 

Troudue, gdyiby na wet mia~ w tei 
ohw.idi nóż giJio1tyny nad g-tową, nie po~ra· 
fi.llby dać ro.mmne.i odpo\vi·e<lzi [],a to py
tade. Nie namyślając się. powtórzyt od· 
ruchowo swój ;poprzedni iko1nceipt: 

- Już panu mówiłem: namiętni'e ! 
Dlllń·czylk. k·tóry ż.art·Q1wać nie uimia.t 

:za·wol.a1ł z 1prze:rażeniem: 
- Do stu 1piornnów! 
Poczem omówiioino rnec2 Miź.ej. 
Podczais os'f.a'tnach wydeczelk na di!i-0 -

(talk ;p1rzynajmnie.i prozedstaiwi•t teirnz SIP'ra· 
wę Erilk lierib.esom) nt11r:kOIWie duńscy 
wdair:li się na z.a~oip!ony olkrę't, masaikrni~ 
przytem ca•te ohmairy ośmiorin:iic. Następ· 
nie, śród tysiącznY•C'h rtiebez.pi·ecz-ęństw 
dotairli do wejścia do 01w-e.j sławetnej ko· 
mory 4. Zaiwoira zre'Sz.tą byta szeir<>kO 
odemikni-0·na; a:le mnóstwo grwu; 't.a1k ie 
be•z poświęcenia trz.ec:h-ozter·eoh miesfę· 
cv na :roo1zoi!ną 1pracę, nie by.to inadz!e:i sfor 
so·wania teg;o. nalturafoeigo a rtak nadnatu· 
ra1nJ.e bronit0nego wejścia. 

d. c n. 
--:o:~---
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Otwarcio katodry w Czq ... 
stochowio. 

W dni.u 6 listopada r. b. Częstochowa 
będzie obchodziła. niezwykłą urnczystość 
otwarcia ka•tedry częstochowskiej, pod 
której fundamenJta pierwszą cegłę położył 
Jeszcze przed dwudz:i'eStu laity ks. Marjan 
Pulman, proboszcz parafji św. Zygmunta 
w Częstochowi.e, obecny .bi:skup lubelski. 
Na uroczystość przybędą delegacje ze 
wszystkich pairafij całej diecezji częstcr 
chowski'ej; nadto we wszystkich świąty
niach djecezjt w tym dm:U odprawione bę
dą solenne msze·św. i. wygłoszone kazan!a 
przez duchowieństwo o z,naczeniu katedry 
dfa djecezjL 

Katedra C1.1ęStochowska co oo rozmia
rów będzie na:jwiększą świątynią w Pol
sce. 

LO. P. P. APELUJE DO WLASCICIEU 
NIBRUCHOMOSCI. 

~d dwoma miesiącami L. O. P. P. 
twiróci'la sj,ę do właścici.eH nieruchomości 
w Łodzi z prOŚbą o rozsprzedanie pom~ę
dzy lokatorami1 domow maczków na bu
dowę S'Zkoły prl.otów w Łodzi1• Poniewat 
właściciele ~mów podięli się tej misji, L. 
O. P. P. J)rzysłafa każ<lemu z nich pew!1ą 
ilość znaczków, z warunkiem przestania 
pi·eni'ędzy do miejscowego oddziału Ligi. 

Dotychczas wielu w'faścicieli domów 
Irle przesłało jeszcze do Ligi ani pi:eniędzy, 
ani znaczków, wobec tego zarząd lódzkie
go cxldzialu L. O. P. P. postanowi'f zwró
cić się do nich z acpelem, by jak najpręd·7.ej 
uiśc:Tli za'1egłe należności. ~r) . 

Rojostrac1a rocznika 1gog. 
Dziś komisja rejestracyjna nie urzędu

je. 'Jutro win.ni przybyć w ccla.ch rejestra
cyjnych do lokalu biura wojskowo - poJ.i
cyjnego przy ulicy Traugutta 10 mężCzy
źni rocznika 1909, zamieszkali w obrębie 
V komisarjatu policji o nazwiskach na li
tery począltkowe R. S Sz, T oraz zam:esz
kali w obrębte XIV korni:sarjaitu policji o 
nazwiskach na Iłtery początkowe tt, Ch, 
L, J, K, L, f~, (i} 

---
RUCH UBEZPIECZONYCH W LECZNI· 

CACH KASY CHORYCH. 
Ruc.h chorych w agendach leczniczych 

Kasy Chorych m. Łod'Z'i stale wzrasta. -
W mi.esiącu sierpniu r. b. ogólna :Jość ba
dań wyniosła 201.669, w czem ilość porad 
lekarskich w leczni'Cach wynosi 145.366, 
i.lość porad działu pomocy leka·rskfoj 24839 
ilość badań w zakładach mieJskich leczni
czych 6.564. W zakładzie rozpoznaw.:;zo -
bakterjologicznym wykonano 1.339 zabie-
~ów. (r) 

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW l\otlEJ· 
SKICH ŻĄDA PODWYŻKI PŁAC. 

Związek Pracowników Miejskich ZZP. 
l'Ostanowil Wystąpić do MaglsFratu m. Ło
dzi z żą<laini.em podwyższen:a p0borów 
dla acowników magistrackich. Wyso-

. kość podwyżki i termin odpc\1,·1edzi na żą
dania us-talony zostanie w !la;ibliiszych 
~fach na posiedzeniu zarządu zwiqzku. 

CZY LEKARZE KASY CHORYCH 
OTRZYMA.JA PODWYŻKĘ UPOSA

ŻEŃ? 

Przed kilku dniami lekarze Kasy Cho-
1Ych w Łodzi zwrócili się do zarządu z 
memorjałem w sprawie podwyższenia 
r1łac w tym stosunku, w jakim ostatn!o o
tTZ]V]nał ją ogól pracowników Kasy, t. zn. 
0 

:i Procf.:'nt. Sprawa ta przekazana zo
;tała korrJsji leczniczej, która po.stanowi-
~ ~·riedstawić zarządowi Kasy calo
f:2!~t "P.rawy ?r.~z odp_owie?nie wnios-

• 
1 !?n:e komis]l panu1e opmja, że wo

bec 11dz1elenia podwyżki.przez zarząd Ka
sy Chorvch ogótowi pracowników - po
~ti!l~ty Podwyżkowe lekarzy są tembar-
~z.1e; 5'uszne. (e) 

.• KUR.JER ł..ÓDZKl„. - Sroaa. 12 pazdziernika 1927 roku. 

Po wyborach do Rady Miejskiej 
Czy P. P. S. uda się stworzyć więks7ość? 

kto jest kandydatem na prezydenta miasta? 
Kwestja utworzenia większości w no

wej Radzie Miejski·ej w wytworronej 
przez rezultat wyborów sytuacji jest osią 
zaitnlt'eresowania. 

Krążą najróżnorodniejsze wersje co do 
możliwości tworzenia bloków. Na stano
~ko prezydenta miasta, prezesa Rady 
Mi•ejskiej, wicep.rezydientów i lawnilków 
szuka się już kandydatów. 

Coraz głośniej mówi się o popairciu ze 
strony Poa;Iej Sjon lewicy bloku socjafi
stycznego, utworzonego z P. P. S., N. S. 
P. P. i „Bundu" i uzyskainiu w ten sposób 
Wi<ększośc~ rządzącej. 

Rozstrzygni'ęcie ZlI'esztą wkrótce na
stąpi'. 

WYNAGRODZENIE DLA CZLONKóW 
KOMISJI. 

W końou bieżącego tygodnia Magistrat 
roZ'IJQCz1nfo wyptacać wYnagrodlzenia dla 
członków obwodowych komisyj wybor-
czych. • 

Ogółem wynagrodzenia otr.zyma 1000 
0Wb po 120 do 150 zl. według irozdzielnika 
ustafon.ego przez glówną komisję wybor
~- (b) 

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM 
M. LODZI? 

W dniu dzisiejszym w lokalu przy uli
cy Piotrkowskiej 83 w godzinach wieczo
rowych odbędzie się ściśle poufne posie
dzenie egzekutywy Okręgowego Komite
tu Robotniczego Polskiej Paiftji Socjalisty
cznej. 

Na posteduniu tem będzie omaw.iana 
sprawa wysunięcia .kandydatury z pośród 
dziafaczy P. P. S. na prezydenta m. Łodzi. 

Pozatem będzie również szczegółowo 
rozpatrywana sprawa obsądy sltM10iwisk 
wiice-prezydentów, prezesa Rady Miej
sk!ej i ławników. 

Po posiedzeniu przedstawiciele P. P. S. 
rozpoczną konferencje poufne z Niem:i.ec
ką Socjali'S'tyczną Partją Pracy i „Blin
dem" w spra:wie podziału stanowisk w Ma 
gis tracie. 

Mozl'iwem jest, iż do ws.pólpracy zosta 
na, wciągnięci p.rz.edstawidel.e „Poalej -
Sjon - lewicy". 

Na posiedzenie przybędzie równdeż po
sef Z'temięclci z Warsza:wy. 

Stainow.isko prezydenta m. Łod2i obej
mie prawdopodobnie jakiś działacz z P. 
P. S. z poza Łodzi, gdyż lód'zkn O. K. R. P. 
P. S. ni•e posiada odpowiedniego człowie
ka na to stainawisko. Młędzy iooemi wy
suwa.na jest kandydatura posta Zfe:mięc-
kiego. u) 

CZY N. P. R. LEWICA WNIESIE PRO· 
TEST O UNIEWAŻNIENIE WYBO· 

RóW? 
Jak się dowiadujemy, N. P. R. lewica 

nosi si.ę z zamiarem wniesienia protestu 
przeciw ważności wyborów. Protest ten 
I\Tf>R. motywuje tern, że przy niektórych 
obwodowych komisjach wyborczych, 
gdzie po większej części przewodniczący
mi komisH byli członkowie P. P. S. nie 
przeprowadzano wyborów w myśl prze
p1sów. Obecnlie wspomniana parija zbie
ra wszelkie dowody, które zostainą rozpa-
trzone przez zaTząd N. P. R. (11) 

ILU BĘDZIE NOWYCH RADNYCH? 
Według prowiwrycznych wyników 

wyborów do Ra<ly Miejskiej na ogólną i
lość 75 radnych ponownie wybrano 25, 
zaś nowych radnych wejdzie 50. 

Ze wszystki.ch list jedynie z listty Chrne
śc!jański'ej Demokracji ·r sjonilstycznej wej
dą do Rady wszyscy radni, którzy już do
tychczas w Radzie zasiadali. (b) 

ZBSTA1WIENIE STATYSTYCZNE WY· 
NIKóW WYBORÓW DO RADY MIE.J-

SfilEJ W R. 1922 i 1927. 

W roiku 1919 po wy.borach Łódź otrzy 
maila Radę Miejską o Wy1>irtnie .Jewkowem 
zaiba-rwieniu. Rządy w mieśde wzię.la w 
swe Tęce P. P. s„ kt6ra na cz.oifo zairzą
du miasta w,ysm1ęla wówczas p. Alekse
. 1?.'o RżewSikiego, oibocnego stairostę tódz
kie,g-o. 

Na:stę.pne wybory przepr0iwadozone w 
roku 1922, odiclałv rządy mlas.ta \v i ększo
ści zfoźonei z N.P.R„ ktćra vtnvmąła 
42882 gfosy i Chrześcijańs1kic·i Jedno .ści 
Narodowej, która o.trzym.a;la 57777 glo-

sów. P.P.S. otrzymała wówczas zaledwie 
19004 gtosy. 

Obecne wybory ukazaty zl.llpemie zmie 
nione oibUcze VoHiyczme Ludności Łodzi, 
kltóre uJarwniito w'Zll'Ost wplyiw&w P. P. S. 

Dokładne zestawienie porównawcze 
z ,poprzednieimi wylł>orami jest następu
jące;· 

1922 rok 

P. P. S. 9ma11daitów 
N. S. P. P. 5 „ 
N. P. R. 20 „ 
Oh. Dem. l 24 
Ko:ło Nairod.l 
Zjedn. NEem. 2 
Bund 3 
Po.a1le Sj. •Iew. 1 
ttitachduth 1 
Si-oniś.ci 4 

„ 

„ 
" 
" 

OrloolOlksi 4 •• 
Bez.p. ż:vdzi 2 „ 
Looo·w. żyd. 1 „ 

Jako 11owe ug.nip<>wania 
Ra<lv Miejskiej: 1 

Rłotk lewicy socja'1. 
Zrzesz. Gosip. „RestJ!fSa" 
lnwa1idbi · 
SanaicJa 
Wtaśc. NiernC'ho1m. 

1927 rOk 
21 mandaitów 
7 
5 . " 
6 . " 
3 
3 
6 

" 

" 3 I ,, 

o 
4 
4 
2 

" 
" 
" 

1 „ 
wchodzą do 

1 mandaif 
4 
l 
l 
2 

„ 
" ., 

GLOSY PRASY STOLECZNEJ. 
P!asa stołeczna obszernie {)ltllaiwia wY 

bery do samorządu m. Łodzi. 

„Kuder Porairmy" pisze: 
„Zwycięstwo stironn.ic!lw lewiooewy.ch z P.P.S. 

na c7.ele jest faktem baJrdz.o J>()'Waż.nym, któregu 
n.de doceniać nie mcżna, a kitóry dfa dailszego mz 
woju życia sarnorzą00wego i g>OSp.oda;rczego Ło
~i mieć 1!110'Że duże .z.naicze.nie. (Zaileży ja!k,ie: u
jemne czy dodaitnie. Prz~. Red.). 

„Ra:ecZiJ>Ospolita„: 
„Odbyte w (!iedzJelę wYborY samorząd<l'We 1ł 

szeregu w:ięks:tyoh m:iasit są 1>0 wi<>se1mych WY• 
borach do wa.rszawsJdel rady miejskiej, JruR 
cha'I'akte·rystyczną d'lusbraicją dz~słeJszych nastro
jów po)dtycznych w·śród ludoo.§ol miejskiej. Warr
to iwię,c pr.zyjr,zieć się gfównym za'I'ysom obrarzu 
Jaact dają." 

Podaiwszy wynilk·! Wy!borów w Łodz\ 
j wydrnzruwszy z.naczny odsetek. &'!~sów 
komuiniisiyiczmyich - ,Rzocz.po,sipohta ko( 
czy: 

„Sukcesy zatem k~munizmu, Jakie w cora2 
groźniejszych przejawach wi<lzimr, S:\ n.iewątpJi. 
wym OWIOCetn a;kc)i, :roilbdia1ącej sJ>Qieczeństw<l 

l>Ollskie. A te to ra.dyJca.Ji"zawarnle P-0lski odbywa 
sfę z pef,ną świiadOtll!OŚCi:\ - tem jeszcze gorzej." 

„Robotnik" z entuzjazmem wita zwy· 
cięstwo P. P. S. i 1pi'S'ze: 

„Wym.lik! nie<lZ'ielnych WYb()l!'ÓW sammządo-

wych - prze.dewszysfkliem w Łodz.i - sta wfaJt 
zp;ofa nledwu.z.nacznJe kiropkę nad „i". 

Wszelk!e historyjki na temat rzekomc:;n .. roz• 
bicia", „osłabienia" i t. d. Polskiej Partii Sricjali
styc~ WY1dądadą otdtąd, jako diz.leclnnc gfup· 
stwo. 

P. P. S. zidOllna jest wakzyć skutecz.nic przeo 
ciwilro fali nasitrojów Jwmunqstycznych I komunl· 
zuJących. Klasa robo<tnilCza .najwJększego środo· 

wisika pr.zemyslowego kraju WY1>0Wiedziała swo• 
ją 'WlO!ę, stwierdziła swoje zaufa.nie dla sz.tanda· 
rów i dla polityki paa-tji". 

„Głos Prawdy" shvie:rdza, iż: 
„ .... partie raidy.kalne . społecznie nigdy ni~ 

mlaly jeszcize rów.nie poważmych podstaJW do OP· 
tymi:zmu, Jak dziś. Twierdret1le to ' ziostato zna.ko. 
micie popal!'te wyimową cyfroiwych re.zulta Łów 
WY·ho~ów samorządowych w Łodzii przcdewszysł 

kicm. a także Kalisz.n i Łomży. Wszę.dzie znacz· 
ny :1>rzyTOS( elementtt·ra<lykaJ.nego." 

Niepok~je przemysłowców łódzkich 
!Vadprodukcja w fabrykach. 

PO!praiwa kon}unktur w lódz.kim prze
myśle wr&:ienniczyim zaipocząitn<:o1walla 7..0 
s'taqa w ikońcu 1926 'fOku i obecnie umciho 
m".er11e wfełlilde.i;o 11>rzemys'lu wMlkien1I1icze 
go d<>·chodzi ~lina do poziomu ma!ksy
mafi.nego t. zn. do n:Olfllll rnku iniElacji i wv
jątkowych kctitunkmr (1925). Wvrooła pQ 
ważniiie łfczlba. za tmdn.ionyclJ. :r<llb<}tn·ików 
oraz s'topień uruchomienia maszyn i Hość 
m-zem-acowainych w roku 19'27 robotnilko
g'('..cl zi,n. POiprarwa fa umożili'\\<1i0fna Z>OMaita 
d7:E'k: wz;rosrowi za;połrzeibDtwan.ia; iryrt'ku 
wewnętirme;go oraz wzrosto.wf wywozu 
włólki.ennicze:go, iktóry zwlais'ZC'Za na ryn
ku rnmuńsikiim uij.awnla w:vidaffiną żyiwoif
noi§ć i eksipainsję, ·pochłani.aijac iporzes'Z1ł'o 47 
wocent ca1feii:;o e1ks·portu Ł'Odzt 

Ostaitnil(} jednak zauważyć się da1to pe
wne wa:bainie i zanie;poITwj.enie w ikol'aich 
orzemyslicnvych, a to z m1.:agi na znacmv 

WZII'()'Sf zaipasów towairu w sd{,fadach faibry 
cz,ny;C'h, który spowodować może •m1id1pro· 
dlllk:cję vrzemysf.u f nowy kiryzys. Cisza 
ta SIJ)O'W'Odowaina z.osfa1ł:a 'ZUfPe!łlnem iprzer
wain1i.ern łtainzakcyj haind1oiwydh w osfal· 
nich ki!llku tvigodi!iach, co z lkottei wyW()lta.
ne zosrtaito świętami żydo1WSlkiem!J i absty
nencją kupiedwa prowincjonalnego, któ· 
re od dfmszeiro już czasu db Łodzi nie 
wzyj.eżdlźa. W raizie wi.ęc, gdyiby S'fulI1 o
becny 'J)Olfrwar dil'msizy oil<Jres c.z.asu -
kiryzys i ·zmnie,iszaflie rozimiiairów iproduk
oji mus1atoby nastąpić. Szereg .przedsię
biOirS"fW mnieJszei:ro i ś·re<l!niego rprzemy
słu ·zanniena przeiowwadziić !!"edu!kcję dni 
pracy. Przeds:tawidele widikieiiro przemy 
stu mvaża3ą okres obe-cnv za: 'Przemijają
cy który w~d·tug- i.eh aipin.ti nie ipowi1n!en 
wyiwo1tywać po1ważniejs·z.ego -zaufe,PokO· 
ien1ia. (e) 

Czas ochronny dla • Zlvierzyny. 
Prawo lowiockio i walka z klusownictwom. 

Na ca:tym cywilizowanym świecie ist
n'.eje prawo fow'i'eckie, ustalające dla zwie 
rzyny pewne okresy ochronne, w których 
nie wolno jej strzelać, lowić i t. p. Ma to 
na celu utrzymanie zwierz.ostainu, moż
ność wvchowania matych, inaczej bowiem 
w blł'rdzo krótkim czasie, nawet nasz po
spoląity zając bytby równie rzadki, jak 
żubr z pusz.cz litewskich. 

Skoro w pewnych okresach zw:ierzyny 
bić nie mo~na, w innych nie wolno łapać 
pewnych gatunków ryb to wniosek prosty 
że nie można także i jeść w stanie świ·e
żym, a jedyniie w marynatach, kons~r
wach i t. p. przygotowanych i ryb i zwie
rzynv, bitej w czasie dozwolonym. 

Wystarczy jednak wejść w czasie o
chronnym do pierwszej lepszej większej 
restauracji i rzucić okiem na kartę. Z ca
lym cynizmem kłusownika wydrukowano 
:1a niej: w lecie sarna, zajqc, kuropaft'wa, 
a obecnie pstrąg, łosoś, raki i t. p . 

Na to nikt nie zwraca uwagi, choc'.aż 
wf adze, które nad zwierzyną czuwają, 
w'.cdzieć chyba powinny, że ani ten zając 
n!c zostar przed dwoma mi,esiącami zab!
tv, ani pstrąg przed miesiącem złowiony. 
Zachodzi więc przestępstwo i winny, w 

myśl ustawy, powinien byt surowo uka
ranv. 

Przyznać trzeba. że zwyczaj podawa
n!a w restauracjach zwierzyny w czasie 
zakazanym, przywędrowat do nas z \Var
szawy, gdzi,e praklfykowano to stale. To
lcrowani.e go jednak doprowadzi.to do roz
powszechnienia w calej Polsce. a prócz 
tego znakomicie sprzyja rozwojowi kłu
sownictwa. Tylko klusownik dosta.rcza · 
zwierzyny w czasie ochronnym. 

Dlaitego też wladze nasze powinny 
pq:ypomnieć sobie, że ustawa o ochronie 
zwierzyny broni jej nietylko w lesie, pelu. 
czy w rzece, lecz także i na półmisku w 
restauracji. 

•w: 

JESZCZE JEDNĄ 
szklaneczkę herbaty! 

Oczywiście1 . tylko L YONS' A r 
Ldanie to słyszy się tysiące ra

zy dziennie we wszystkich kawiar
niach kuli ziemskiej. 



INSTRUKTORSKI KURS OBRONY 
PRZECIWGAZOWEJ. 

Zarząd Główny Czerwonego Krzyża 
Z?rganizował w Wa.rszawie cz1erotygod
n;owe kursy imtruktorskie obrony prze
ciwgazowej. Okręg Łódzki Czerwonego 
Krzyża wystał 10 kandydatów, którzy u
kończyli omawiane kursy, otrzymując 
świadectwa jako instrukt-0.rzy, a m.: Gó
reczny Józef, Januszewska I«>mma, Kau
zel Stanisław, Kuźniak Dyonizy, Krygier 
Jan, Muraszko Jan, Rosiński Józef, Swo-
57owsk: Witold. Trafalski Aleksandieir, Ka
z!mierski Mie~zystaw. 

Całkowity koszt szkolenia i utirzyma
n:a poniósł Czerwony Krzyż w Łodzi. 

ECHA NADUŻYC W INSPEKTORACIE 
SZKOLNYM W LODZI. 

Jak się dowiaduje.my ślediZtW'O w spra
wie nadużyć w inspektoracie szkolnym 
trwa. Kuratorium okręgu lódzkiiego \\ysla 
lo w sprawie tej komunikat do Min!siteT
stwa Oświaty, które postanowilo wysłać 
do Łodzi specjailną komisję, któr1 prze-pro 
wadzi ścisłe dochodzenie. 
Obowiązki· sekretarza w ~inspekcji szkol 

n.ej peł'lli obeooi1e w zastępstwie osobiście 
inspektor Skowroński. (i) 

~U UWADZE PŁATNIKÓW PODAT· 
KOWYCH. 

Urzedy Sika1ribowe na terenie m. Łodzi 
cozesta1tv nakazy płatnicze na ,państwo
wy podatek dncho<lo1wy za r<Jk 1927. Od
wootania fotóre winny być wnoszone przez 
kom isie sza1cu111kbwe do kotnisjf o<lwolaw
cze,i. do1puszcz.al11e są tyliko w temmlriie 30 
dnif'wvm. lkząc od dnia doTęczenia na
kazu Platn~k<Jm 'J)rzystuguje również pra 
~żądania od1pisów uchwał komisyj sza-
cuinikowych i zezna·ń świadków. fr) 

STRAJK W PRZE.1"YŚLE DRZEWNYM. 
Od dłuższego już czasu trwa strajk ro

botników zatrudnionych w przemyśle 
drzewnym. Na odbytych konferencjach 
porozumiewawczych przemysłowcy od
mówili żądaniom robotniczym, motywu
jąc to względam! konkurencyjnemi. 

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
strajkujących robotników, na którern uch
walono nie przystępować d'O pracy i kon-
t.vnuować stra~k aż do zwycięstwa. (i) 

FREDERIC BOUTET. 

Groźba. 
Mr. Edmund Urnage - zameldował 

stużący. Roger Cau1trel, który w swoim 
gabinecie czytał, powstał. aby go~cia przy 
witać. 

- Dzień Ćlobry, stary! Dobrą myśl 
m~ateś od'wiiedz:ić mnie - mam właśn!e 
dziś po obiedzie wolne.„ 

- Ale, co ci to? Masz taką grobową 
minę? 

:Edmund Urnage, wysoki młody blon
dyn o dobrotHwym wyrazie twarzy, po
godny zazwyczaj, mi'aq rzeczywi.ści.e wy
'.!ląd ponury. 

- Tyle nieprzyjemności! - stęknął 
siadając w fotelu - poważnych powi
kłań! Moje życie jest w niilebezpieczeń
stwie ! 

- Ale ... ! 
- Naprawdę. Zaraz zrozumiesz. Przy-

szedłem do cieb-!-e po radę. Moje potoże
nle jest okropne. Mama chce, żebym sii'ę 
ożenił. • 

- I to jeSlt okropne? 
- Tak, z powodu Manette. Co ona na 

to powie, Manette ! Nie wi.em co powie, 
ałe dobrze wiem, co zrobi: zabije mni.e ... 

- Oh ! s:tuchaj, mój stary. Masz bzi
ka! Manette, ta mata, kochana jasnowlo. 
sa kobi:etka, żywa i wesoła jak ~ięba„. 

- Dramaty mi.fosne nie są mono1>0lem 
tragi.cznych brunetek. Nie znasz Manette. 
Robi w:rażenite wesołej i dziecinnej, ale 

/ 

Jadwiga SzymańSka 
I 

Urzędniczka Kolei Pafistwowych, 

opatrzona św. Sakramentami zmarła po długich i ciężkich cierpie
niach dnia 11 października r. b. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dnia 
13 października r. b. o godz. 4 po po poł. ie domu żałoby przy ul. 
Zawiszy nr. 22 na Stary Cmentarz Katolicki. 

O czem zawiadamia stroskana 
RODZINA. 

I 
Pomoc doraźna dla bezrobotnych w listopadzie. 
Akcja zapomogowa została przedłużona do 17 tygodni. 

Wcmra~ odlbyilo się ;posiedzenie zarzą
du 0tb'Wv<loiwego funduszu beziroiboda Po 
u<:.h'Walenlu p1re1Hminarza budlże1t·owe1go na 
m. Hsto!J}ad - p.ootan.owio1no z\v.rócić się 
do zaTZądu gtównego o 1pirzedltużetniie 'Pań
st+wowe1 aJkcji ipomocy dora1Źr1ej na m. H
stop.ad na terenaiC!h i wainmkach doitycb
czasowych. 

Positano1w:iono .przedtużyć aikcję zasit
lmwą do 17 tyig-Od111i diLa be21roib0ibnych ro
hotni!ków zam'ies•zil(alych oo. tereiniie m. 

Piottrko'Wa, którzy wy.cz.enpią 13...,~yigodnio 
wy okire:s zasHlko•\VY do dnia 30 aisitopada. 
dla bezrobotnych zannieszka1tyich na :tere
n.fe AlelksandT0t\va, wwiatu ipioltrlro~e
go i r.aidomsilrowski.ego i d:ut he.vrobottnycll 
macO<W111~ków uimys1towycli, 12rrt1ieszka
fych w Łodzi Zgierzu. PalbJanicaoh, Tu
maszQ1\\':i e, Zduński.ej WoiLi, Pioifuiko1wie i 
Radioanslku, a którzy w;ycz,e.rpalf 13~'tygo
dniow:y Qłk1res zas·i1ftkowv do 30 HstOU)ad.a. 

(e) 

Pro~lem roz~u~owu sieli ~1munikalii oo~mleis~iei. 
Łódź na zjeździe komunikacyinym w Warszawie. 

W przyszłym tygodniu udaje się do 
'WM:szawy dYi!'ektor łódzkich kolei doja
zdowych p. Gerl1cz, by wziąć ucLzia~ w o
gólna - państwowym zjeździ'e komunika
cyjnym, który zwotany zostail przez zwia
zek przedsiębiorsitw komunikacyjnych w 
celu omówienia i wytknięcia dróg, tudzież 
rozwinięcia komunikacji lokalnej. Zjazd 
ten będzi.e mia1 szczególnie donios!e zna
czenie dla rozwoju komunikacji w okoli
cach Łodzi, a szczególowe plany reaHizacji 
tych połąc-zeń milasta z szeregiem rrmiej
szych i większych ośrodków, z któremi 
tódź związana jest intoresami R"Ospodar
czemi - omówi dyr. Gerlicz w obszer
nym referacie. Inwestycje kolei doja.zdo
wych realizowane będą na wi'OS'flę przy
szłego roku z poważnym naktadem kaJ>i
talu, a pójdą one ni.etylko w ki>erunku roz
budowy istniejących połączeń z mni.ejsze
mi miastami, szczególni.e zaopartrującemi 

Łódź w arfykuły spożywcze, ale i w kie-

' pod tym płaszczykiem kryje się żelazna 
wola ! gorący, p-0rywczy temperament. 
Ona mię ubóstwia„. Trzy lata już żyjemy 
ze sobą. nieprawdaż? Otóż ona kocha 
m!ę tak samo, jak pierwszego dnia. Co 
mówię? Dzi!esięć tysięcy razy więcej, 
ni'ż pieTwszego dnia!... To jest straszne! 
I nic na to porndzić ni.e można! Z tysiąc 
razy mi już mówifa: „Gdybyś mię zdra
dz!q, porzucił, zabilabym najpi1erw cii.ebie, 
a późni.ej si1ebie samą"! 

- Ależ to tylko gadan1.e ! Miała już nie
jedną przygodę mifosną, nim ją poznałeś . 
Wie dobrze, że mi'łostka nie może trwać 
wiecznie. Chciała cię tylko nastraszyć : 
to Sli'ę j.ej w zupełności udało! 

- Wcale n~e! Ona mię kocha! Kupita 
rewolwer, który leży w szufladzie jej 
biiurka. Robi mi najstrnszniejsze sceny 
zazdrości, k~edy idę gdz1i'eśkolwiek z wi
zytą. Choi'alaby, żebym wszystkie wie
czory z nią S}}ędzał. Mama zaś życzy so
bie, bym od c.zasu do czasu bywa~ w to
warzystwie. Mama jest też swego rodza
ju despotka,„. no i... myśli o mojej przy
sztości. Znailazła mi doskonałą parltję i 
bardzo ładną, mlodą i bogatą parn:enkę, 
która mi sfę podoba i któr.ej ja się też po
dobam. No i... nie oparłem si.ę, dałem się 
mamie namówić ... Zresztą, r-0zumi•esz, mój 
staTy Rogerze, sam doszedłem wreszcie 
do przekonania, że dobrze robię, żeni'ąc 
się. Jestem cżłowieki1em porządnym, przy 
wiązującym się. stalym„. Nie dlatego 
wierny bylem Mainette, że mi stale rewol
werem gro7;i!fa.„. lecz cHatc.go, że brakło 
mi do zdrady ochoty„. Nie jestem do cie
bi1e podobny, ni~ miałem prżygód bez 

runku wydatnego poprawienia wyposaże
nia technicznego i stam.u urządzeń kolet do 
jazdowych w związku z wymaganiaimł 
techn;iicznemi i przepisami bezpieczeństwa 
wreszcie zastosowani'a szeregu ulepszeń 
i wynala·zków. (e) 

---„---
!va/ta drożeie. 

Skta:dnicy hurtowi. i detaliczni, handlu
jący naftą, otrzymali. zawiadomienie w 
sprawi.e zmi'ainy warunków i cen nafty, 
które przyczynią się do podrożenia na.fty 
w haindht detalicznym i t'O już od 10 q. m. 
Sprzedaż wagonowa nafty uskuteczruana 
będzie za zapłatą 50 proc. gotówki i 50 
proc. wekslami z 6-tygodniowym terrnio
nem bez dyskonta. Sktadowa sprzedaż na
fty uskuteczniana będzi1e tylko za gotów
kę. Zwyżka cen nafty w handlu deta'11cz.. 
nym na rynku lódzkim wyll'az.'i się zwyżką 
ki.Jkuprocentową. (e) 

Jr.ku„. i z tego powodu, że jesteś w do
świadczenia bogaty, przychodzę po radę 
do ci'ebie„. Jak Manette powiedzieć o 
tern.„ Zważ, że ja nie chcę zupełnie z nii~ 
zerwać„. bardzo chętnie będię się z nią 
później widvwać„. Mógtbyś jej o tern na
pomknąć.„ 

- Ja? W jaki sposób? 
- Tak, ty! Wszak .iesteś moim przy-

jaciielem, stary druhu. Kochasz mi"ę, jak i 
;a ciebie kocham. Więc trveba sobi1e wza
jemni1e pomagać.„ Jabym oi.ę wsprurł, gdy
by ttego zaiszta potrzeba. Ale„. to się -
na nieszczęście - nie zdarzy... W cz.em 
mógł bym ci być pomocnym? Ty jesteś 
wolny, bogaty, niezależny; ja mam matkę, 
kochankę, ntedługo mieć będę żonę„. Ro
zumiesz mię, stary. W·ięc musiilsz dać 
Manette do zrozumienia„. tak„. pow!e
rzam ci. to„. Powiedz jej, że ja„. ja„. nie
zup.e'łnie ją porzucam„. 

- Rzeczywi·ście widzę, że masz nie 
powszednie zadatki wi1errtości... Czy nde 
przypuszczasz, że Mmette„. jakiś czek„. 
wystarczyłby zup.eł'11ie„. 

- Mama to samo mi mówi. Bylem 
zmuszony, rozumiesz mrtie, prawda? ma
mi•e się do wszystkiego przyznać„. Ale 
mama n1.e zna Maneltte; ty również nie, 
}akkolwiek ją znasz, n1e możesz sądu o 
niej wydawać.„ 

To paliwoda, tygrysica, ja ci. to mó-wię! 
T Jbóstwia mni•e ! Ach. jakie to stras ·~ne ! 
Ciągle teraz trzyma rewolwer w ręku i 
m:,erzy we mni.e„.: „J eżeli mie zd't'adz:sz, 
zabiję"! To mnie o chorobę przyorawia,.. 
Kogo ona zabije? Siebi·e? Mni1e? Moją żo
nę? Cały orszak weselny?, CzYi ja 

Loteria 
podoficerów rezerwy. 
Ogólny Związek Podofi<;e~ów R.~Z7r· 

wy Rzeczypospolitej Polsk1•e1 rozwl}a.J~C 
swą żywotną działalność na caJym teren~e 
Rzeczypospolitej Polskit!j ma za zada.me 
prócz obrony interesów .wł.asnyc~ prowa
dzenie pra-c przysposob1erua ~01skow~g? 
- wychowania fizycznego, Jak rówmez 
p.rac kulturalno - oświla1tawych. 

Ogólny Związek Podoń~rów R~.:. 
wy pos·iadając w tonie sweJ organ1~c11 
mase członków bezrobotnych, podofice
rów · rezerwy b. obrońców Ojczymy, a 
chcac im za wszelką cenę przyjść z wy
da'tn-ą pomocą, urządiza na ten cel za ze· 
zwoleniem Gene.ralnej Dyrekcji Loterii 
Państwowej Nr. 8494/27 loterję fantową 
na całym terenie Rzeczyposl)olitej Pol· 
sk:iej. Dochód z imprezy tej osiągnięty U· 
żyty zostanie w pferwszym rzęd'Zie na za· 
łożenie warsztatów pracy dła bezrobot
nych członków. Wszelkie wysiłki O. Z. P. 
R. idą w ki1erunku odciążenia wydatków 
państwa, a przyjścia z pemocą i spłacenia 
choć w części zaciągniętego dqugu wobec 
bytych, a znąjdujących się w opfakanycb 
wpro$t warunkach obrońców naszej z tru· 
dem wy\valczonei Ojczyzny. 

Wierzymy nieztomnie, że ogół społe
czeństwa zrozium1e dążfloś~ i cel O. Z. P. 
R. i przyjdz.ie w ten chociażby sposób z 
pomocą rzeszom bezrob<»tnych podoficc· 
rów przez kupowanie looów. 

Cena jednego losu 50 gr. Do wy-grania 
są następujące fanty: samochody, moto· 
cykle, rowery, place, urządzenia miesi· 
kań, konie, nrurzędzi'a rolnbe, wozy, bi· 
żuterja, bronzy, platery, maszyny do p;. 
sani a, maszyny do szycia, gramofony, a· 
paraty radjowe, kupooy na ubrania, sztu
ki płótna, obuwie, przybory na biurka 
w1ele innych cennych fanltów. 

Zarząd główny O. Z. P. R. Wairszawa 
ul. Przejazd nr. 5. t 

Komitet LoteryJny~ ---
NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie. 
go (Piotrkowska 309), S. Hamburga (ulica 
Główna 50), B. Głuchowskiego (Narulto· 
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A. 
Cha-remzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). (b) 

wi·em? Ona jest nieobliczalna! Co za 
straszna historja ! Co za skandal! ... Dla
czegoby miała zwlekać? Morderstwa na 
tle erotycznem są teraz w modzie .i za
hójców tego typu zawsze ułaskawiają.„ 
Zresztą, ona gwiżdże na to, bo zabiwszy 
mnie, sobie życie odbierze! Ach, mój sta
ry! Ratuj ... pomóż mi... 

:Edmund Urnage o malo ni•e pla(: ;~e pod
czas gdy jego przyjaciel z trudem tłumi 
pogairdli;wy uśmiech. 

- Dobrze zatem - przerywa wkofiCU 
potok jeremjasz.owych skarg swe~w dru
ha - odwiedzę Manette, tak jak sobh! te
go życzysz. Postaram się dać jej do zro
zumi1enia, że z powodu ważnych okoli
czn.ości rodzinnych zmuszają cię Jo ożen
ku„. ale, że się temu ze wzg:lędu aa ni-ą 
opi.erasz... Ponieważ jednak ci~ kocha, 
niech zrobi z siebi:e ofiairę.„ dla twojej 
przysztoścL„ Ona oię kocha, więc się lo
sowi podda„. A zresztą będę miał czek 
pod ręką .. „ który jej dyskretni1e podsu111~ ... 

- Nie ;przy}mi.e go ... 
- Zobaczymy. Zaufaj mi. Będę ost·rO-: 

żnl•e i przelkonviwutią·co z nią irtlówitl'... o to'" 
bie.„ twojej wzysz·to·ści... Pr.zedsta w!ę 
jej że i ona bez ciebi·e może życie sobie 
na nOl\VO urządzić. Czy chcesz. a;bym 
spróbo1w,a1ł ·mrtu z nią? 

- Nie pleć gitwps.t·wl Upewniam cię, 
slairy, że s01raiwa j.est .poważna! Manet.te 
jednego tyllko mężczymę„. mni1e ... kocha. 
Ni-gdy iinnego lkoohać n1e będzie!... A to 
ooś przediteun po1wiedz.la·t jest s.tusz.11e. Taik 
ona kocha mię na 't:yile, że Sii.e Qfa mnię 
poświęci„. temu ~„. 
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_Wojna kokosza na Kremlu„ „Plecz~f milczen~a" 

TEATR POPULARNY. 

Współzawodnictwo żon dygnitarzy sow. prowadzi do konfliktów d.ra~at w 5-ciu aktach d'Emery'ego. 
„Pi1eczęć mik:zenia" - wybrama na o

s.fatmą ipremje:rę w Tea.rrze Poipuilaimym, 
je.sit s.z.tUJką w-yib'iotni·e sensacyjną. miądzy obecnymi władcami Rosji. 

Zniknęly wprawdzie w ~osji magnac
kie d\Vory, pelne intryg i niiezdrowej at
mosfery, ale na miejsce ich powstała no
wa burżuazja i plutokracja, która nie nosi 
wprawdzie arystokratycznych nazwisk, 
\ecz posiada wszystki·e wady sailonów sta 
·ej daty. 

W najwyższem towarzystwie sowiec
k'ern odgrywają znów kobiety doniosł~ 
rolę. 

Powiadają sobie na ucho w Rosji, iż 
zatarg między Bornstetnem-Trockim a Rv 
kowem stale podsyca żona Trockiego. -
Chodzi jej bowiem o wspanialv apa.rta
ment, zto7,ony z 12 pokojów, urz<1dzonych 
r najwyższym przepychem. 

MieszI<anie to zajmuje Rykow wraz z 
swą rodziną, a Trocka miafaby ogromną 
ochotę tam wlaśnie się osiedlić. 

Między żoną szefa opozycji a Rykowo 
wa istnieje oddawna zapadła rywalizacja. 

Trocka uważa si~ bowiem za „pierw
SZ:\ damę w· Sowietach" i tytul ten uzur
puje sobie ze względu na swe pochodze
nie. Dumna jest bowiem z tego, iż ojciec 
Jej był carskim „tajnym radcą" i w domu 
jej rodziców bywało najlepsze tówa.rzy
stwo rosyjskie". 

W takiem otoczeniu nie wychowała 
się żona żadn~o z obecnych dygnitarzy 
sowieckich. 

Wprawdzie pani Olga Kami.eni.ewowa 
pochodzi również z rodz.iny wysokich u
rzędników. ale ojciet- jej byt o rangę mtod 
szy, posiadał boWiem godność tytularne
go radcy dworu, a ni.e rzeczywistego, tak 
jak ojciec pani) Natalji Trockiej. 
. ~iędzy trzema tern.i damami toczy 

S!ę C!Cha, podjazdowa walka o pierwszeń
stwo. 

Olga Kamieniewowa prow.adzi salon, 
w którym zbierają się najznakomitsi lite
raci, malarze, rzeźbiarze, muzycy i akt-0-
r~y .so~eccy. Uprzejma gospodyni chęt
me SW!adczy różne uslugi ariystom i po
siada wiele zmysłu estetycznego. Zaufana 
\~ swój smak artystyczny, próbowafa zro 
bić konkurencję mod.zie paryski.ej i chci:a
l~ wyprzeć z Sowietów żurnaJe francus
kie. 

Stworzyła więc kilka modeli kapelu
ny i sukien. 

Najoryginalniejszym był jej pomysł 
tak zwanego „kapelusza sowiecki1ego" 
któr~ przypominal formą historyczny trój 
graniasty kapelusz Napoleona. 

Dla zademonstrowania nowej mody u
b1 rafa się Kamieniewowa w suknię i kape-
usz swego pomyslu. . 

Modele jednak nie podobały się, a Tro,; 

sloofef0wiedz no mi, czy ona dz!·ś jest u 

lr0Qzi1 Tak czeka na mnie olrolo cziwarlej 
Y. 

A. t- Dob_rz; ~a:tem,, ~:a:z do nie.i _idę. 
uli Y pr:zm~ ni~co pozn1eJ. Poczeka~ na 

cy, d0p6k1 me zejdę. W dwóch sfo
IVach. wszystko Ci o:oowie.m i gdyiby byfa 
~to W'Zn?Sz<>na 'P6jdziemy do iłl!i.e.i ira-

wie<l ·~afujes~ mi żyde! Ach! Ro·gepze. 
zia

1
· ekm, z

2
e mogę liiczyć na debie 1 

- ą, na aWiszę 1 • 

1lr~ 1Afu~~~~ns ~~~ Rogei: drz:woo1 do 
SW)t!m bud e, v~a 'Pl"ZYJmillJ<e go w 
sztafroc-As_~rze hstroma w zaohwycaJjący 

M7l\ 1 pac nąca 
,- Dzień dobry n 0'. Ba 1in1e z l ru • . '-. 1' gerze... irdw ła-

QQw!e.t .'ilf~Jepi Snony. żeś przyiszecU mię 
· o.rzi.c... :aipf erosika ... 

nett~? Czy Edmund Przytjdzfo dziś, Ma-

.rai -Jak, PI'Z~US'ZCZaJm ••. Och, nie za
nicll" lacz~R'o się pytasz? Ohcia:N>yś z 

P<>rnów1ć? , 

M; Nie chcę ·~ tobą o n.im .pomówdć .. 
!ft!~ _zw~kle1 sweij Pe\\11ości· 'Roger, 
~Ć ~~n1·11.1eco, s:pauZOWiaJt. Poczem 
~11.'!oe, rod~1~ mó~ć ,~~ą:ł o t-OtWairzy
Zahac7ył tef?e,. m'llłosci 1 samoofierze. 
dowania. z : 0 materjalne odszko· 

ka bardzo ostro skrytykowala artystycz
ne pomysły swej „serdieczncj przyjaciół
ki", jest bow.i.em bezwzględn;\ wieibiciel
ką paryskich fornali. Toale:y jej pocho
dzą z najlepszych paryski1·::h magazynów, 
dostępnych tylko dla najbogatszych ludzi. 

Pcza tern Trocka ma do $Wej dyspo7.y
cj! wspaniały samochód, k~óry był kie
dy~ włas~10ścią ca.rowej. 

\V przejażdżkach towa:r,~yszy jej lokaj, 

uzbrt:jony Qd stóp do głów, a ma~zynę pro 
wadz: szu.for rnurzyn. 

Trzecią z kolei damą, która usifoje na
dawać elegancki ton towarzyski:emu ży
ciu w S·J\vietach jest Łomowowa, ongiś 
.:i.kuszcrka ,obecni1e zaś żona generalnego 
dyrektora przedsiębiorstw naftowych. 

Pani Łomowowa słynie z ba.rdzo ele
gam::kich toalet .i szczyci się tern, że nosi 
zawsz.J bieliznę jedwabną. 

Budowa gmachu Rady Mieiskie~ w Łodzi. 
Realizacja planów nastąpi w końcu października. 

Wczoraj na posiedzeniu Magistratu m. 
Łodzr zatwi·erdz01J1a zostafa po dluższej i 
ożywionej dyskusji umowa z a1rchitektem 
prof. Przybylskim na p.owi.erzeni.e mu ro
hM przy budowie gmachu municypalności 
m:ejskiej przy Placu Wolności Projekt 
prof. Przybylskiego uznany został w swo
im czasie podczas konku.rsu za najbairdz.iej 
pod wszelkiemi względami odpowiadają
cv potrzebom samorządu łódzkiego. W no 
wowybudowanym gmachu mieścić się bę-

dzie Rada Miejska, Magi:strat oraz w prze 
rzucie przez ulicę. Pomorską pomiędzy je
dną i drugą sltroną Pla:cu Wolnośc.f - wiel 
ka sala reprezentacyjna na 1500 osób. Re
alizacja planów tych µrowa-dzona będzie 
w szybki em tempie: w drugiej polowi.e b. 
m. prof. Przybylski przedstawi mi·astu 
projekty sz.czegótowe, a w końcu paźduer 
nika rozpoczęte z,ostaną roboty z,iemne. 
Ogólne koszta budowy tego gmachu wy
niosq 1 miljon 200 tysięcy złotych. (e) 

Ir~~ t~1o~nie 1tramu w Ban~u D~s~ont wars~. 

Semsa·c.ia fa je'Clinaik - 'W dobrym gu
ście !bo niety'liko ,poid:nfoca ciek;'.wość, a'le 
co .;,,a>żn1e·jsza, po1sh1tda bair<lz,o dużo pier
wia-stlka umoralinfaóąieego i 'J}Oidn:i·ostego. 

Umo,ra[niająico wipityiwa.ć 1bow!em 11111s·; 
. na umys·ly sze•rszyicih z'\v!a·s.zc.za ·111as 6w 

lkonfHkt tragiczny między wyipelnienk'm 
ohowiąizam a umrtiowamrem insLynikto\v
nern ni·ema1l ip'rzyiwią.z:ain,i-eim do życia. Je
dno wyiznanie, jedno ibtahe s!1owo mo"~.e 
~wolnić hoha;te·r~d<eg'O ka'P'!a·na od mąik fi
zycznych. Ale Ołbo1wiązelk. Qwa st·rnszna 
taj.emnica s,p-0rwi1edzi naildada n~ je.go u5'~ 
,ip 1eczęć mik·zenia". W praiwdz·1·e są c h w1 
łe s.f.aibośd, wiprawd:z.ie poilmsa jest nadier 
silinia, po1czuicie ohoiwi•a;zJm j'2dnaik zwy
cięża. 

To za,ś 21\vycfęstwo .ic s.t 1po clwó}nem , 
podąiga bowiem za sobą dirugle. ,..Oto po!·u 
sza swmfen·i·e "vV'laściwego zbrodniarza. któ 
rv w ten s.po1sób na1wraca na ,·daśchvą 
dirogę. 

Tei11 Jc.oinf.li'.kt oibo·wiąziku ka:p ł a1fi sk i c~o 
z <przywiąizaniem do żyda - 3·est nader 
IX»ucza•jący, tragfcmy i ciekawy. 

Aczkohvleik szit11ka sama ,po·slada pe
wne ustortki, o ·i1e chodzi c zy o jej struk
turę wewnętrznci,, czy też o sa:mo przc
WOlw.a-dzenre idei, ma ona .ie:dn.a1k ·duże wa 
1'o1'y itreści mo1ra1nej i jako taka ma wszeil 
kie dane do IJ)Q1wodzeni.a na desilrnch po·pu
fairn e.j f;C et.1 Y. 

Za;pelnio't1a widow'nia, przejQdc sic 
"1icepremier Bartel chce zlikwidować zatarn. sz,tulką p.rzez wfdzów - świ;OJdczy o tern 

'J ::7 najleipieti. 

Sytuacja strajkowa w Banku Dyskon
towym Warszawskim nie ulegfa zmia-nie. 
Strajkujący pracown. wobec wyda:tnego 
materjalnego poparcia wszystkich związ
ków pracowników umyslowych, otrzy
mują regularne zapomogi, zaipewnione na 
cały czas sitrajku. 

Finansowe poparde strnilmjących wy
wolalo duże zani.evokoj.e<n•iie w dyirekc]i 
Banku Dyskonto.wego WaT-szawskiego, 
która ŻyWila nad!zieję, ż,e sltrajk załami·e 
się z powodu braku śI'lodków materjal
nych. 

Z z,esta.w.i.eń cyfrowych wynika, że po
bory urzędlrticze wraz z pensjami dyrekto~ 
rów wvnosity w 1924 roku 2,3 proc. pro 
mllle obrotu i 60 proc. dochodu ogólnego 
banku. Na<tomiast w r. 1926 wynoszą one 
0,75 proc. (pro mille) obrotu i 44 p.roc. o
gólrJego dcchodu banku. Obniżenie pozio
mu płac urzędniczych w ciągu ostatnich 
trzech lat tern jaskrawiej uwydatnia się, 
jeśli odnośne. pozycje przeliczyć na dola
ry. Podwyżka 40 proc., której doma~ajq 
sie urzędnicy, uczynilaby sumę dol. 93,312 
wysokość ogólnych poborów wynosi~aby 

- Ach, wi-esz o tern? 
- Wtlem, wiem! Sam mi, id'jota, we 

śnie to oowi.e<l'zfa.f !... - N~eic'hcący... we 
śnie ... bo go zmorv traipią, tak się mnie 
boi... I myśiU, że ja go uibós.twi.am ... ha„. 
ha ... ha ... ! Śmi«łJta się talk S·erdeczni~. że 
Ro~er ;iie m6g-l w srozewść jej stów 
tlW'łerzyc. 

- Więc nic mu złego n1j.e zro1bisz, Ma
nette? On vrzytem zamierza za0ipałtrzyć 
cię maforja1lnie ... 

- Uczę na ·to. Ale t.ego mi ni1e wró
ci, ni.e:Ste:ty że iptrze·z trzy lata ibytarn mu 
wierną ... ja:kllrnlwie!k ·i·nni mi si·e ipodoba
łi... jeden ~zególin.iej... Wi·esz kto ... Ro
gerze ... ? 

Sh~idząc 01b01k niego na lk:m.apce Sipoj
rzaita m~ gtę'boiko w oczy: Na1glJe 01bjęfa 
go w 'POł swzU1ptemi śni.eżno.-bfa~·emi ra· 
mionami. 

. Wtem dlrzwi się ohvairły. Bdmood w 
niich sfanąt i U!}J'7a·ł olbo·j.e w uśdsąP.l. 

- . Nęd.zniicy! - 'kirzyiknął g<f{»śno. -
Kallai~J'e ... ! Ą. ia czekałem na u1icy ... Ale 
czUJf.em, oo się lu święci... Wy, nędznicy! 
Podslko~v·t do b.imka, o•tiworzvr szuif!a
dę. Bron btysfa mu w ręlku. Str.za1ł hu
knąt _Zwieirciadfo-!lad lkomiin~«iem ro121pry
s·t~ się w kawa111k1. Manelli:e nie 'trafiona 
uc1etMa. Roger r6w1nież bez sxwainlku 
ohwyoi1t Edmunda 2~ Tęce. 

dol. 326.592, a więc tyle, i:le wynosifa ona OczywiiŚde, że ~ory .Pieczęci m~l-
w r. 1924. Jeżeli uwzględnić znaczny H- czenia" będą uiwy,pukilaone wtedy, o ile gra 
czebny wzrost personelu (zwiększony 0 airtyisty, odtwanadą.cego gló\.vną rOłlę księ 
50 procent w r. 1925), to i tak każdy po- d!Z.a 'będzie stara na wysokim po•ziom'i-e. 

Ól d k b. łb · Pod tym względem ip. Szafraińsk·i za-
szczeg ny urzę ni zam ia Y z,naczme do·woHć moż.e wT~redn·e naiwet g'llsta. 
mniej niż w ro.ku 1924. YUJ

1 

w związku z,e strajki·em w Banku Dy- Gra jego ibyita riiapirarwtlę ,piękną, a momen 
skantowyrn Warszawskim, wczoraj w 'tł' nieiktóre byty. ist~:tnie IP~awdziwie. tra ·· 
\Vairszawie o godz. 5 wi·cepremjer Bartel ' in~zne. Zma~ain:e s1 ę duc:howe uiv. ypu
przyjąl delegację centrnlnej orgainfaacji kM o. ~zafransk1 _ do~Iko1n~ae. . · , 
,zw. zawod. pracowników umyslowych. . „-.R~·z;~ fól - to yedyme eip-uz.od~, z kt~ 
Delegację prowadziil pos. Kościalkowski. n '-~1 ~edi:aiK ina uwagę zasffi.~u1ą p. B:O 
Delegacja zlożyta wicepremierowi memor nov. sika (~ona l~ilrnirza), 'P· Dęb.cz (sędzia) 
jal w sprawi.e ustawy o ubezpiecz.eniu e- Bollkow's~1~, (Bress:aud). . . . . • 
merytalnem pracowników umyslowych Caifo:-c wyipaid'la '1.lJdathie, a wrazen:c 
oraz przedstawi•ta sprawę strajku w Ban- byto <luze. :-:· ·K. Oz. 
ku Dyskontowym Wairszawskim. • 

C0 do pierwszej siprawy de•l1egacja o- SYMULACJA SAMOBÓJSTW A W I<.U· 
irzymala za.pewnienie, że projekt roz.p. RATORJUM. 
Prezydenta Rzeq;ypospolitej o ubezpie- Wczorajsze pisma doni.osty o wypadku 
,~zeniu pracowni'ków umystowych wej- rzekomego samobójstwa, popef'ni.onego w 
dzie najdalej w ciągu 2-ch tygodni na po- lokalu Kuratorj.um przez urzędniiczkę Mar
siedzeni1e Rady Ministrów. W sprawi•e ję Pogonowską z powodu utracenia posa
strajku w Barnku Dyskontowym · War- dy. 
szawskim p. wicepremjer Bairtel wyraz.!~ Jak nas informują samobójstwo to by
zainteresowanie i uznat za konieczne po- lo tylko symulacją. Lekarz pogotowi'a bo
czynienie kroków w kierunku zlikwi'do- wiem, który przewiózł Pogonowską do 
wania zatargu. szpitala, po przepłukaniu rzekomej denat-

--:::-- ce żotądka. ni·e stwi,e·rdzil żadnych obja-
Z Miejskiej Galerji Sztuki. wów zatrucia. rn 

Dziś ostatn,i dzień lfcyta.cii oikazyjnych 
dzid sztiukl z zakresu ma'lairstwa polsikie
g<a , tkanin a1r.tystyiczny;ch. bronzów i ce
ra:miki saskiieij i francuski·ej. 

W .pJą1tek iku.Jt.urailna Łódź uczcf dwt\: 
dzJestopJęci<J1lecie dzi.aifaln.o·ści airttyisltycz- · 
neJ W1la·stiimiiła ttofmalfla, który wraiz z 
ma1tż.o1:11ka przyibywa z Krailrnwa na tę nie 
znaną w Łodzi airtvstv·czną wroczysto-ść. 

Dwelkc'iia Mi e·}s1kiei Oale:rdi otfrzyma'la 
wczo,rad ipfismo ·P·os.e.Js1twa cze:siko-stowac
ki ego, wważaiCł ceg-o zgodę na ur.ządz.en;!{' 
w czasi1e na3b1iższvm repreze'Tl:ta1cyjine,i 
wysfaiwy czeskiego malarstwa. -0.d:bywają 

· cego się obecnie w Zachęcie Warszarw
sQG1e.i. 

W lvc:h dni!a.ch zwiie,dizrfy wysfa!We 
wydeC'tk1!·: ucz.nio.v,,,j1e g~mna1~j·um Imienia 
Ko1pen'11iika ·pod !kier. iprof. Mille1ra ora1z 150 
ro1bo:trniików, c·zf.on:ków Zwią,zlk:u roibo~nL 
ków i maco1wni1ków przemys•tu s1p•ożyw
cze1go, kitórei wczesfr1ky otrzvmaiH we
m}u1n1 w pos'faci au1to1l1i'tografji Pir. Siedfoc
ikl,e,g"<o. 

Przy nf.edzielnem •losowa1niu p.adifa wy 
graina na nrnmer blileitu 7450. 

WIECZORY KLUBOWE U HANDLOW
CÓW POLSKICH. 

UZDRAWIANIE STOSUNKÓW W 
DZIEDZINIE UBEZPIECZEŃ. 

Jak donos! „Kuir. Poznański" Państwo 
wy Urząd Kontrc•łi nad zaQ{iladami Ulbez
Pi·eczeń 'Pf'ZV M'in. ~ikairbu Po 1IJtrzeiprowa
dzeniu kontirot w To•\va1rzystwie „P.rzv
szto·ść" w Wa•rszawi·e u'l. NowQgr·odzlrn 
Nr. 44, nakazat !J>Oid ry•gO:r·em zllikw"dowa· 
flfa Tow. podwyższenie ka1pifa1tu ak·cy.ine
R'O do 1.5100.000 zt do dnia 31-~g-o grndnfa 
r. b.. a tyimcza'Sem na tvdmiast zloivć 
lraUicję w wysokości SD0.000 zt Ma to 
być p{)doibno w związku z dążeniem 
wtadz dio zaibezpieczeinia ubez,pfecz-0nych 
w To1w. „Przvszi(Jść" przed ewentualne
mi stra~ami z powodu doitychczasowej 
dz!ata'lnoś-ci tego Towairzystwa. 

- "' 
KINO Dom Ludowy. 

ul. Przeiazd 34. 
~~........ ··iiBl\WiiWWW 

Dziś! Dziś! 
Pueplęlmy film p. t. 

Iaiemnire iei a~wo~ata 
Man~e s·luch l · IN'zrokiem ' . a a go spoilrojnie jasnyim 

Cbciat Jtrząc ~ _prosto w oczy. 
'\ta.fa: ć wyr aźinix:1 gdy mu 1przer-

- Os.zalałeś, watjade? Bzi!Ka masz? 
/ _ WO'fa1t - co d strzeli<fo do 1rt<i•wy? 
Edmooid.. nic 1n;i.e ~dpowiedlziat Spoirzat 
na ro1tb1te :ziw1erc1a<lłc, na rewo•1'wer le· 
żący na posaidzce u .ie..1:0 n~ i rzuciit sfę 
na ka·naipkę. lkają<C głośno. 

Dz.i5, w śr.odę, dnia 12 b. m. o godzinie 
8 wi·eczorem odbędzi.e się u ttandlowców 
Polskich t>i·erwszy w tym sezonie Wieczór 
Klubowy. 

I dram 11t 111lonowo·1en1acyj11v. W rolo.eh łów-
nych słynni artyści „ 

Henri Baudin i Głnette 
Mad die. 

siii;- -;r1~if~ PrZY:SYfa. 'łli~pra1wda.ż? BOi 
illoże si 0 mnie. Ma się żenić i n.ie 
ł~. ę od'.vmć myznać się d'G: Tbn1 • .JOtsaw. 

----!O!a- Pamiętajcie o inwalidach 
woie1U1Ychl 

--C._e_n_y_1_m-·ejs~W d-n-ie-p-ow-szednie n-;
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

1 m.60 gr. Il m. 30 gr. III m 20 gr. 

W soboty. niedziele . i święta od godz. j 
po poł. l m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 
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WYSTAWA RUCHOMA PRÓB I WZO· 
RÓW PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 
Upływa .iuż czwairty tyid.zfeiń od drJ;a 

t')tt\va.rcia w parku tte'lenów wystawy ru
chomej prób i wzo·rów ·przemysJu krajo
wego, a za·iinteresowan.ie którego Slkafa 
staile wzrasta. fest bodźcem d1a lic·znie 
przybywającej tu pubBcznośd. Impreza, 
które.i nie do·równa bogactwem elkspona
t6w ' ariystycznem ich rozpJano1waniem 
dla miasta przeimvslo•wego, jalldem jest 
Łódź. bę.dzfe miara zawsze do11k1ste zna
czcn.!·e. · Jest ona bo'\vie.m tain!m i ipewnym 
111forma>tarem dla sfer kuioleckkh f Hcz
·1. rch rzesz konsumentów. Wystawę zw.e 
dzać można co1dzienniP w godzina1ch od 
10 raino do 10 wi·ecz. Wf ele rurcyWerofyc·h 
rozrvwe1k codzienne koinoerty oirkiestry 
28 p. D„ audycje radJotfonJ1czine i iinne a
tr c.:.ikcje dają gwairrnieje spędzenia wofoe
~o czaisu z J)Ożyflkiem. W u'biegtą niedz1e 
le 0·drwiedzit wystawę iprzedstarwk:ieil Mi
nisterstwa Przemystu i ttand'lu dyr. deip. 
n. Sieber.ci-chen. dając wyraz ca·łlkowite
iro uzna•1i1a. jak!m s:e cfe:szv wysfaiwa. Po 
:1:eważ ko·ńczv slę iuż czasokres pobytt~ 
wysta·wv w Ło<lzi. Z\Viedzajcie ją zatem 
wszys·cv. 

lE ZWIAZKU POLSK NAUCZ. SZKÓL 
PO WSZ. 

W obecnej chwili bawi w Polsce dele
<acja Związku Polskiego Nauczycielsiwa 
i Polskiego Uniwersyttetu Robotniczego 
we Francji, która przywioz1a sto czier
dz!cści dzie·ci emigrantów z Francj.i do 
szkól w Polsce. - Przy tej sposobności 
członkowie delegacji wygtaszają w więk
szych ośrodkach kraju odczyty o stosun
kach oświatowych i o życiu wychodźtwa 
polskiego we Frnncji. 

Poni.eważ w dzisiejszej chwili sprawy 
emigracyjne wysuwają się niiejedinokrot
r!e na czo.to zagadn.ień socjalnych, a roz
miary i potrzeby emi•gracji są naogót ma
ło znane naszemu spoteczeństwu - wo
hec tego Komisja Wojewódzka z,viązku 
Polsk. Naucz. Szkół Powsz. postanowifa 
w najbliższym czasie zaprosić delegaitów 
z Francji do Łodzi celem wygłoszenia ta
kiego odczytu„ który niewątpliwie zainte
resuje szerszy ogót spoteczeństwa a prze
c1ewszystki.em przedstawicieli miejscowe
go samorządu, instytucyj kulturalno - oś
wiatowych. nanczycielstwa i prasy. 

Termin odczytu będzie wkrótce oglo
,{Z(J.;w . 

Popierajci 
przemysł krajowy. 

Z FILHARMONJI. 

1-szy Abonamentowy 
Koncert M "strzowski. 

Progiram pierwszego ko:nce.r.tu, pio
święcono muzy:ce kaimerallnej. Na wy
konaiwc6w zaiproszon10 S'fY'l1llY KWJaJrte'f 
Drezdeński w oiso·baieh pamów: Gustawa 
Fritzschike·gio·, Fryderyka Szne-ild1ra, Jana 
Ri1pihana i Aleiksego Kro1pho·Hern. 

Początik!owo do muzytki kamera'lnej 
(komr.a~cwej) zailiczamo caiłą muzyikę wo
ka1l11ą i iasńmmenfalną, nie ,pirze·Ztnaczoną 
di\a kDściofa f 01pe.ry. Ten rodzaj mużyki 
up·ra:wkili w swych „ikomnaltaich" dla sweti 
osobistej rozir:-/wki różnl książęta i sitąd 
pochodzi jej na•zwa. Gdy z biegiiem cza
su vbolk muzyki kioście.!nej f 01Peroiwei co
rnz bairidziiej zac•zy1rnt się rozwijać rn.ch 
k·oincertów puibEc·znyc:h, fe:rtmiln: muJZ.yika 
kameirailna, nabi1eut coiraz bairdzlej oficjal
nego zna'czenia i dzisiaj rpO'd tą na1z1wą TO
zumiemy jedynie urwory mrnzyczme p.isal!le 
na ki1Jka so.Jowy;ch instmmentów (dlo dzfe
więeiu), s.ona1ty na forfopi1an z jalkl:mś !in
strumentem rżniętym lUib dęityim, jak rów
nież pi.eśini, du·e'iy, 'terce1y i ff. d. z ailrom
painiame<ntem jednego luib k-iailrn fnStłrnmen
tó\v prócz fortepfanu. 

Pakt iaik nie'lkzr.ied obsady w k'a1tneirnl
nej muzvce p.odąga ·z.a soibą ild111ka d'la nJ·e'i 
nader chairailderysty;cznych :lwnseikiweo
cyj, KoimwzY:to1r, rw10irzą·c uit·wór kaJ!lle
ralny, ikaiżdą .pa•r:tję 'fra:]{iruje aaiko soffioiwą ; 
1nie ma!iąc do :roz·po1rząidzeni.a polęg-i brzm:e 
nia, Jak np. '\\~ orkiestrze, oir:gan.aldh lub 
forte:oia1n.ie ani :rozmait()ści w ikoloirycie 
lbrzmienl1a, staira s·ię bralki fo zast@ić n.aid
Z1Wy-c7,.aj subtelnem 'trakto1wa1nieim posz
cz.ególnvch partvj i Hcz<l!C na :to. że wyiko
n.a1wca1111i .jego ult\voiru będą slQIJ~.śd, 'f. j. ht
dzie o wyS{)tki.em za1a1watJs{)lwaniu leichni
cznem i dużej nn111turze muzyicz:nej, może 
pozwafać solbie na du!Ż1e naiwet łriudności 
fechnk·zne-

Ad\yokat Drzewiecki z Warszawy 
wnióst · skrurgę powodową do Wydziału 
liandlowego Sądu OkręgowegQ w Łodzi 
przeciwko Bankowi Wzajemnych Ubez
pj.eczeń .,Vesta" w Poznaniu, Oddział w 
Łodzi o wypfacenie polisy ubezpieczenio
wej w wysokości 4.900 złotych. 

Jak wynika ze skarg.i powodowej dr. 
Wladyslaw Skwaira zaasekurował stę w 
Towarzystwie „Vesia", które zobowiąza
fo się wpłacić okazici.elowi polisy w razie 
śmierci d-ra Skwary sumę ubezpieczeni10-
wą. 

Na tej podstaw!.e brat zmairlego d-ra iin
żvnfer Stani1sław Skwara zwróci~ się do 
Towa:rzystwa „Vesta" po aselmrację, któ
re jednakż.e odmówilo zap.la;ty. 

\V'obec tego sprawa ta byta rozpatry
wana na wczorajsz.em pos.iedzeniu sądo
wem pod przewodnictwem sędzkgo okrę
gowego Hercberga. 

Sąd postanowit zasądzić od Banku 
Wzajemnych Ubezpieczeń „Vesia" na 
rzecz Stanisława Skwary 500 dolarów a
merykańskrch platnyclr w złotych według 
kursu w ·dniu zapłaty wraz z procentami 
od 15 listopada 1926 roku oraz kosztami 
sądowemi i za prowadzenie sprawy w wy 
sokości 400 zlotych. 

\V' sprawi.e upad.tości firmy „Lekpo!" 
Labora:torjum Chem:cznc f armaceutycz
ne Sp. z oi:;r. odp. Sąd postanowit'z.amlast 
sędziego Zenona t,ubi·eńskiego, sędzią ko-

misa·rz.em mianować sędziego handlowego 
Stefana Barcińskiego, wobe·c upJywu ka
dencji poprzednich sędziów. 

W sprawie upadłości Menachema Szla 
my Cymmermana Sąd postanowił udz-ielić 
sedziemu komisarzowi I-miesięcznego ter 
minu dla ostaitecznego sprawdzenDa wi·e
rzytelności. 

W sprawi.e upadłości firmy .,Dystylar
nla Parowa Hurtowy Sktad Wim M. Łu
ha" zważywszy, że pełnomocnik Banku 
dla Handlu i Brzemystu Sp. Akc. w War
szawie, Oc:M1ziat w Łodzi, z dnia 18 stycz
n:a 1Q27 roku zosta'ła odiroczona wobec to 
cza.cy.eh się pertrakifacyj ug-0dowYCh, że 
rcrtraktat le te nie daJy dotvl żad:1vch wv 
ników. że syndyk tymczasowy upadłości 
a-dw. Cygański nie oponowat przeciwko 
wyznaczeniu terminu, Sąd Okręgowy w 
Łodz'. w Wv<lziale Handlowym w dniu 6 
października 1927 roku pod przewodnic
twem sędziego okręg-owego Hercberga w 
asystencji sędz.iów hamllowych Orosa ! 
OlugH postanowił wyz,naczyć termin d'la 
rnzvatrzenia ukfadu na dzień 3 li'S'topada 
1927 roku. 

W sprawie nadzoru sądowego nad Sp6t 
ką Akcyjną Bank Polskich Kupców i Prze
mysłowców Chrześcijan w Łodz.i, Sąd po 
stanowH zwolni·ć Edm1mda Vv e'fgfa z obo
w~ązku sędzi.ego kontrolującego i na Jego 
miejsce zamianować sędzi.ego handlowe
irn Tadeusza Szulborskiego. 

I 

Z obrazków ł6dzldch. 

,,Teatralna". 
Od sze,regu lat życie w Łodzi it111ym 

zgl{)1ta pulsu.J·e rytmem. Po·chód cywilliza. 
cji, triumfoiJn.:.c kroczący P'rzez świa't, do. 
tart i do polskieg-o Manchesteru. 

Rozmyślnie za;puszczona przez najemź 
cę, perfidnie ral>owa1J1a w laitaich wo:lny 
wszechśwdatoweij, ro .przejściu jednego z 
najtclęższych kiryzysów ekooorrni<:zny<:h 
dźw.ignęta się Łódź z uipadlku i. aiczko'
wiielk powoli, jednak stale dąży do rnpo<lt!> 
nie.ni.a sf ę do wie1lkic'h mfast zach'odn:o. 
oorop·ejskich. Doko1J1ać tego może jedyn' 
!PrZY ipomocy jednoslteik energltcznych 
ipe!JJY'Cih ~nk}aifywy. 

Jedną z talldch wfaśnle joono·stelk jest 
znany i pOJpulairny w naszeim mieście 11. 
Staniista1w Engleir, który n.ie szczędząc tru 
dkJw i kosztów, w samem cenJt'rtml mi:asta 
roora·t pO<W'Otać do nowego żyd.a dobrze 
znaną re:stama1cję i kaiwia1mlę .p. f. , Tea
trafoa". 

Po letnfc.h wywowsaich „Tea'tirallnej" 
nlik'.tby nfo po.znal: faik teraz nęci bywat· 
c6w swą niesllrnzliit.e:lrią bi~lą i s.c:hludno. 
ścią ! Dziś też ł10'kal ten stai! się naiiUllulbień 
szeim mi·e}scem SIPO~kań szerokich rzesz 
ctą.gfo za1pr.acowa<Tiej Łodzf. Tu bo1wiem 
w „TeatraiLnej", po żmudnej caitodz·i·ennej 
])'racy, czy to w uinędzie, czy też w zac!. 
szu dyrektorskie,go g-aihine!fu, 1ub wresz
cie z.c:iePku maszyn ; warsztaitów. konsu
ment 'PCJWiem jesf, że mfile .przy ,dźwiękac!t 
dosiko1!a1te,go zestp01lu muzy<:znego spę-Oz 
czais. 

Złamane szcz ~_ście i stracone życie. Nie 'frneba ahyiba d()Jd:a1wa·ć. że wraz i 

z.ew1;ę;trzneimf zmianami w „Tea'tra1nei" 
naisffąipita również i wewnęfrzna reo•rga·n' 
za·cja które.i fun<lamen'talną 'P'Odstawą .ieSI 
zadowolić klienta 1p;rzv minimum z jeg-o 
sfrony wvdaitku i przy malksiimum WY· 
tcl!i1:u1ia ! 

1ragedia miłosna 
Onegdaj Kons:tantynów, pod Łodzią, 

byt widownią ponurej tragedii rn'..fosnej. 
Mieszkaniec Konstantynowa '.';6-ktni 

Wacław Padwysocki, ogrodn'~( z zawodu 
człowiek stateczny i szanowany przez 
znajomych, kochał s'ię w córce sąsiadów 
niejakiej Leokadji Kliszkówn:0. 

Podwysocki i Kliszkówna zarQ:.:zyli sic~ 
przed rokiem, zaś ostatni·o zamrerzali po
brać sję. Rodziny obojga mfodych sprze
ciwili się zamiarom tym i wszelkiemi sifa
mi starali s'.ę niiie dopuścić do związku. Naj 
więcej dotknęla decyzja ta \Vaclawa Pod
wysockiego. Nie mogąc wyjednać zgody 
na małżeństwo, postanowił w pi·erwszej 
chwili zerwać nairzeczeńSltwC>. Przez kiłka 
dn! unikał Kliszkówny, onegdaj jednak o
koło godziny 6 wieczorem udał s!ę w ld.e
runku domu Kliszków, zamieszkujących 
przy ul~cy Zgi1erskiej. Znafazłszy slę w n-

Jeżell ma być mowa o możliwie ideał
u.em wyikonatl'iu tero ·ro<lzaju muzyki, to 
izesp6ł odtwairzają.cy powinien przez dtu
gotrwate wspólne zgirywainie się dążyć do 
wyJmna1nia moż'1i'Wie jednoHte:go, do stu
szowania jaUdlchś bardzie.i indywldualnych 
cooh poszczególnego a1rtysty dlla dobra 
caitości1 ; i tutta1j łeży iprzewaga muzyki ka
merailnej naweit nad .prodwlmjami so•lo1we
mf, gdzie często 0 1strzejszy ~ndyW•ldua1i'zm 
P'l"O\\l~a'Cliz · i do maniery. 

Je:żeli mówić maimy o grze Kwan·tetu 
Dr-ezdeńskiego na 1ponicdzi.a!iko'Wyim kon
cercie. to w 1pie:rws·zej linii 1x»d'kreślić na
leży, że n'.iety~ko wszys11Jdim \vy.mi·enfo
nym wairunkom muzyki karrneiraJnej 011 w 
:mpel'noś·ci odpowiada, a!Je do1prowad1ziit ją 
do m0iżlitwie wysokie;go poziomu i dosiko
n a·Jlo·ści. 

Tedmkzt1ie cały len Ś\detny zes1pót 
icsft bez z:airzutu - brzmfon'.ie ma ·ba'!"dzo 
pięknie świe:tnle sie wc·zu,va ·w różnice 
p·OlszczegótJnych stylów (w ,programie były 
kwarte1ty Schutberta, Debussy'.e1go, Czai· 
ko·wsl)degio:) a '\v11konanie np. trzedc:j woil
nej cześci w kwartede Debussy'eg-o mo
ż.na zaHczyć do na.iszczy-tnf ejszych w~zlo
rtów 'P'Oezj.j i na'tchniei!1ia i do ca!kowlfogo 
z1a'nfa się os·otbowo1ści w jedną, orga1nicz
nie zwiazainą cai!lość. 

Zes1UÓ't p1rzy~:mowa1110 {)1Wa1cy.inie r zmu
S!Z:Oho dio zaigoranfq nad 'l)ro.giram dednej czę
ści z lk:iwairifeffu Dwo1r.aika. 

Dweikc}<i _ l]{ioncerlów p. Sif.rnucha 'fvm 
nieirws·zym koncertem naidaita sezo'no:wi 
hieżąceimu pewien za1s2c~n,i,czy t'oin. ildóry 
.ież.eili tffrzvma, fo d'a lódzkiej pulb1iicznośd 
dużo wraż·eń o wyso1Jd1m poziomie arrlv
s'fycznvm. ~z:Koda tylko, · że .duch o i~
l«lś dotaid o Orl!desifrze Syimfonf1C!mei. \V 
Polsce t?ik mato .icsif 'tego rodza.iu zesJ>O
tów że bvitolby mlepo.we:f0i''~a:nci. strafa. 
.gdyby la wwo1bio•n4 ~frż .Dl.:lcówika mta:fa 
przestał i.s tni·eć. 

--!!!·---

w Konstantynowie. 
gródku Podwysocki zmienit pierwotny za
miar odwi·edz.enia na,rzeczonej i wszedł
szy do glębi ogródka Kliszków wydobył 
z kieszeni rewolwer i strz.eli.t sobie w 
skroń. 

Na huk wystrzału wybiegli KHszkowi;e 
i n!ebawem znaleźli Podwysockieg-o. Z rc
wol werem w kurczowo zaciśniętej dłoni 
leżał na grzędce kwiatów. Przy twarzy od 
skroni sptywala wąskiem pasemkiem 
krew. Denat nie dawa1 już znaku żvcia. 
Zawezwany lekarz stwierdzi! zgon. Kula 
uszkodzila mózg powodując momentalny 
zgon. 

Zwfoki Podwysocki.ego zabezpi.eczone 
zostały przez policję na miejscu do czasu 
zejścia komisji' sądowo - lekarskiej. 

\Vieść o samobójstwie Podwysock!egi) 
czynnego członka towa1rzystw sporto
wych, wywarta w catym Koositantynowi·e 
przygnęb!ające wrażenie. 

:o: 

Co dziś usłyszymy z głośnicy 
rad jo-aparatu? 

środa, 12-go paździer.n1ilra. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Kom1ui.l

ka;ty; 16.00 Odczyt .p. t. „Międzyna'l"o<lowa orga
ni1zacja pracy, jej bu.dowa i cele", wygfosi dr. 
Adann Ro.se; 16.25 Nad progr:::m, kom1l1111ikaty; 
17.05 Kc1111un1Jrnty P. A. T.; 17.20 „Skrzynka :poc.z 
towa", korespo1ndencję b.ieiącą omówi dr. Marjalll 
Stępowski; 17.45 Audycja <lla <lz•ieci. „Przygody 
Maciusia" Ja111h1y Porazińs1kiej w wyko.na.ni:u W. 
Tataorkiiewicz; 18.4S K'()lncert po,polud.nio1wy, w wy 
k-01nan.i11 -0111kiestry P. R„ <lY'f. Jana Dworalkawskie 
go. W programie Saillllt-Saens, Beethoven, Brahms 
Dworza1~, Jain Strauss, Łada i Mtym1rski; 19.00 
Komunikat r.oJ.niczy; 19.15 Rozmaitości. K<Ot11Juni
kat TCJ1W. Zatehęty łfodotW'H Koni; 19.35 Odczyt p. 
t „Przyśpieszen.ie dojrzewania <Jiwoców, kwi1nie
nfa kwirutów i k.ielko'Wallia nasi'0111" wygłoo1 pl'()f. 
fel1iks Koitowski (<lzial „Ro'1niotwio"); 20.00 
,Wśród ks.iążek", .przegląd 1!1Ja1j.nows.zych wYda
wnidw omówi prof. Henryk Mośdaki; 20.30 Koi11-
;:e.rt wfoczo.nny . . Muzyka lekka. Wyikonawcy: Or
kies~ra P. R. IJ)Od dyreikcją Zdzisława Górzyńskie 
g-0, Józefi.na Bielska (śpiew), Stanisław Naiwmc-
ki (a~o1111.p.). Po<loza.s przerwy kiq.ncertu biuletyn 

Vv. 1en 'fo wtaśn-ie · sposób wtaścide1 

odi ow'.onej „Tea:trn!nej" rozumie euro 
peh.aicję prowaid:wnej pr·zez siebie iustr 
tuicji. , 

---·::---

TEATR MIE.JSKl 
Dz.iś dwa przedstawienia: o godz. 4 1)() r 

f)rzedstawlemie dla szkół. Dany bęcfaie po raz . 
s.ta~tni wspaniały dramał Calderona-S!oiwack"<· 
go ,,Książe Niezłoanny". \Vieczorem o godz. 8.3( 

po raz 8-my cieszący się niesłabnącem PCJWocl!e· 
nJ.ean poemat dramatyczny IGaibunda „Kredowe 
kolo" z pp.: Lllb.ieńską, Ho.recką, Szi1berte:m, Wos 
kOIW'skirn, Kijowskim, Bro::!niewicrem, Winawe. 
rem w rolach .~lównych. Ceny 1>01Pularne (od Si 
gr. do 4 zł. 50). Następne .przedstawdenie „Kre 
d·owegio kola" odbędzie się w wboltę di11iia 15 b. m 
o godz. 4 po potudniu, :po cenaieh pQPulamnyclt. 

Jutro, w czwartek, świetna k.oanedja Bernau· 
era i Oesterreichera „\V rajskim ogrodzie", trze. 
cie rw sezonie przedstawienie dla Związ·ków Ro· 
botniczych. Brawuroiwą rolę TiIJy Hassel•berge1 
gra Stefania Jarkows•ka. 

W p.ią.tek premiera 5tto.śnej nowości PMYskie' 
o. t. „Królowa z Biarritz", Próby pod kierunkiem 
reżyserslcim Artura Kw.io.tkowskiego dobiegają 
końca. Malarnia teatra.Ina przygot()IWl.lje nowa 
wys.tawę pomys?u art. mat KoostanJte.go Mackie· 
w!oza. 

TEATR POPULARNY. 

.. Messagcr Polooais" w języku francuskim. W 
programie: Su.ppe, Sto.Jz, Linc.ke, Gabriel, Granich 
staedfon, Lehar, Kalman i Fall; 22.00 Sy.g;nal cza
su, komuniikaty: lotniczo-meteo1rnJog;ic.zny, poil!tcjf _ 
P. A. T„ nad pmgraim; 22.30 Trai!ls:misja muzyki 
tanecznej z „Sali M.alinowei" hotelu .,Br1istol". 

DzJś Wii.eczoreim i co.dzie111nie dramat w 5-olu 
a.kitatch „Pieczęć milczen.ia". W głównyclt rolach 
Bdmun<l Szafrański (ksiadz Piioux), St. Jarszew
'>kJi (doktór Bordi.er), Debicz (sędzra śledczy), 
Bctlko•wski (stc.larz) i Ma.rja Biskuoska (żona ~to 
laTza). Reżyserował J. Pilairski. 

„KRÓLEWSKI JEDYNAK". 

Dz~ o godz. 4 po po!ud.niu po cenach najnit.
szych (od 1 z.f. do 40 gr.) po raz ootait.ni dfa mło· 
dzieży szkoainei „Królewski jedymiak" L. R:Y<lla. 
Błleity do nabycia w kas.ie foatm w dniu przed· 
staiwienia od 2 po poł. 

AKCJA 'PODWYŻKOWA W PRZEMY. 
ŚLE WLóKIENNICZYi\\. 

.lak donosiliśmy, związek rofofoikow 
rrzcmvstu wtóldennicz.ego „Praca" rozc 
nocząt akcję podwyżkową dla robotników 
przemystu włókienni.czego. Na 'dzisiej
sr,em zebraniu delegatów fabryczny~h wy 
słuchane zostanie snrawoizdtanie delega
tów poszcze!1:ó1'nych fabryk i na po"d•sfawie 
ich npinC.i rada związku wyznaczy wyso
kość żada11ej nadwyżki l termin. wymówic 
'.'!'a obowinz11jrrri dotychczas w Drzemy
śle umowv. (b) 

·TATR LIT. ART. „GONG" 
(w lokalu „Luny"). 

Cały zespól teatru z kiiero'W1Thi1k.iem W . Jastrzeb 
cem na czele r.jechat już d'O ł'...odizi i roopocząt już 
energi:czne próby. Do upr1zednńo poda111ego zesJJ(I· 
hl przybywa jeszcze utalenrowany łelror z Kral<o 
wa P- Ą.doi!f Nowosielski oraz jesz.cze dw1ie !balet
nice. Otwaircie sezoou programem p. t. „Jamda 
do Łodzi" nasta.pi w S<Jboitę dnia 15 h m 
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Niepowodzenie Koenneckego i „ Oermanji". 

Lotnik Koennecke, który zamierzał doprowadzić do skutku lot wscho
dnio-azjatycki, spadł z samolotem w towarzystwie hr. Solmsa, w 
okolicy Bastdadu. Samolot „Germania" ule~ł zupełnemu zniszczeniu, 

zaś Koennecke i hr. Solms odnieśli rany. 

Durka zasili Kl. Turystów. 
Dowiadujemy się, że swego czasu do

skonaty reprezentatywny gracz Polski, 
który przez kilka lat bronit barw Czerwo
nych, :a.iąc \V Ł. K. S. na pra\vem skrzy. 
die, z.:.iądał od swego macierzystego klu
bu zwolnienia, chcąc przejść do Kl. Tu
rystów, gdzie nawet ostatnio już treno
wał pod okiem doskonaJego trenera Kl. 
Turystów p. Lncmejera. Ł. K. S. prośbie 
Durki odmówi~ i postanowit udzielić mu 
wykreślenia, na podstawie którego tenże 
Durka ~ędzie mógł zasHić barwy fioleto
~ve. d~iero po 12 miesiącach, t. j. w pa
zdz1ermku 1928 roku. 
. Ł. K.. S. wskutek utraty Durki wiele 

nie str~cit.gdyż pozycje jego zająt dobrze 
zapowiadaJący się obecny prawoskrzy
dl9wy Stollenwerk. 

Kisio/iński gra definitywnie 
w Polonii. 

(C-S) Znany reprezentatywny bra1~1-
ka~ ~olsk! Kisieliński przeniósł się do Po
lom1 1 w ni~dzielę grał już swój pierwszy 
m~cz Przeciwko drużynie I. f. c. w Kra-
w1-cach. · 

Zawody ŁKS - Pogoń(1:0) 
zwervfikowane. 

D-asr:;wki nie będzie" . 
(C-S) W ubiegłym miesiącu w Łodzi 

odbyły się zawody w pitkę nożną o 
mistrzostwo Polski pam;ędzy Ł. K. s» ! 
Pogonią lwowską, które zakończyły się 
wynikiem 1 :O dla Ł. K. S. i zostały prz.er
wa•ne wskutek '. ciemności na 12 minut 
przed upływem przepisowego czasu gry. 
Decyzję czv zawody dokof1czyć, czy też 
uznać 2 punkty Ł. K. S., wydaie .. wediług 
p.rzepisów Wydział Gi<er i Dyscypliny 
P. L. P. N. 

Obecnie dowiadujemy się, że Wydział 
Gier zawody powyższe zweryfikowa1 i 
przyznał 2 punkty t,. K. S. tak, że do
~rywki nie będzi.e, chyba. ż.e Pogoń nie 
zadowolona z orzeczenia Wydziału wnie
sie protest, a wówczas decyzja uzależnio-
11a jest od stanowiska zarządu gtównego 
P. L. P. N. Na.razie w tabeli fi.guruje 
Ł. K. S. jako zwycięzca. 

/ 

Dział urzędowy Ł. L. O. P. rt. 
Komunikat lvr. 22 

Zarządu Ligi li 
1) Wyznacza się na dzień 16 b. m. 

rozgrywkę finałową S. S. „Pogoń" - K. 
S. „Orkan", boisko przy ul. Wodnej, go
dzina Il rano. 

2) Ukarano: 
Gracza T. G. Sokół (Zd.-Wola), W. Ja

nowski,ego, 1 miesięczną dyskwalifikacją, 
t. j. do dnia 12 listopada b. r., za obrazę 
sędziego na zawodach odbytych w dniu 
25. 7. b. r. 

Kapitana K. S. „Odrodzenie", Szychta, 
6-cio tygodniową dyskwalifikacją, t. j. 
do dnia 26 list. b. r. za niesubordynację 
względem sędziego. pro\vadzącego zawo
dy w clnin 31. 7. b~ r. 

Kapitana Ł. T. S. „Szturm", Benza O., 
3-miesięczną dyskwalifikacją, t. j. do dnia 
12. 4. 1928 r. 

Oraczy Gemżyckiego z S. S. Rapid i 
Wojtaka z K. S Odrodzeni·e 1-omiesięczną 
dyskwalifikacją, t. j. do dnia 12 Hstopada 
b r. za pobicie się na zawodach, odbytych 
w dnfa lL 9. b. r. 

Graczy Graffa M. i Karpif1skiego S., 
3-m:csięczną dyskwalifikacją, t. j. do dnia 
12 kwLetn!a 1928 r. za wystąpienie w 
brwach K. S. „Odrodzenie" w dn·iu 
31. 7. b. r. 

Zarząd Ligi II. 

Vviedeński Hakoah goś
ciem t. K. S. 

Sensacja sportowa w t.odzi. 
(C-S) Jak już swego czasu podawa

li~mv, sekreta•rjat Łódzkiego Klubu Sp.or
!owe~o o:trzymat od Z. K. S. „Hakoah" 
{Wiedeń) propozycję rozegrania zawodów 
w Łodzi, którą to propozycję Ł. K. S. przy 
.luł. Obecnie na podstawie zgody Ł. K. S. 
przybył do t.odzi przedstawiciel „Ha
koahu" i za\vart umowę, mocą której Ł. K. 
S. rozegra zawody z Iiakoahem w dniu 
30 października r. b. W przeddzień, t. j. 
29 października Hakoah spotka się w 
\Va.rszawie ż tamtejszą Legją a następnie 
w Łodzi oraz w dniu 1 li'Stopada w Kra
kowie z Wistą lub w Katowicach. 

Turniej Iiakoahu po Polsce wzbudził 
olbrzymie zainteresowani1e, tern bardziej, 
iż „tt::i.koah" przybywa do Polski w naj
silniejszym swym odmtodzonym składzie, 
z którym ostatnio uzyski.wat bardzo ładne 
wyniki. 

Międzynarodowy mecz 
Polska - Węgry 

odbędzie sił; w Krakowie. 
(C-S) W dniu 23 października r. b. od-

bt;:dz<ie się defi1t1itvwnie w Krakowie mię
dzypaństwowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Węgier. Wy
znaczone na ten dzień spałkanie z Jugo
sławią zo1siato odwoła,ne. 

Zawody o mistrzostwo lig 
Okrągowych 

rozegrane przez Podgórze 
unieważnione. 

(C-S) Rozegrane swego czasu zawody 
o mistrzostwo Polski Lig Okręgowyth po 
m!ędzy Ł. T. S. G. ~Podgórzem (Kraków) 
w Krakowie z wynikLem 3 :O dla ł·odzian 
zosta1y na ostatniem posiedzeniu wydzia
łu gier i dyscypliny anulowane, ponieważ 
jak się okazało, po ustaileniu kalendarzyka 
krakowska Uga Okręgowa zwerJfikowa
ła zawody pomiędzy Podgórzem i Gar
bairnią na korzyść Garl:>arni z powodu 
wstawi.enia przez Podgórze do gry gra
cza nieuprawnionego, wobec czego mimo 
przegrainia meczu, mistrzem jest Ga-rbar
n,a, ,z którą Ł. T . S. G. spotka się w Kra· 
ko wie. 

Dotychczais odbyły s1ię tylko trzy me
cze, a mianowlcie: Ł. T. S. G. - 6 p. 
Lotni·czy (3 :2), 6 p. Lotniczy - Garbarnia 
3:3 i SI~sk ~ Ł. T. S. G. 3:0. 

RUCH WYDAWNICZY. 
- Ukazały się dalsze pięć tomów „Mo

nografij Artystycznych" pod redakcją zna 
nego histt>ryka sztuki i muzeologa, d-ra 
Mieczysława Tretera: Tom XI - Hen· 
ryka Piątkowskiego „Wła!dystaw Czachór 
sk!"; Tom XII - Szcz.epana Rutkowskie· 
go „Jacek Mierzejewski"; Tom XIII -
'Władysława Kozickiego „Henryk Roda· 
kowski"; Tom XIV - Konrada Winklera 
„f ormiści polscy"; Tom XV - Stefan.ii 
Zahorskiej „Eugeniusz Zak". Podobn!c 
jak poprzednie, każda monografja. prócz 

· tekstu pióra doskona~ych znawców przed
miotu, zawiera 32 reprodukcje, drukowa
ne jednostronnie na pięknym, kredowym 
papierze. Są to dzielka przeznaczone dla 
szeroki1ego ogółu, o czem wymowni0 
świadczy niska cena wydawniotwa. Czy
teln!k majduje w nich życiorysy z jasną 
syntezą twórczości mistrzów dawnych i 
wspófczesnycn. oraz zaznajamia się do
kładnie z ich dzielami, które uczy się ro
zumi.eć. Nazwiska redaktora i autorów 
monografij dają zupełną pewność, że sto
ją one na wysokości zadania i że, jak 
pisze jeden z recenzentów, „staną się na 
pewno znane i rozchwytywane, na co w 
zupeiłno~ci zasługują". (Nakl. Gebetlmer1 
i Wolffa. Cena zł. 3.50). 

- „Awainltury arabskie" Kornela Ma
kuszyńskiego ukaz.a~y się w nowem, pią
tem zkolei wydaniu. Jest to arcydz.ieto 
humoru. jedno z tych, które wyrobity 
autorowi trwale imi·ę w literaturze i ni1gdy 
niesłabnące, lecz owszem stale wzrasta
jące powodzenie u czytelników. (Nakł. 
Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 5.-) 

---.--··---
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Budząca ię z uśpienia Azja. 
Bigos cywilizacyjny w Sjamie. 

Młodociana kultura. !Vaśladownictwo Europy. Komiczne zestawienia. 
życia i natura ludu. 

1ryb 

. Budząca się z uś~ienia Azia interesuje i 
nt~po~oi w jednakowym stopniu tak polity
kow Jak i podróżników. Jednym z na]mniei 
znanych krajów azjatyckich jest Siam. -
Barwny opis :iycia, obyczajów, miast i wsi 
0 tym egzotycznym kraju daie znany etno
graf i badacz Orientu, prof. P. Szebesta. 

tur~~~~ jest ~rajetl! rozwijaijącym się kul
możnośe'od medlug1ego czasu. W m'.arę 
Pejskie' 1 ws.zyst~? nabiera poloru euro
jest t. 1 cywiUzacJL Europa naśladowa•na 
sjamskaz s~nsem. lub bez, sensu. Kobi.eta 
Pól . ubiera się _nawp?ł po europejsku, 
kicr~o SJamsku. NaJchętmej nosi bluzę la
sach°?"~: trzewik! na wysokich obca
~ukni 1 l .w.abne ponczoszki. W miejsce 

nosi Jednak starodawny „panung". 
że 9d~ król wchodzi do pagody dla zto-

k. mta otdu swoim boskim prrodkom or 
ies ra wy 1 kki • -
OPeretkowe~rywa e e, euro~jskie arje 

tiŁe Siam modernizu]e.~ię w~dlug ~schod
Japgo~·~za5hlonu; .a sc1sle mowiąc, według 
dl Jl. taiła się ona wzorem zarówno 
sz~~ząd~, jak i. wojsk?Wości, k<lmunika~ji, 

' wiedzy 1 sz,tukl. Sjamski•e przysto-

wie mówi: „Chińczyk boi się śmierci, Eu
ropejczyk srtod1U, Sjamczyk nie boi się ni 
1rlodu, ni śmierci". Przysłowie to charak
teryzuje bierną na·turę Sjamczyka, jego U·· 

sp.osohienie flegmatyczne, brak inicjaty
wy i zamitowania do pracy. Lubuje się on 
w za.jęciach jak i rozrywkach spokojnych, 
sktonno5ć ma dro kontemplacji. Niewątpli
wie wpływ na charakter Sjamczyków wy 
wiera budda,izm. Sjamczycy są łagodni i 
wstrzemieżliwi, mord i rabunek nie są im 
znane. Zajmują się przeważnie pracą biu
rową, pracę fizyczną wykonują u nich 
Ch!ńczycy. Chińczyk pracuje w dzień i w 
nocy, jak dlugo tylko może, podczas gdy 
Sjamczyk nie wysila się zbytnio. Wrodzo
nemu lenistwu Sjamczyków sprzyja w wy 
sek.im s.iopniu Jagodny klimat ich kraju.
Domy i mieszkania, zwtaszcza po wsiach, 
są jak najbardziej prymiłtywne. Zimna nie 
potrzebują się obawiać ,a przed deszczem 
chronią ich słomiane strzechy. 

Sjamczvcy ubierają się skromnie, ale 
barwnie. Zasadniczą częścią ubrania tak 
mężczyzny, jak i kob:ety jest t. zw. pa_
nung, czyli chusta w ni·ebieskie, zielone i 

czerwone wzory, przewiązana w paS!iie i 
okrywająca nogi do kolan. Górną część 
c;afa okrywają mężczyźni białym kitlem. 
kobi·ety wąską chustą, zastąpioną w bogat 
szych sferach białym żakietem lub bluzą. 
Dzieci chodzą flago i boso. Kobiety są prze 
ważnie krótko ostrzyżone, widuje się jed.:. 
uak także długie w!osy; obecnie ukazuje 
~ię coraz częściej europejska fryzura pa
ziowska. 

Pozatem lubują s!ę Sjamczycy w ozdo
bach złotych i srebrnych. któremi obwie
szają si1ę g,ęsto, a które Chińczycy sprze
dają łatwowiernym za nieprawdopodob
niie wysokie ceny. Sjamczycy nie są naro
dem kupieckim. Rzadko wi-dzii się Sjamkę 
za ladą sklepową, mężczyzny nie spotyka 
siię tam nigdy. 

Sjamczycy biorą chętnie udziat w uro
czystościach religijnych i narodowych. -
Zwfaszcza Nowy Rok obchodzą bardzo 
uroczyście, a pagody pełne są przez kilka 
dni modlących się wiernych. Odbywa się 
przytem rodzaj kiermaszu z muzyką i kios 
kami, wype.tnionemi europejsk.iemi tandet
nemi ilustracjami. - Narodową zabawą 

SjamczykóV4jest puszczanie latawców. -
Urządzają oni formalne walki powietTzne, # 

których epilog-iem jest strącenie latawca 
na z!emię. Wymaga to wiele zgrabno
ści i uwagi. Przy zabawie tej traci ni1eraz 
Sjamczyk na zakładach bardzo wysokie 
sumy. 

Bangkok, stolica Siamu, jest wymow
ną ilustracją walki, toczącej się między 
dawnemi a nowemi prądami. Stara dziel
nica mi'asta, jej palace i świątyni1e o-toczo
ne są zielenią, ogrodami. Cisza panująca 
tam odbija od gwaru i ruchu dolatującego 
z nowego miasta. Liczne pagody nadają 
iej wtaściwą cechę. Znaleźć tam można 
wiele nagromacfaonych wspaniai!ości i bo
gactw. Sjam nie ma własnego s1tylu. Chiń
ska pagoda i indyjska pirnmida składają 
się na sjamską arch'.tekturę. Do niedawna 
Jeszcze obchodzili Sjamczycy uroczyście 
dwojaki Rok Nowy: księżycowy i słone
czny. Dziś zachował się tylko Nowy Rok 
słoneczny, przypadający na dzień 1 kwiet 
nia. W dniu tym skla:dają Sjamczycy hołd 
królowi, jako synowi słońca. 

W jednej ze świątyń, bogafo ozdobio' 
ncj freskami, ustawiona jest na wysokim 
tronie mała statua Buddy. Kiedyś była o
na podobno własnością Chin. Jest to jedno 
z najkosztown. dzieł sztuki, posiadanych 
przez Sjam, wykon. cale z drogich kamie
n~. Dokoła posągu płoną świece, pieniężne 
<lcttki wpływają obf!cie. Za tronem siedzi 
stara kobieta, skrapiająca modlących się 
wiernych wodą, cz.erpaną z naczynia, w 
którem umieszczony jest posążek Buddy. 
Inni obmywają twarz i ręce świętą wodą 
i·nni znów piją ją z nabożeństwem. 



10 "KURJER tóDZKI„. środa, 12 patdzlernlka 1927 rokn. 

O rozbudowę polskiej • • 

s1ec1 kolejowej. 
ex) Odziedzkzyliśmy po okupan1tach 

trzy fragmenty rnzmaitych si.ecl 1mmun:
kacvjnv·ch. w myśl rozmaHych konce:pcyi 
budowane, ze s01bą niesprzęgnięte i nie
nadaią·ce się do skO'ordynowanej W'S!PÓl
oracv. 

Z faktu teg-o zdawano s0tble 51praiwę Już 
w chwili rozpo•c•zyn.ainia prncy nad OIJ"gain:-
zac1ją polsklego ko1Jejni1c:fwa, rozumieja,c 

slusznie. ii ten zlepek llnij f.l ie będzie mógf 
rentownie · korzvstnfe pracować. Dlaite
{{O też PTO'.iektv rozibudowy sfeci nie prze
s.tawa·fv bvć aktualne. Niiestety, dzisiaj 
kiedv większa ich część - mimo ca1tej 
swe,j aktuailnoścf - rea!iiza.c.iii się nie do
czeikafa. 011Yin1a publfcma, znfoohęcona l 
zawiedz:iona. ze scepty;cyzmem zaipa~mjąc 
się na wszelkie przyrzeczenia w tym 
względzie. zamHlkła .: przesfa1ta się fntere
so1wa.ć teml s.prawami. 

Jeszcze w roiku 1919 o<praicowa1lo ów
czesne Minisforstwo Korle:i proigrnrn roz
budowy przewidujący budowę olko·to 300 
kim. rocznie w przeciąR'U lat piętna'Stu. 
Podzielono WÓ\\'Czas p·T'Og-ram caity pod 
wzzledem ważnośc:· na 3 serie koledne p:ę
ci01letnie . Łą,cznie obejmuje wspomnla;ny 
progiram w serri pierwszej ok 1,215 klm. 
linji, w serj! dru,g-iej -1.107. w serdi trze
ciei - 1.234 klim. - p0tna-d:to zaś ~łeszczc 
45q kim. razem w1ięc okO'to 4.009 klm 

W p·rzeciąg-u lat ośmiu należało więc 
wybudować zg-órą 2,000 klim„ w rzec·zy
wistości zbudo·wano zaledwie 578,5 kim. 
czyli nie wi ele w i ęcej, ani.żeli 1/4 ,prog-ra
mu. Przy tego rc·d·za.iu tempie rozbu<lo-

. wy, rea•Fza·cJa reszty programu po:trwaila 
bv P'rz,1rnimnie.i lat 60. A wiemy prze
cież. iż program ten obe}muje ty~ko bu
dowę li1J1ij na jko111fecznieii'szych, nawet nie
odzownvch. WV'budowanie bowiem linii 
ko.Je.bwych w ·te'.i ·i.lośd jakie są zagran1~ 
cą, wyimagałoby 11adpr'Ogiramo\\.-YC'h ol
brzymich inwestycy,i. 

Po za tern co do linij, j1uż wyikonamych, 
stwierdzić należy, fż wie1e z nich nie od
PO·wiada planem. r tall<: np. li11Jja Kut'no -
Strzałków. proijekto-wana, jako linja ŁV1Pll 
pi.e.rwszorzędneg-o. mająca dać o 72 klm. 
krótsze. od istni•ejącego pofączenia War
szawy z Berlinem. wskutek utoiżenia na 
nie.i szyn z wzbiórki sta•ryd1 torów, prze
puszcza iedynle niehc:zne pociągi osobo
we i ciężarnwe . g-dy eks-p.ressy rniędzyria
rn<lowe c'.ąg'le .ieszcze pois·tugwją się stara 
,okreżną trasą na Toiruń lulb Ostrowo. 

U11ja . omHaJąca koryt<1Jz ll'iemiecki 
0-kT.by - Kalety - Podzamcze), mająca 
stano,vić pi.erwszy odci11e1k magisltrali 
~iąs:k - Gdynia zbudowana zosta1fa iako 
.iedn-0toro,Ya. Jest to na.ibardZi'.·ei typowy 
pr,: \1!dad niecelo".vei oszczędności. Isto
~„ : .~. ci opiero wteidv. kiedy". czasie sńra.Fku 
a"g-ie·lskiego za,pfa1ci!iśmv Nie:m1corrn za 
Pizewóz weda z {{Órą i5o mnU0tnów z.ro
tv::.h. przyśp ieszono budowę 1'iITTdii Iforby -
Podzamcze. · któreii tączny ko·s-zt wyndósł 
25 mfUonów z·!iotych. I mimo W'S'ZY'S:tko . 
zbti<lo \wr.o icdvn ie llniję jednotoirową, któ
re.i zdofoość prze1pustoiwa ill'Ż dzisiai je·sl 
na ,,-yczerpa:nlu . · 

Obecnie ze z\vyklą oszczęd1nośdą DrJ-
1cktuj.e się budowe · midancik, odiktadają{: 
,~ . .lepsze czasy" budowę dłrngi1ego t01ru. 

Stawem. 150 milionów za1ptaoono olb
c:m z.e szkodą dla poąsikiego bi:lansu pfat
mcz.e:go l budżetu P. K. P„ zanim zdoby
to S i ~ na \vydate•k 25-mii).ioinowy, lata cate 
znosić s i ę hc;dzic nie'\vysta.raz.affność liny 
~erbv - Ka.Je•ty i kierować ipodąigi okrę
zr.a drng-ą na Sosno·wiec - Kołusz:kf, po
czci:n z:budujc się mijaiki a d10p•i1e,ro drugR 
~or;.itm:k't.uira ,,. rodzaju tej, którąś.my pirze
~y:l! . moze obdarzy nas d1m.s:ri:rn torem. 

Kol~.i Gdynia - Koilwszlki, k!tórei ce
chą w•nna bvć wysD'k:a p:rzewszczalrność 
fu'\var{}wa, ?ibudowa1T1a zos'La1fa, jaiko linia 
?'fU!g101rzędna i - .iak ipraiktyłka wy!ka·zala, 
zadine.i i*>ważniejszej ·warirości-1)0 za: ru
rvst:viczną może - flie pos!i,alda. 

Ta•k więc na ni.espertna 600 kim. koJei 
w cią>ru .!alt 8-miu „s·zczęślhvi1e" Z'bu<lowa
nyeh, z górą ~ wyimag.a: ipoważniejszeJ 

przebudowy, wzgl. ulepsz.eń, ~anim zada
nie swe s.petnfać będzfe. 

Altlomalja 'POłlskiei.i sieci kolejo1wej są 
niezwYlkle charalkterystyczne. Wspomn"d
my tyilk.o doli1nę województwa Noiwo
girodziklego: Nowogródek, pQ~ożony na Ji
n.ii ślepej ko'l·eti1ki wąs.koto,rowej. koińczą
cej stlę w Lurbczy o.ctlegfy o 25 iklm. otd 
Sita:cji lmlei n0imnalno•to1roiwej Noiwodelnia, 
nie:po1siadający połączeń koleJowyoh z ca
łą ipółnorną po1tadą województwa o ob
sza·rze 23,000 ldm. Dodaymy, że na ca
h1I11 oibszairze wOijewódz,twa nowo.grodz
kiego zarejestrowanych jest 27 samocho
dów. Zrozumiemy wówczas, jalkie mo-ż
Uwości istnieją tuta.i dla prt(}1\rnd1zenia ra
cjona.Jnej g<}s,podairkf. 

P. woj·ewoda BecZlkowicz uzysikat 
wp.ra:wdzłe w ozais1e sweigo ostatniego 

pobyitu w Warszawie PI"ZY'rzeczenie bu
dowy fa1ii ko.lejoiwed ze Stanina przez No
woje:lni ę do NowoK·r6d:ka z rozwidlenlem 
przez Nalfibo1ki do Mof.ode<?zna i 'J)rzez Mir 
do StoJ1pców. Narnzle jest ro t~lko przy
rzeczenie. 

Przy.pomnijmy również, iż lsfuliejące 
połączenia między stoHcą, a nip. Pozna
niem. Kraiko:wem i Lw0twem, wykazują 
nlezwy1kle p•O'\'-'"ażne zrbo•czcmla od trasy. 
możl'''\· !e n.au1uótszej. a to na linii Pnznań 
- Wairszawa o 72 k1lrn„ lindi Kraków -
Warszawa o 68 k:lm„ Lwów - Wairs'7...a
wa oik. 70 klm. 

Jest jasne, że w talk:i1ch wamnkaieh ża
dne przedslę:bf,o·rstiwo kolejowe pomyśl
nie 'P'ra<Co•wać nie mo1że. Niema równi e ·ż 
mowy o realizacfi racjonafoego pmgiramu 
l!OSipoda.rczegO. Ad. 

Nowe rozporządzenie społeczne 
Rada Ochrony .Pracy. 

ex) W nir. 83 „Dz. Ust." ukazailo się 
roz,po.rząidzenie P. Pre·zydenta. RzeczY'po
spo11itej, powoitu·}ące do żyda Radę Ochro
ny Praicy. 

W paragrafi.e cz.wair.tyun dest m0twa o 
sposoba'C:!h, w jaki o'braduje Rada. 

Ozyitamy tam: 

Nim się nią bliżeu zajmiemy, pragu!e- . 
my czyiteln~ków za.poznać z istotnemi prze 
pl·sarni. 

Raid:a Ochrony Prncy oibradu~e i uch
wafa bądlź w J)e!tnyim sktaidziie, .bądJź w 
komple:tach lkzących co nadimnie:i 15 czton 
k6w Raidy, przy ·zroho.waniu równego 
przedstawideJstwa praic'O'Wł!lików i prnco
daiwc-Ow. 

Otóż a•rtyilruf pierwszy mówi: 
„Po1w0ttu~ się przy mini1strze pracy i 

op.ie.ki spofocznej Radę Ochmny Pracy, 
jako orga1J1 doradczy i 01pinjodawczy we 
wsze,Jlk:ich sprawach z zaikresu ochrony 
pracy, n~ża;c-ycli do kompeten:cj\i ministra 
pra1cy i oipieki 'Sq)Olecznej, a 1)'l"zedewszy
stkfem w sprawach: najmu ·praicy czasu 
prncy, Uirloipów praicowniiezych, prncy mto 
dociainyich, prncy kobiet. be·z,pieczeństwa 
i hii:;jeny pracy, prncownicz.eiro mchu z?.
wodoiwego, iprzedstawicielstwa pracO'\V'11d
cz;ę1go , instytucyj pojed'nal\vcw - rnzjem
czych i sądów pracy, ins.pekocji ·pracy". 

Za'kre:s dzfarfar.iia tej Rady .przewiduje 
para.g1r.ai drugi, w którym czyitamy: 

Art. 2. Do zakresu d·ziatania Rady O
chrony Pracy należy w Tamach ar:t. 1: 

a) roizipatrywa111ie przekan1J1yic;h je~ 
przez mi1niistra .prncy i opieki s.potC'cznej 
prnjeiktów us.taiw i ro'ZtPO'rządzeń i wyda
wanie 01pinij o tych prouektaich; 
. b) wnio'SlkO'Wanle o 'J)'Otrzeihie 11owyich 

usta w i ro·zp-Otrządzeń; 
c) opfo,iol\van:ie o pnelka1zany;ch je.i do 

ro.zipa'frzenia przez ministra wa1cy i o.p;e
ki spo1tecznej projektach, i·ego zarzadzeń 
administiraicyjnycb, posfadają.cyicb chara
kter Ol!ólny i dotyczący caifego pańsfiwa 
lub zriacznej '.lego części orni ''rnio•skow.a -
n1ie o pokzebi.e wydania takich zairzą
dizeń; 

d) roiipaltrywan.ie : 01pi.njO'Wa1nie wszel
kich Innych siprnw, pornczainyich Radzie 
Ochrony Pracy w dro.d·ze uslta1wy lub ro1z
p0irządze:nia. 

Sk·tada się Rada - jaik: brzmi para
g-raf 3 - z 45 cz,tonik:ów, ·~O'fak!ycih 
p•rze·z mitllistra pracy i oip:ieki spofeczme.i 
z po.śród osób odpowiednio obz:na.i'mio
nych w POtSzczegó!nycb dz.i.edzinach ży
da gospoda1rczego z zagaidnleniiamf wysz
czegól1Jl!i1oriemi w ar!. 1 n:i1n•ie1jS'ze1go roz'PO
rząidzenlia a miian0twide: 

Piętnastu vrzedstaiwideiJf rohotfnilków 1 
crawwnfików umys·towych, •pol\VQ!tanych 
z Hist ikaindyid'a~tów, przedsfaiwfoinych prZ'ez 
ogólnokrajowe- zrzesizenia ip.raicOIWłJd:czycb 
związików zawodowych. · 

Pi1ęftnaslu P'rzeds'ta'\vkieill · praicodia•\.v
ców. porwofanych z liis't. przed:sfawiony<Ch 
nrzez fa1by PrzemyslOIWIO - Handlowe oira1z 
Rolnicze i przez ()IJ',ganizacje pracotlaw
ców. 

Pftifuastu członlków powotanych wed
tug umainda m!tlli•srra '))racy i 01pi.elki s']JO
łeczm.ej z...~odintfe z wairuinkami. przewldzia
nemi rw ust. 1 nin'i.eijs:zeg-o artykutu, z po
śród tccbrnilków. leka1rzv. eikonomfs.tów i 
innych zna1wców zagadnień, zwiruza.nych 
z oohroną ,pracy, 

Sklad kom_pletó\1: ustala na wniosek 
Raldv mi.nfater pracy i opi·eiki 51p0Jeczned. 

Jednemu z ustafonyich kompletów po
wierzone są s.praiwy h:ogjeny 'Prncy; dru
giemu bezpleczeń·stwa pira1cy; oddzielny 
ko.mip.let prze·znaczony }est dła sprnw o
chrooy pracy w rolnichvle. W mi.alfę po
trzeby mogą być stworzooe inne komple
ty. 

Z pośród cz.f.onków Raidy, a w szcze
g-óJ111ośc.r z pośród czto11!k:&w powotanych 
do Radv przez ministra pracy i ochro111:v 
s.poł·e·czne.i w myśl ustę,pu ostatniego a·rt. 
3, '\'\" sadad kompletu do Sl))ral\V hhdeny ·J)ra 1 

cy wchodizi co najmniej trzech le!karzy i 
kvliku technilków ·z p0śród znaiwców w tej 
dzi·e<lzin.fe; zaś do kompletu do spra.iw bez 
pieczeństwa P'fa>CY należą co na1jmnfoj 
d'Wai technky 'Dos i adający na,\e·ży.fą zna
jomość tej .ctizi.edziny oira.z d\vau 'Pl"zedsta
widele za!kłaidów ubezpieczen!a od wy
pad!kó,i,.· przy ,prncy. 

W razie potrzeby, uznanej przez jeden 
z kompletów lub prz·ewodnicząocego, mo
gą s.ję odbyi'ń•ać ws.pó!·ne posled·zenlia t :za. 
padać tą.czne uchwa'ty dwóch komple
tów. 

Przesikaikująic parngraf pią1ły, jako 
mni•e\i ważny, mówiący o przerwoon1cze
niu na zeibraniaic:h Rady, dD·wiadlujemy sie 
z s.zósife:go, kto po za cz:fon!kam:i Rady bie
rze 1es•zcze udzl:a1t w jej .posiedz.eini:a1ch. -
Ot6ż: 

,.Prócz cztonków Rady w posiedze
niaich Rady w pełnym jej s!kta·dzie i jej 
ko.muletów mo·gą brać udzia1t rzecrotznaw
cy do zagadnień s.pec.ialnych w ra1zie u
-znania potrzeby fak:,ch rzeczoznarwców 
przez Radę w pełnym j.ej siktadz:ie, .ie:i k01111 
pfo1f lt11b minis'fra pracy i 01preiki S•POl~eczneti. 

Del1e:g-aci minis~ters'fw f rz.eczo·znawcv 
nie biorą udzia•tu w gfosoiwa1111i;a1c.h. · 

Po za tern ważm111n jest też na1ra~af 8 
który za·znacza, że czI·o·nlrowle Rady sipeJ
n.iają s'\·ve zada111ia hon0irowo. a jedynie o
f.r:zymuią. o ile sa z oo za Wairszawv -
z:w:roif biiletu kot TT 'Id. i djety, .przys·fug-u
iace urzednfikom VI slo1pnia. 

Tak brzmią wsadnkze prze.p;isy nOIWe
g-o .roz.po.rządlzenia; Rada 'ta~a. w której
i::i1k stuszn1e zaznaczaia wa1rslfwy rzemie
ślnicze - brak pirzeds.tarwidela · f'Zlb rze
mieśln·iczvc.h. może wydać 'OWOcne wV111i
ki. o f1le z dvskuStj,: ·rzeczol\Ye1i i :powaŻ.neJ 
wv:pro'\vadzi ina~ z chaQs.u eiks1perytl'Tle!l
'tó'W spo:tecznvd . a •V'Tlrowadiz·i na drogę 
ra:c.io111afoej politvik! spo·feczn.e.i. nie ham11-
.iaceij na'S'z ·Poisten g-os.p'O•dairczv l ku,ff!'maI
ny. 

Nr. 280 

o amerykatiskim 
kredycie handlowym 

ex) Musimy przyznać, że u nas kred~ 
handlowy nie egzystuje. Wprawdzi1e m~ 
wimy, że posiadamy otwarty kredyt, leci 
kredyt taki zyskują ni1eJ.icme firmy i tak 
krótkoterminowy (60 dni), i tak minimal· 
ny, że kredyitem wogóle nazwać go nie 
można. 

U nas operuje się przeważnie weksla 
mi, co równoznaczne jest z płaceniem go
tówką zgóry, przeto i ta·ki kredyt nic jest 
kredytem. 

Kredyt powinien być zawsze tylko 
otwarty, c1'h1goterminowy, bezprocentowv 
i bez żadnych weksli, jak to ma miejsce 
wlaśnie w Ameryce, o czem poniżej po
m6wię. 

W Stanach Zjednoczonych są dwit 
wielkie firmy (Breadstreet Co. i Dune 
Co.) prowadzące ścisłą ewi'dencj_ę zdol
n-0śc! kredytowej wszystkich fi.rm handlo
wych i przemysłowych. Świ·eżo rozpo. 
czynający interes handlowiec czy prze
mysłowiec nie posiada żadnego kredytu, 
choćby w ftrmę swoją wfożyt na\vet dzie
siątki tysięcy dolarów, w postaci kapitalu 
zakładowego. Początkująca firma co do 
kredytu jest zdana na przyjaciół lub też 
na ścisłą lokalną kontrolę ze strony firm, 
udzielających krótkoterminoweg-0 kredy
tu. Dopiero po roku lub dwóch :stnienia 
firmy zja\.Via się reprezentant jednej t 
firm wywiadowczych (Breadstreet luh 
Dune), albo też od obydwu. firmy te 
obserwowały dobrze przez czas ubiegły, 
jak dany interes idzie i dopiero gdy za
uważyly, że interes rozrasta się, źe wla
śclciel danego interesu posiada \\:szelkie 
kwalifikacje dobrego handlowca czy 
przemysłowca, wtedy dopier.o uznają za 
stosowne przyjść mu z pomocą w otwar· 
ciu szerszego kredytu. 

Badają oni szczegółowo wysokość i·n· 
westowanego kapitału, obecną wartość in 
teresu, obrót gotówkowy a przedewszyst
kiem skrupula1tność w regulowaniu ra
·~hunków z krótkoterminowym kredytem. 
\Vtajemniczają się w zapasy towarów 
kiedy one były zakupione i w jakiej ilości, 
czy przypadkiem dany. handlowiec nie za
kupuje zbyt wielkich ilości. w nieodpowie
dnim sfosunku do realnej potrzeby i czy 
przez to nie wiąże kapitału mia:St puszczać 
go w ruch. Prywatnie wywiadują się o 
stosunkach osobistego życia, czy przy
padkiem człowiek ten, aczkolwiek zdolny 
i prosperujący zbyt lekko, ni·e wydaje 
osiągni,ętych zysków, jednem sfowem · 
sprawdzają snę charakteru człowi.eka. 

Po skończeniu tych czynności dostaje 
się dopiero ta firma w poczet innych, za
~ługujących na mniejszy lub większy kre
dyt. I gdy później przegląda się kh 
księgi ewidencyjne - svostrzega się 
dziwne oceny zdolności kredytowej 
różnych firm. Często zauważyć można, 
że firma B. posiada osobi:stego majątku 
100,000, w towarze i u.rządzeniu również 
100,000, ale w rubryce: „odlpowied.zi'al-:
ność kredyttowa" - jest znikoma cyfra 
5000 d-0larów. 1 naodwrót. Wi1dzimy ma
lą firmę. bez majątku osobistego, posiada
jącą w towarze i urządzeniu tylko 50,000. 
a kredyt dla niej jest otwarty dila ~·· 
sokości 25 lub 30,000 dolarów. 

Cóż to oznacza? jakiemi danemi ki'e• 
rują silę wywiadowcze fi:rmy w omacza
niu kredytu, że bogacz nie posiada prawie 
żadinego a chudopachołek kredyt taik wlel
k f? A no -- tu się rozchodzi nli!e o ma
jątek, ale o zdolność kupiecką, o chairak
ter cztowi1eka. o punktualność w wypel
n i aniu zobowiązeń, o człowieka ze zmy· 
słem oszczędności, o charakter prawy. 

Może być ktoś bogaty, może intere~ 
jego prosperować, ale on osobiście jest 
pieniaczem, sknerą lub coś w tym guście 
i płaci ra~hunki wyłączrnie pod przymu
sem, w drodze procesu. Takiemu, choćby 
był miljonerem - otwartego kredytu nie 
dadzą. Kredytująca firma musi mieć 
pewność, że swój pieniądz w oznaci-L- tiym 
czasie oitrzyma, bo i ona u innych kredy-
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tuje i na ten grosz w terminie liczy, aby 
mogfa podołać s'vvm zobowiązaniom. 

Zdarzyć się może. że w pewnym ter
mi·nie nic można uiścić rnchunku w ca
:ości ; w takich razach zawiadamia się co 
najmn iej o 10 dni przed terminem danego 
wierzyciela. że w ·ct,niu pfatności ot·rzyma 
tylko tyle, a resztę wtedy i wtedy. To 
nie uszczupla zaufania, n'ic nadwyręża kre 
dytu, ale ni.epfacalność ez poprzedni,ego 
'.twiadomieni-a. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do .14 gr.; za korzec (100 klg.) ziemnia
ków płacono od 10 do 11 zł.; kHogram ce

. buH zwykłej 35 do 45 gr.; klg. cebuli cu
·krowej 50 do 60 gr. 

W Ameryce kredyt otwarity jest 
lawsze długoterminowy. U fLnn słabych 
i przy małych obrotach - krndyt kzech
mieslęczny, przy większych obrotach 
sześciomiesięczny, a przy obrotach wh;!l
\cich - kredyt rocmy. 

Przy tak pojętym krę,dycie - fiirmy 
rzetelne mogą prosperować. Czyżby i u 
nas nie można było wpr.owadzić podobne
~o systemu? Kup!ectwo nasze powiillno 
i~dnogłośnie uchwalić, że będzi:e nabywa
ło rtowaTy tylko za gotówkę lub na d~ugo
terrrńnowy kredyt otwarty, bez weksli i 
bez procentów. Nikt nie' powini,en pod
pisywać blankietu wekslowego, bo weksle 
wtaśnie uniemożJiwiają zniżkę cen ł pra- · 
widłowe prowadzeni:e handlu. Zresztą, nie 
do mnie to należy, ja tylko przedstawiam 
systemy amerykańskie, które umożliwia-. 
ją tamttejszym handlowcom prowadzenie 
~wiatowej konkurencji. z. 
Ceny na rynkach łódzkich. 

W dniu wczorajszym ceny artykułów 
łJ)(>iywczYt'h na rynkach tódzikkh ksztar
'f:owały s: ę następująco: 

Nabiał: kilogram masla osełkowego 
5.70 - 5.90 do 6 zł,.; kiJogrnm masła śmie
tankowego 6 i pól zł. do 6.70: jajka 2.80 
- 3.00 - 3.20; za I gaiunek jaj tak zw. 
wybieranych do 3.40; ja1ka skrzynkowe 
2.80 od 3 zt. za mendel; JH.r śmietany slod
k:ej 2.60 - 2.70 do 2.85; li'str śmJefany 
kwaśnej zbieranej 3 z:ł. od 3.20; litr mleka 
stodkiego 40 do 45 groszy. 

Drób: kur.a od 5 - 7 do 8 zł.; kurczak 
od 2 z.l. - 4 od 4 i pól zl.; kaczka 4 i pół 
do 7 zł.; gęś 9 do 11 zł.; indyk 10 do 13 zł. 

~L-.· . 
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Ogrodowizna: ki'logram szpi1naku 90 
gr. do 1 zł.; pęczek marchwi 5 dio 10 gr.; 

' pęczek buraków 5 do 8 gr.; pęczek cebuli 
10 do 15 gr.; kilogram fasoli 60 do 80 gr.; 
klg. groszku ogrodowego od 50 do 70 gr.; 
kh~. grochu polnego od 40 do 60 gr.; klg. 
bobru 35 do 50 gr.; glówka kapusty zwy
kłej 10 do 25 gr.; glówka kapusty wlos
k!ej do 30 gr.; ogórki do kiszenfa od 2 do 
3 i pół zl. za kop-ę; korni·szony 1.70 do 2 i 
pól złotego za kilogram; kalafiory od 30 
do 80 gr.; pomidory 60 - 70 do 80 gr. za 
klg.; pomi'dory w hurci.e od 4 i pól do 6 zł. 
za JMtd. 

Owoce: (cena za 1 roiilogram) jahlka 
kompotowe od 20 do 40 gr.: jabłka do je
dzenia od 50 gr. do 1 zł.; gruszki 70 gr. 
-- 1.00 - 1.30 do 1 i pół zt; śUwki (wę
gi1erki) 70 gr. - 80 do 1 z.l .. 

Za koszyczek grzybów do ma,rynowa
n!a płacono od 2 do 4 zł.; koszyczek ry
dzów 3 do 5 zł.; liltr grzybków do jedzenfa 
od 30 do 70 g-roszy. Sznureczek grzybów 
suszonvch od 1 do 3 zL 

Ruch na rynkach sła1by. 

OPŁATY STEMPLOWE PRZV REKUR
SACH. 

. ex) Iziba Ska1rb0owa podaJ.ie do ogólnej 
wiadomo,ści wytjaśnfonii e dlO'tyiczące oipłaif 
S!Tempiorwych iprzy ireilrursach. 

. Je,żeH zalkiv.nesitjonowama suma ipoda~
kitt mająffil{oweig-o lfłie l]}l'ZenlO'si kiWOity 50 zt 
oowo1t:a1t1ie wokle j.es1t od s.fom1pifa. 

Jeżeili zailrwes'tjiono1wana SiUllTla ,podat
ku ma1ją;t'koiwego przewyższa 50 zt łecz 
nie pinekiracz.a 100 zt - stemipcl na od
wo1tmie wynosi 50 gr. 

Jeżeli zaikwestjo11owa;na suma pod.al
kowa prnewyższa kwotę 100 zl - sfom
peil 2 zł. 

Na wsze11kie inne ·Podallllia i iprośbv do 
władz pa.ństfWol\Vyioh, a więc .na woślb-v o 
oigramiczeni·e ,ws1frzyimani,e eigiiellmcji i 'f. 
d. stem!Pełl wynosi w ika1ż<lyrrn 'W!Ylpaidlku 3 
zifoite. (r) 

I 

Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia tołądkowe, dolegliwości WĄ· 
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo~ 
wodowane złą prztmianl\ materji i zanie
czyszczeniem krwi w organiźmie ludzkim 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera ' . ---~-·~~..-r.-- -------

~r~iaią ~ob~ej przemianie materji, pobu
za1, tra'!lenie, oczyszczaj" krew, a prze

~ew1zystk1em uzdrawiają żołądek i powodu
Jl\ regularne działanie wątroby i nerek oraz 

usuwają obstrukcję. ' 
Zioła z gór Barca d-ra Lauera 

usuwają z organismu zbyteczne nieużytki o
ru przeciwdziałają, twor:i:eniu się osadów 
następstwem których jest reumatyzm i ar~ 

tretyzm. 
Z~ol~ z gór Harcu d·ra Laaera 

us
1
u'YaJa. 1 zapobiel{aja. tworseniu się kamieni 

tó c1owych oraz łagodzą cierpienia hemoroi-
C 11 dalne. 

•na pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko 
s I Zł. 2.50. 

Do akt. Nr. 176 1927 r. Odpis 

Ogłoszenie. 

Komornik puy S11d•ie okręg. w 
r odzł Stanisław Dulkowski, urn. 
w Łodzi, przy ul. Gdańaklej Nr. 6 na 
nsadsie art. 1030 Uat, Post. Cyw, 
• glasza. ta w dniu 28 pałdziernlka 
1927 r.!od godz. 10·•i rano w lod1l, 
cuy ul. Zawadzkiej pod Nr 10 od

~hędzłe się sprzedał pt1e:11 licyłacfę 
, ruchomości n11lłżticych do Salomona 

'

; Zajberta I 1k•adających się • ro1ma· 
itych mebli ocenionych na Hmt 350 
dotyoh. 

ł 
ł.ódt, dnia 11 paźd•iernlka 1927 r. 

Kom.:;.rnłk 

I S. Dulkowski. , 

12 nazazrermKa ~ rólru. 

NOTO W ANIA Zf,,OTEGO POLSKIEGO 
w dnilu 11 października 1927 rOku. 
Lo1ndyn 43 .SiO. Zuryich 58, BeTl:i:n 46.675 

-47.075 BeirlHn '\vyipila.1ty na PiOzinań 
46.675 - 47.075, Gdańsk 57.55 - 57.69, 
WYiP'ta.ta n.a Wairs·~awę 57.49 - 57.64, Wie 
deń 78.97 - 79.25, Praiga 377.275. 

DOLAR W LODZI. -
Na wczorajszym rynku prywałnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w tądaniu 
i 8.91 w płaceniu. 

Tendencja bez zmiany. Obr<>ty średnie. 

GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 11 paździ.ern~ka (Pat.) 

Notow~nia oficjalne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

Bel.g}a 124.60 
Holandja 358.85 
Londyn 43.56 i pół 
N. York 8.93 
Paryż 35.13 
Praga 26.50 
Szwajcarija 172.50 
Wiedeń 126.21 
Wlochy 48.85 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolairówka 64.-, 65.
Pożyc~ka dolarowa 85.50 
Pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.-, 

62.50 
Pożyczka konwersy}na kolejowa 58.50 
8-proc. listy Banku Gosp. Krajowego i 

Rolnego 92.-
8-proc. listy zastawne ziemsk:i1e zł. 

76.85, 77.-
4 i pół proc. listy zaist<ł!wne ziemskie zł. 

57.50, 58.25 
8-pr-01c. li$fy zasfaW1ne m. Warszawy 

zt 75.75, 76.75 
S-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zt 64.70, 64.80 

,, 

rr. 

AKCJI!. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 133.-
Bank Polski 147.50, 149.75, 149 .. C) (J 

Bank Zairobkowy 90.-, 91.
Bank Handlowy 123.-
Bank Zachodni 25.
Elektryczność 110.~ 
Cukiier 5.20, 5.35 
Węgi•el 104.-, 107.-
Nobeil 47.50, 48.25 
Modirzejów 9.10, 9.-, 9.2(i 
Ostirowieckie 93.-, 93..50 
Rudzki 58.75, 59.25 
Ursus 15.75 
Borkowski 3.45, 3.?0 
Spirytus 31.-, 31.50 
Elektr. w Dąbrowiie 80.-. 8 '~ 
Michai6w 0.66 
Wysoka 131.- , 
Zgierz 1.95 
Uh>OP 33.50, 34.-
Norblin 200.- bez kuponu za rn?G i 
Pocisk 2.70, 2.75 
Starachowti'ce 69.50, 73.-, 72.
Żyrardów 18.75, 18.50 
Haberbusch 152.-, 153.50, 153.-

0IE(DA1 GDAIQSI<A:. 
• Odańsk. 11 paooziemiłka (PAT.). · 

Zamknięoie notowań końcowych w gul· 
denaoh gdańskich. 

100 słoiyoh polskich 57,55-67,69 
· Telegrafiozna wypłata: 
na Waruawę 17,j9;-U,64 
osek na Londyn H,0711' 

f fR~O-f UKJftl[DM 
l.6di, Piotrkowska 123, 

tel. Na 11·69 i 51-29 

TANIE źródło sakapu 

:l:ar6wek 
odkur•aczy 

motorów i 
materjałów elektrotechnicznych. 

Pewna egzysten~Ja I 
z powodu wyludu sprzedam 11.atyth· 
młut tanio dobru pro1peral'c" w peł
nym bi111tu parowĄ pralni' błe!luy, bu
dynek fest nowy i a WHelklemi nowo· 
„11111.eml maasynaml wru s młes1kanlcm. 

Posnad uL Lan1ti1111rioza 2 
J, GOŚLIŃSKI. ______ „_ 'P"M ;;w 

Duża PIEKARNIA 

o2piecach 
kompletnie urządzona wras ze 
stajnią zaraz do 1pr1ecłaqia ew. 
do wydtierżawienia. Wiad.>mość 

Nawrot 34. 

K~rsy Kosm.etvczne 

Mauyniila ott~etowy 
Do akt. Nr 1362/27r. 

Dr. Marji Lewlnsonowej 
Cegielniana 6, m. 3. 

Ma•aże. Pielęgnacja twarzy, cła 

potrzebny 
do zakładu graficznego ul. Żerom· 

akiego Nr. 87. 

Mechanik · 
do robót precyzyjnych 

przy naprawie maszyn do szycia 
poszukiwany. 

Oferty składać do administracji 
niniejszego pisma pod 11J. B". -

, 

OGŁOSZENIE. la i wło•ów. 
K łk _Po ukoflczeniu Kunów wydaje słę łwla' 

5 d l
om

0
omk prsy d11ctwo. Zaplav cod1ienn!11. 

ą z• ręgo'l!_Ym ------------ --
w ł.odsiLeon Wą Dr. med. 

::i;~~0ci:r1;::; Ignacy Marno11·s 
ul. Prse1azd nr. 8, :1' 
na :madsie art. Al. Kościuszki rłr. 18 
10JO Ust, Posł.Cyw. •·• chorob.,. oczu •·• 
01tłasn, te w dn. l5 
pa:tdziernika 1927 r. przylm•l11 od U-2 po poł. f od 7-8 w 

od gods.10 rano w ----·--~~- ·-~ 
l.od1i, prirf ulicy TA N I O, bo w prywatnem 
Piotrkow•kiej n. 44 mieszkaniu! 
odbędsie sit 1pru- F lk 
dat prsu licytację UTRA wsze ie(lo rodzajt. 
ru.chomo6ci, naletą- w aurowym i 1toto-

d 
wym stanie. 

eych o f, „G. Mar J, Opatowski, NowomieJe!u 27, 
gulie1 i J. Manela" Telefon 46-08. przedał w aptekach i składach aptecznyeh 

Watolin~ ST. e1BERGAL 
1kładafących się • Żadne! filii nie po1ła!llam! 
150 szt. dychty I . ~---
900 mtr. fornleru o- Kursy Kosmetyc:i;ne 
:.•,nioir~o~a •u- A rł rł A R Y D E L 
i~'!!~C:i1tl1-X-J7 r. 19 Cegielniana 19. m. 8 Zawiadomienie. -

z najlep•zeJ wełny 
z pierw••ej r ę k i 
- - poleca - -

Edmund Boksleitner 
Sienkiewicza 79, tel. 41-79. 
Skład gusłków i podszewek. 

z dn.Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę ie I 
swo·tem 10-~o października r. b. CENTRALĘ 
sied~ibrzemosłem na ul. Przędzalnianą 86, I 
do Sen a własna. Dojazd tramwajem Nr. 4 
kim wybtors~ft,J, gdzie przy~otowałem w wiei- -= ••I'"' ________ _ 

P
arko-orzbe <? • ory DRZEWEK owocowych .,,..ek.·Dent. 

„yc roz · · h · k ' fi H s same drz~wka. .1 mnyc ')8 również takie ! aure 
skiej 241. Sklpodsiadafl! przy ul. P fotr?tow· } · ... z . . a Nasion P!otrkowiika 225. ł 9 · · . . A 1 

_ powazan1em LEON KOŁAC:t::·:-3 WSKI. j ul. :!?fol;.-k aws k a ~r. 6 
A~' puyjmul• gd 10 - 1 i od 3 - 7 wiec1. 

MONIUSZKI 11. 
Telefon 63-22. 

Choroby skórne i wencryc•ne. 
Przyjmuje od d-10 r. i od 5-8 wlecs 

au #FSM 
Dr. med. 

P. Markowicz 
Przyjmuje Piotrkowska 124, 
od 3-7; w niedz. i święta 11-1. 

Choroby skóry i włosów. 
Leczenie defektów cery, masaże, 

elektroterapia. 
- Gabhapt kosmet yczny • 

• 

L, W11•ow•ld. Ma•ale, pielęgnacja twa.ny, olała 
i wło•6w. 

Zapi•y codzłenn'.r. . -



t? „KUR.JE R l ó DZK:..::1...:"·:....._S.:;r:..:o:.:d;:;a·~~.c;:..P:.::; a:.::f~dz:.;l.:.;er;.;.;n.;,;.ik~a-1 __ 9_27_,,ro_t{_tt_. ---·---______ _ 

„„„„„„„ ...... K:ll„ ..... „„„„„„ ... 

OGŁOSZENIE. 
SZKŁO OKIEtłłłE 

ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach nitej ,konkurencyjnych -

Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na wykonanie 1500 mtr.2 

podłoża betonowego po wykonanych robotach kanalizacyjnych 
na ul. Karolewskiej i Łąkowej w~r; z zabrukowaniem pasów 
iezdni na ty:ch ulicach kostką granitową. 

J. Ole.iniczak, Główna Ne 14. 
UW AGA1 S•łdo ła•pektowe w włelldm wyborse. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach składać należy w 
Wydziale Budownictwa do dnia 16 października 1927 roku do 
godz. 12-•i, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 

..... . : '· '. ~ .• ~·:::· ... ~,. „. ·~· • l \ 

Warunki techniczne i ogólne są do przejrzenia w Oddziale 
Komunikacji Wydziału Budownictwa Magistratu. 

Centralna lecznica zębów 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

Magistrat m. Łodzi. :: Plombowanie i wprawianie zębów . :: 

Ceny podług ta~sy. 

i· . : . ,,,..... . . 
Porada bezpłatnie. 

Czem płlikac usta ? 
ZĘBY 

czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Stoma toi 
[M]fil 

Wzmacnia dziąsła, usuwa upach z ust. 
UWAGA I 

O wyimlenłtem działaniu łwladczą 
oplnje lekarskie przy flakonłe1 s-
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Wó:11kl d1lect11-
ne, łółka meta
lowa materace 
do meblowych 
ł6talt, „Patent" 
Naldo1todnlej 

nałtanleł 
w skł. fabr. 

.DobropoJ• 

I 
Piołlrkow•ll:• I 
YS w Podwórsu 

~~lle~Hm 
1amochód- autobus 
„Ford" prawie no
wy w ruchu lub 
oddam w d11i1da
wę na dogodnych 
warunkach. Wlado 
mość Łódt, Piotr
kowska 92, m 82. 

Doakt. Nr.119tll7 r. 
OOLOSll!Nll!. 

Komornik prZT 
S,daie Okr,gowym 
w l.od1i S. Gór• 
•kl. nmłeukały w 
l.odsi puy ul. Słen
klewlua 9,na zau· 
dale art. 10SO U. P. 
C. ogłaHa. ie w 
dniu21 patdzlernilr.a 
t9l7r. od g. 10 rano, 
w lodsl pny nlicy 
Pomorskiej nr. 24 
odbędzie elę spr:ae
da.t pnez licytację 
ruchomości naldl\· 
cych do Bertolda 
Fica, składających 
sie z płanina firmy 
„Ehrbar•, ocenio· 
n'Jch na 600 sł. 
lódit. d. 81X. l7 r. 
KOMORNIK 

s.- G6Hkl 

Do akt. Nr.1643127 
QGl.OSZENIE 

Kom~rnik prsy 
Dr. Sądzie Okręgowym 

~ołowl-e]'[lJk :o;?:i!~~e.~:i!'~ 
kały w ł.odzi pny 
ul. Prnjazd nr. 8, 

ARKAD Jusz na zasadsle art 
~--· -·--·---~ • 1030 U•I. P~t.Cyw 

~r:~~~s:~~~~~!!~J" • :.~~~$ .. : ~\~~?!.~~~ 
ruchomości nalab,-zostały uznane na międzynarodowej wy- D c:ych do Tow. Akc. 

stawie w Paryżu jako jedyne, które r. Zaltł. Towar .• War-

xabezpieczają organizm palaczy, przed ~1 Lu BI ~ ~ rant• i •kładafą-
t ' nłk t cyc:h się z kaay oi-z:a ruc1em o yną za co otrzymały naj- nlotrwał•i· ocenio-

, wyższą odznakę wielki medal „Grand nych naaua111 9,000 

I Prix". ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. ~eł~j~n~:~.4~ ztódi, 14.JX-19l7 r 
Specjalista chorób Komornik 

- ... 
Rury i fasony kanalizacyjne 

łeliwne, 

koła, wieszaki i wałki 1tan1mi11Jn1 

na sprzedaż 
posiada: S. A. Fabryki Wagonów 

•• WAG Ort"·· „ ,, „ 
w Ostrowie (Po11nati1klm), Szosa Wrocławska. 

" -
Lecznica chor6b zębów 

Lekarza-dentysty H. PRUSS 
· 146. Piotrkowska 146. 

Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie-podług taksy. 

skórnych, wenery- L. w..-ow•ld. 
cznych i moczo-
płciowych. Lecze- ------!'"' 
nie •:zt, •lolicem Dr. med. 

wyiynowem. J p • k Pr:iyjmuje od godz 
1 

I 
8-10 i ~8 

Dr. Wólczańska 57 

M. mazer 
Zlelona 6. 

Telefon l3-77. 
PARTER 

Cbor. nerwowe 
ł wew1'ęłrsae. 
ł'aychołerapja cier-
pień duchowo-ner

wowych. TEL. 45·49. 
1 

Przyjmuje od 12-1 
l 5-7, ceny lecsnic. Choroby skórne 

weneryczn„ 
~rzyfrnułt al\ I! do 
9.30. 12-2 I od 7-P 

Dr. med. 

Rape~1rt 
ul. Pr. narufa1Im li 
(Dslelna) Tal.44-10. 
choroby nerek, P•· 
~heru i dróll mo
caowych. Pnyfmafe 

od- 6-8. 

Dr. med. 

~~ł~lll~KI 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene
ryc:zne i moczo· 

płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8. 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia) . 
Zawad:zka nr. 1. 

·. '. . „ . , . .: ,„ . - „ "'-. ~. ;· . ·' 

DR. MED. 

'i~ielny 
Choroby nerek, 
p~ehersa I dr6sr 

moczowych. 
Pnyfmul• od 4-7 
NAWROT Nr. 8, 

Telef. 19-90. 

Dr. med. 

powrócił. 
Kłlłńakiego 14.5 
:: prsy Głównej :: 
ehoroby wen•· 
l'J'OZne, sk6rne 
i dróg moe•o • 
wych p r :zyj mu i e 
od gods. 12 - 1111 
od god:;i; ~1/1-8 11!. 

Or. 

Sprzedam 

, drogerję 
w Poznaniu 

ewent. tnóżna obj,ć 

4pokojowe 
m.ieszkanie 
Oferty pod „Z. L. 

1000·. 

Maszyny 
•tolarslde 

nowe okurfnle do 

•przedanla. 
DYKCIARKA 

na 600 mim. · 

STRUGARKA 
wpustów i wypu
tów podwójna I Inne 
Wiadomość u Der
dllikowaldego, ulica 
Kilińskieito Nr. 85, 

QABlrlET 

"· .1 R ALD n Lek.-Dentus. 
Południowa 23 

Specjalłlta 

Chorób 11 k 6 r• 
n ych, we•· 
rycznych ł mo• 
czopłciowycb. 
Lacsenia światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Pnyjmul• 9 do 11 
od 5-8 l wlecz. 

JOHDDW~HA 
51 Główna 51 

LECZENIE 
plombowanie 11ę-

b6w. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bu 
podniebienia. Ko-
rony złote i piaty. 
nowe. Mo1tki słota 

~ 0°M il R .. :;~'!.. 
,~~:.~;itrar1~, H. Jiumar~er 

ebOl'o •k6rne, Cbo•ObJ' ak6rne 
wener:v••ae, I wen•l')'••ne, 
cb6g moe•. prsyfmufa 1odslan-
l kobie•• nie od g. 5 do 71/2 

Od 9-1J l 6-8 I po poł„ w nledsle-
dla pań od 5 -6 le i łwl,ta od 1l 

w nłeda. I 6więta do 1-ef. Tel. 48-62. 
od 10-U. w. ł•.IJO Sierpnia 1, 

I OOłOSlf:NIA DROBNE 
go 10 llUIU 11 wyraa. Dla po
saułu1'oJ'd D.rQJ I - ll'OIS)' li 

I trł"1'ft- l'łl)mnl1J111 01ło11enlt 
90 lt'OIEJ', 

HllłB i WUlhDUlante 
i;}tenografji wyucza 
l:l listownie, najdo
skonalej : Inatytut 
Stenograficzny. -
W arazawa, Krucza 
26. Żl\dajcie pro•
pektów. 5198 
~arisienne do n n e 
ii-' le~ons conversa
tion, methode Ber
lits. Oferty do adm, 
pod „Parlslen!le"
- Tylko ~ował.n• 
oferty . będ, przyj
mowane. 7634 

IŁenografji biuro
~l wef. parlamen
tarnej (lektura) wyu 
cza listownie, SZ'Jb
ko, najdoskonal<af: 
Instytut Stanogra · 
fio:i.ny- Warszawa, 
ICruc:za 26 ż,daj
c:ie pro1pekt6w. 

Stndent udzitla -
kreśleń i przed

miotów matema
tyczno· łlzycznyc:h. 
Oferty do .Kurie
ra ł.6diklego pod 
.St" 75&3 

Sak o ł a przr\{oto
ł wawcu (7-mło 
kl. prywatna t10W

szcc:hna) Marti We
aołkówny ul Plotr
•owska 84, pr:zyf
maf e chtopców i 
dz:lawcsynki od 1.-lt 
7-miu I gruntownie 
pr zv sp 01a bi a do 
szkół średnich. -
Przy ukole sakład 
freblowski 11 ogro
dem dla dzlecl od 
lat 4. Licsba dsie
cl se wztl,dów vry
ahowawozyeh ogra
niczona. 

Hnuno I BDPZRdBt 

A n .Mebla solid
• • nef roboty ja 

dalki. sypialki, ga
binety, saloniki, oto 
many, ldankl, -
krzesła, fotele klu
bowe, poleca po
znitonych cenach. 
Zakład mflhlowo·ła 
plcenkl. Z. Kali.4 
s\lego, Nawrot n, 
Dale na spłaty. 

lł~uyfnle 1prsedam 
Il! bekiesze. W61-
csańslr.a 168. Kłua
sek. 5250 
M au .yny i motory 
11~ roone. A!!entów 
podrótująoyeh i za
stępców młejsco• 
wych we wssystkłch · 
miastach wojewóds 
kich dla 1pnedaży 
maszyn młyńsldch, 
tartac1nych, 1\olar
skicb, motorów - 
ropnych, agregatów 
elektrycsnych i tur
bin wodnych po
nukujemy. ZsiłoHe 
nia pod „MauTny• 
do Centralne! Eks
pedycfl Ogłon:d
Lwów, Legjon6w t. 

5211 

Do sprzedania 3-y 
maszyny poićzo

sznlc:ze sankowe I 
mauyna d a m a Il a 
Singera. Piotrkow
ska 105 Csajkow
•ka. 7662 

Posadr. i pm1. 
Zaofiarowane. A-n Zakład tapi

,H, cerskl poleci\ 
m Q b l e wyścielane ilhcHI otrzymać 
oraz magazyn meb- U pesadę? Mu1i111 
li tJOliada dużT wy- ukol'\czyć kuria fa
b6r ceny niskie. - chow• koresoonden 
:Karola 1. daję na C'Jjne prof. Sekuło
spłatv. 3992 wicu, WarHawa, 
ii-Mebla solidne i Ż6nwia 42. Kuru 
~. tanie p 0 le c: a wyucsail\ 1i1Łownle: 
Stolarnia,-uy. Orla buchalterji, raehun-

l<> kowołcl kupiecldeJ, 
~r. 23· 6 2 korespondencli han 

H .. a wypłitę"!„ Swe: dlowei. stenografii, 
trow• płauc:z~ nauki handlu, pra· 

długie l krótkie - vra, )caligrałjl, pi1a
śnie~owce , ałtsami- nia na maszynach, 
ty i flanele desenło- towaroznawstwa -
wa na adafrokl. - angielskiego, fran-
Leon Rubu:zkłn, cuskiefo - niemie-

JCllińsklego 44. ckleJto. 

Place pod budowę Po ukończeniu śwla 
willi I pnemysłu dectwo. ż,da!c:ie 

sadrzewione nad prospektów! 5082 
ruk,. pięć minut potrsebna zdolna 
od przystan~u tram k 

'-\ h pra1owaćz 111 na 
wall Pabianic:„ c konule l drobiazgi 
1pnedam. Wiado- d 
mość Piotrkowska do pralni An rze-
225, Kołacskows!tl ja 4· 4646 

· potn:ebna natych-

2 Ir o t ł y parowe f 
wodnorurkow.• miast bn etowa 

• prn"rzew. Fitz- J: ltaucil\ lub porę-
1" czeniem Przelasd ner ·& Gamper 12 „ 

Atm. polJSmlf.pow. 33, „Bar Płwny7Ó20 
ogrzew. • parową 
maszyną wentylową P otrzebna n~tych
r6wnociecaną pat. ł" miast 1pned11.w 
Stumpfa icdnocylin csyn\ 30-35 lat in
drowa 250350 KM. talll!en\111, włada
Ente Briioner M. j,ca po ,olsku ł po 
Fk. w doskonałym niemiecku. Oferty 
stanie 1przedam - sabSprzedawezynl" 
Tow. „Promotor"- do adm Kurjera. 
W arsaawa. Moko- 7649 
łowika Nr. 16, tel p· otraebay chłopiec 
303-34 I 103-137. do poałullł. Głów 
lt.~le •płe;.afąc; na 16, tapicllJ'. 
łl kanarki atale do 7658 
sprzedania. Wól- rkt;iebn'J zdolny 
cutiska100 • Bren E' cseladnik kra
neta 7659 wlecki, Prze!azd 14 

l pnedam sklep • II p, front 7667 
miHzkani•m. -

Grabowa 31. potrzebna solidna 
7656 słuiaca do wszyst 

kiego do niedu.te
go gospodarstwa -nlac ładny ogro

~ł dsony ulesiony 
(3 morgi) sara• do 
sprndan1a. Oferty 
1ub "Plac" Fuchs 
Plotrkow1ka JO. 

tJ • o p ę murowaną 
j,1 20x4 11 lnlłalacfl\ 
elektryczną wraz z 
prayległym do niej 
ogrodzonym placem 
prsy Placu Kościel
nym wydziertawię, 
takie 1przedam mo
tor elektryczny 5,5 
K. P. Przejazd 65, 
gospoda n. 7645 

Sklep spoi:ywcay z 
odpowiednim 

lokalem nadaj-eym 
się na katde inne 
przed1iębiorstwo -
jako to: stolarnię. 
ślusarnię, piwiarnię 
i t . p. do sorzeda
nia. - Wiadomość : 
Soanowa Nr. T. 
Dyderskł. piekarnia. 

chndcfat\1klego. 
Zgłassać alę ze świa 
dectwami, Nawrot 
23, m. l6, prawa 
oficyna, II pięho . 
od 5-6 76~~ 

!lotrsebna kuchar
'! ka i 1"1.t:erka z 
dobremi świadect
wami do reatauracji 
Wiadomość: .P 1 ac 
Rejmonta 8, Baoda
chowic:z 7648 
-~ 
Potrzebna 1łużąca 

do reslauracji.
Konstanłynowslra 
Nr. 13, Jaguslow;1 . 
n;;'tr:iebna p~~ 
tJ •miej~ea uyć do 
dsieci. Konstanły
nowaka 13, .Jagu
siowa. 7661 

~jołr:zabna ucxsni ~; 
·· do krawcoweJ .
Zgłauać się Targo
wa 33, M. Kowal
ska. 76:;4 

t>o~:r,nlrł wan• 

Krawcowa poi„ 
kuf• szycia Pl 

domach prywałnytl 
111. Xrakusoi 6, m. I 
Helena 7aią-:6wna. 

Zdolna krawcowa 
oonulrnje praą 

w domach prywat. 
nvch. - Ła1kawe 
oferty eh „Kurjera' 
pod „M. K " 7650 

loknl1 1 mieszkania 
l!lo wypuucunla 
Jll lokal nadający 
się na warsatat rói• 
nego rodaaju Ko• 
pernika 27. u !lO• 
spodarza od 3-7, 

Fabryka chemlcz· 
na na placu 60 loli 

cl x80. 11 mleuka· 
niem do wynalęc:la 
Oferty tub „Chmi• 
czna" 7664 

Pok6i dut:y umeblt 
wany do wynaj• 

ci• natyc:hmla1t. -
Wiadomość Naruto 
wicsa 40, m. 9.' 
raylmę pana na 

mies:r:kanie. Ul, 
Kiełbachs 26. m. 1' 

M!trymonlalne. 
ChlRS~ i::~~ I 
wvjść zamąi lub •I• 
oienić? Udaj si• I 
calem zaufaniem d~ 
Młęd:r:ynarodowefo 
Biura Pośrednictwa 
MałłeńsŁw "Matry· 
monfum" w War• 
szawie, ul. Nowo
Jtrodzka 36. - Na 
kaide listowne :r:iiło 
szanie natychmiast 
wysyła się klika· 
d:r:lesiąt 1tosown. 
ofert, uciegółowe 
lnformaele i foto· 
grafje 016b. prag· 
nących wyjść za· 
mąi lub aię oi:eai6. 
Warunki pn;ystęp
nc. Wybór t>lbn:y 
mil 

R~SftR 
Skradziono Józefll

wi Marczakowi, 
.:ram. we wsi Buczek 
1tm. Buczek, pow. 
ł.asklego, kalątec:r:• 
kę wojskow;:. wv· 
daną prr.ez P.K.U. 
Słerads. Łaskawego 
sna\e.:r;cit p r o • • • 
zyr6cjć do 7-go 
komilarjatu. 7ł\21 

Ubiory mę';tie, d-; 
skie, obuwie I 

swetry na wypłat, 
Piotrkowska 37, Il1 
weiicle, I piętro. 

"

;: wyp~lE(;': 
ganckie damskie 

płaucze i sweatry 
Rnbas:zkin, Kiliń· 
akiego 44. 
Ua wypłatę! Dam• n sir.a, męslu. bie
llzna, pończochy.
skarpet:i:i parasolki 
Leon Rubaszkin. Kl 
llń1klego 44. 4891 

Zaooblon1 dokom1ntr 
lllinoanty Pieaza
W kowski, l(onstan 
tynow1ka 38, al{n
blł k1iątec2kę woj
skow11. wydaną w 
P. K. U. Ł6dt. 7638 
llygmunt -Pi;;;kow
«ł 1ki s1Zabit ksią• 
teczkę Kuy Cho. 
rrch. 765l 
tllarjanna Duk, Wi
.:~s dzew 13, z11ubi
ła dowód osobisty. 
wydany w Brzezi
nach I ksi~teozkl! 
Kasy Chorych, wv
daną w Łod~ 
fl'lustawowł Riema
'1 nowi. Fabryczna 
5. ahadzi:m„ w po
ciąga dowód osob!-
3ły książltę domo
krątną Wolewódr 
twa Posnadakiego i 
•wiadectwo prae
myałowe V-b ltate
gorji. 764" 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZf~ MIEJSCOWYCH: Oa:loszenla firm zamiejscowych, chociażby posiadających fl\Je w 
Konto CZtf• W toih . . . Przed tekstem 40 rroszy za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 lamy) Łodzi, a centrale idzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mfeiscowych. 

I • nfed1. dod. Ilustr. mleslęC911ł• 91. 4.IO W tekście 40 • • • • J. „ „ .f " Firmy zairraniczne o 100 proc. drożej. 
k o w e Dl b k Za teksteri 30 „ • • I • „ 4 „ Kaida nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jut przyjęte o&13" 1 

ro otnl ów • • 11 • S.TO Nekrolorl 30 • • • 1 .• • .f „ szenia do zmiany c„n bez uprzedniego zawiadomlenh. 
P. K. 'O. Na prowiftejl • • „ • I.OO Komunikaty 30 „ • „ • 1 „ • 4 Za ~rmin r wy druk oiłoszeń. komunikatów i oflar admir· ' ra.-J• 

Zwyczajne I „ „ „ „ 1 „ • JO łamów nie odpowiada . 
• t0.50 Drobne JO ir .• poszukiwania pracy 5 p. za wyraz - naimnlejsz~ odo· Artykuły, na cT·:-tane !Jez oznaczenia honorarium, uwa:!anc s- 9 

szenie J zł.. dla bezrobotnych - 50 rr. Odoszenie nl'deslar. po bezpłatne. 
1cdz.. 7 wlecz. o 30 proc. drołcj. Rękopisów r.aró wno uiytych ':. ' : i odrzuconych redakcllł nie zwr•~ 

domu .d. 7.JO miesięcznie. Prenumeratę moina przerwać tylko 1-lto i 15-A?o każdego miesiąca, 
------~~~~------------------~------------~-=---....:.... ____ ...:__ P cdaktor Naczelny: Qdblto we własnej lłrukarui ul. Zawadzka '1r. 1. 

Crt'1ław Oumknw11CL 

• • • Mz 61747. 
Odno11enie do domu • • • O • .fO 

„Kurier Łódzki I .. Łódzkie fcho Wieczorne" fitcznle z odnostenlem do 

Wrd ~rn-"1: Jan S h· ..... ···~kowr1· ~. 
1 llDcnrat.ul&nla .I-.wa Onak.1nko-Wvc1awnicze10 Sp. s. ori:r. O~lł-

, 


